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Sejm rozpoczął dwudniowe obrady

Debata
gospodarczo-budżełowa

W A R S Z A W A  P AP . Dziś  o godz. 10 S ejm  zebra ł się na swe 
V I I I  w  b ieżące j k a d e n c ji posiedzenie . W ę z ło w y tem a t obrad  
Iz b y  —  to  u ch w a la  o p la n ie  społeczno - gospodarczego ro z w o ju  
k ra ju  w  ro k u  p rzysz łym  i  bud że t na 1973 r.

K O M IS J E  se jm ow e  d oko na ły  
ju ż  szczegółowej a n a liz y  obu do 
k u m e n tó w  i  zg łos iły  sw o je  uw a  
g i. O d b y ło  się na ten  tem a t 29 
posiedzeń k o m is ji se jm o w ych  i 
d ru g ie  ty le  — p o d k o m is ji, k tó ­
re  z a jm o w a ły  się poszczególny­
m i fra g m e n ta m i p lanu . G enera l 
na ocena k o m is ji jes t taka : 
p ro je k t  p la n u  pod po rzą d kow a n y 
je s t podstaw ow em u ce low i p o li 
t y k i  p a r t i i  i  państw a, ja k im  jest 
osiągn ięcie  o dczu w a ln e j p op ra ­
w y  poz iom u  m a te r ia lne g o  i  k u l 
tu ra ln e g o  życ ia  o b y w a te li, p rzy  
rów noczesnym  przysp ieszen iu  
ro z w o ju  g ospoda rk i n a ro d o w e j; 
w z ros t re a ln ych  dochodów  lu d ­
nośc i z ró w n ow ażo ny będzie 
zw iększen iem  p ro d u k c ji i  rozsze 
rże n iem  a so rtym en tu  a r ty k u łó w  
konsu m p cy jn ych .

Wszystko zaczęło się 

od „Czulyma”...

„W arski“  
dla armatora 
radzitckiëfe

N IE W IE L U  S T O C Z N IO W ­
C Ó W  p am ię ta  dz iś  ó w  ch łodny , 
m a rc o w y  dzień 1948 r. k ie d y  to  
g a rs tk a  lu d z i, m e tod a m i iście 
c h a łu p n ic z y m i, spycha ła  z po­
c h y ln i  k a d łu b  s ta tku , p rzysz łe ­
g o  „J u lia n a  M a rch le w sk ie g o “ . 
i«Lończyli je d n a k  tę  budow ę 
■stoczniowcy z W ybrzeża 
(¡Wschodniego, gdzie  p rzeho lo ­
w a n o  k a d łu b  je d n o s tk i.

N a  w yb u d o w a n ie  od podstaw  
ca łego s ta tk u  p rzysz ło  im  je ­
szcze poczekać k i lk a  la t, do 18 
s ie rp n ia  1951 r. Tego d n ia  po­
ło żon o  u roczyście  stępkę  pod 
s/s „C z u ły m “ . Pod p ie rw szy  
szczecińsk i statek. Po k i lk u  ła ­
ta c h  jeden  z n a js ta rszych  sto­
czn io w có w , K a ro l Leh m a n  n a p i­
sze : „Jeszcze w id zę  d z is ia j przed 
o czam i tę  c h w ilę . P on iew aż 
d ź w ig  b y ł n ieczynny , b lach y  
¡pod p och y ln ie  p rze tacza ło  się 
« a  beczkach...“

(D okończen ie  na s ir . 2)

Iz b *  z a jm ie  się ró w n ie ż  it ro je lita ­
m i in n y c h  u s ta w : dw óch — p o d at­
ko w y c h , je d n e j —  n o w e lizu ją c e j p ra  
w o b an k o w e, dw óch — dotyczących  
za o p a trze n ia  em ery ta ln eg o  i św iad ­
czeń odszk o do w aw c zyc h  w  w o js k u , 
trzec h  — z w ią za n y c h  ze służbą w M O , 
je d n e j — n o w e liz u ją c e j ustaw ę o 
łączności, co w ią że  się z zam ierzo ­
n y m i z m ia n a m i w  o rg a n iza c ji w y ­
d a w n ic ze j i ko lp o rta żu  prasy.

W szys tk ie  te p ro je k ty  b y ły  ju ż  
ro zp atrzo n e  p rzez  k o m is je  .«ejmowe, 
k tó re  p rzed łożą  Iz b ie  swe sp ra w o ­
zd an ia

I> 0  D Y S K U S J I zap isa ło  się ok. 3« 
m ó w c ó w . Z  u w a g i na lic zbę d y s k u ­
ta n tó w  i w agę te j te m a ty k i , m ożna  
przyp u s zcza ć , że ro zp o czę ta  dziś d y ­
s k u s ja  ko n ty n u o w a n a  będzie  na 
p o czą tk u  d ru g ieg o  d n ia  posiedzen ia  
p le na rn eg o  — w  sobotę.

Foreign Office 
dementuje plotki

L O N D Y N  P A P . R ze c zn ik  Fo re ign  
O ffic e  o św iad c zy ł w  c z w a rte k , że 
„se n sa cy jn e  re w e la c je -’ n ie k tó ry c h  
d z ie n n ik ó w  b ry ty js k ic h  n a tem a t  
rz e k o m e j p o m o cy Z S R R  d ia  ty m ­
czasow ego s k rz y d ła  I r la n d z k ie j A r ­
m ii R e p u b lik a ń s k ie j w  Ir la n d i i  P ó ł­
n ocne j „p o zb aw ion e  są w s ze lk ic h  
p o d staw ” . D z ie n n ik i te  tw ie rd z iły ,  
ja k o b y  Z w ią z e k  R ad z ie ck i d o s ta r­
czać m ia ł ra k ie t  b o jo w n ik o m  IR A .

„M a ły  podarek — dużo radości”

'Wartość Waszych darów 
przekroczyła już 500 tys. zł

D O  zakończen ia  tegoroczne j 
B b ió r k i p o d a rk ó w  d la  dzieci,

iJNaateRtowa gorączka” 
w Sierra Leane

O D K R Y C IE  z łó ż  d ia m e n tó w  w  
łr z e h h  o k rę g a c h  p ó łnocne j p ro w in ­
c j i  S ie r ra  Leone w y w o ła ło  p ra w -  
o k lw ą  „d ia m e n to w ą  g o rą c zk ę ” 
w ś ró d  ludnośc i, w  w y n ik u  k tó re j 
ra n n y c h  zostało  15 osób. D o  w ła d z  
m a so w o  n a p ły w a ją  p o d an ia  o ze ­
zw o le n ie  n a  ek sp lo a tac ję  ty c h  złóż.

k tó r y m i o p ie k u je  się P o lsk i 
K o m ite t  Pom ocy Społecznej, 
d z ie li nas jeszcze 6 d n i, a le  ju ż  
dziś z n a jw ię kszą  radością  m o­
żem y p o in fo rm o w a ć  C z y te ln i­
k ó w  „K u r ie ra “ , że w a rto ść  W a ­
szych d a ró w  p rze k ro czy ła  ju ż

P Ó L  M IL IO N A  Z Ł !

R O Z P O C Z Y N A J Ą C  w  ty m  ro k u , 
ju ż  po ra z  szósty , w ie lk ą  a k c ję  
„ M a ły  p o d a re k  — dużo ra dości”  b y ­
liś m y  p e w n i, że i ty m  ra ze m  C zy ­
te ln ic y  o d p ow ied zą  n a ap e l sw o je j

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z A K Ł A D Y  Przem yślu  
O dzieżowego im . d r  Proch  
n ika  w  Ł od z i spec ja lizu ją  
się w  p ro d u k c ji p łaszczy 
d am skich, m ęskich i m ło ­
dzieżow ych . Szy je  się je  z 
tk a n in  w e łn ian ych , skóropo  
dobnych, w e lw e tu , elanoba  
toe lny.

Na z d ję c iu : płaszcz m ę­
s k i ze s tup ro ce n to w e j tk a ­
n in y  w e łn ia n e j w  dużą k ra  
tę p ro d u k c ji łó d z k ic h  za­
k ła dó w .

(C A F )

Pomyślny start z Księżyca
i połączenie z kabiną macierzystą

Trzej kosmonauci
znowu razem

We wtorek -  powrót na Ziemię
N O W Y  JO R K  P AP . T rz e j kosm onauci z w y p ra w y  „A p o llo - l? * *  

zn a le ź li się zn ow u  razem  — na o rb ic ie  w o kó lks iężyco w e j, po 
połączeniu  cz łonu  lądu jącego  „C h a lle n g e r“ , z ka b in ą  m ac ie rzy­
stą „A m e r ic a “ .

PO P O M Y Ś L N Y M  s tarc ie  
„C h a lle n g e ra “  z p ow ie rzchn i 
K siężyca (co n as tą p iło  w  czw ar 
tek  o godz. 23.54 czasu w a rszaw  
skiego), C ernan  i S chm itt sie­
dem  m in u t p óźn ie j zna leź li się 
na o rb ic ie  w okó lks iężyco w e j o- 
ko ło  60 km  za i 28 km  pon iże j 
k a b in y  „A m e r ic a “ . M n ie j w ię ­
ce j po godzin ie  znów  w łączono  
s i ln ik i „C h a lle n g e ra “ , k tó ry  
z b liż y ł się do ka b in y  „A m e r ic a “  
i  po je dn e j n ieudane j próbie , 
o  godz. 02.10 w  p ią te k  n as tą p iło  
po łączenie  obu s ta tkó w .

W K R Ó T C E  potem  kosm onauc i 
poczęli p rze ła d u n e k  bezcennych  
p ró b e k  g ru n tu  ks ię życ ow ego , łą cz ­
n ie  z ta je m n ic z y m  „p o m ara ń czo ­
w y m  p ia s k ie m " , do k a b in y  m acie­
rzyste j

K a m e ry  te le w iz y jn e  za in s ta lo w an e  
n a p o w ie rzch n i K się życ a w  d o lin ie  
T a u ru s -L it t ro w  p rz e k a z a ły  n a Z ie ­
m ię  do sk o na le j ja ko ś c i k o lo row e  
z d ję c ia  s ta rtu . „ C h a lle n g e r”  w zn iós ł 
się ku  c a łk o w ic ie  cza rn em u  n iebu , 
p o w o d u jąc  „deszcz" k a m y k ó w  ks ię ­
życ o w y ch  n a p o w ie rzc h n i S re b rn e ­
go G lobu .

PO R O Z Ł Ą C Z E N IU  członu lą d u ­
jącego „ C h a lle n g e r”  z k a b in ą  m a ­
c ie rzy s tą  „ A m e r ic a ” , o  godz. 7.32 
n a sy gnał ra d io w y  z Z ie m i w łą czo ­
no s iln ik i „C h a lle n g e ra ” ,  k ie ru ją c  
go k u  p o w ie rzc h n i K się życ a , o któ  
rą  ro zb ił się 19 m in u t p ó źn ie j.

Z d e rze n ie  m ia ło  b yć  za re je s tro w a  
ne przez te  sanie k a m e ry  k o lo ro ­
w e j te le w iz j i, k tó re  tra n s m ito w a ły  
s ta rt „C h a lle n g e ra ” . N ie s te ty , w s k u ­
te k  n ie do k ła dn o ś c i m a n e w ru  „ C h a l­
le n ge r”  z d e rz y ł się z K s ię życ em  w  
in n y m  m ie js cu  n iż  zap lan o w a n o  —  
w odleg łości 15 zam ias t 8 k ilo m e ­
tró w  od m ie js ca  s ta rtu  i d la tego  
zn a la z ł się poza p o lem  w id ze n ia  
k a m e ry .

T R Z E J kosm onauci pozostaną 
na o rb ic ie  o ko łoks iężycow e j je ­
szcze przez d w a  d n i, fo to g ra fu ­
ją c  p ow ie rzchn ię  K siężyca  i do­
ko n u ją c  in n y c h  e kspe rym en tów . 
Zgodn ie  z p lan e m  kosm onauci 
będą w e  w to re k  w odow ać na 
P a cy fiku .

Willy Brandt
przedstawi skład

swego gabinetu
B O N N  P A P . B undestag  n o w e j 

k a d e n c ji w y b ra ł w  c z w a rte k  po ­
n o w n ie  W illy  B ra n d ta  ka n c le rze m  
N R F . O d d ało  n a n iego glos 269 d e ­
p u to w a n y c h , p rze c iw k o  g losow ało  
223; je d en  głos u n iew ażn io n o . C ala  
f ra k c ja  C D U /C S U  w y p o w ie d z ia ła  
się p rze c iw k o  B ra n d to w i.

K a n c le rz  B ra n d t p rzed s ta w i dziś» 
w p ią te k , w  p a rla m e n c ie  sk ła d  no ­
wego g ab in e tu . D ziś  też rozpocz­
n ie  się d eb a ta  b u d żeto w a, która , 
p o trw a  do 20 g ru d n ia .

P R E Z E S  R a d y  M in is tró w  P R L  
P io tr  Ja rosze w ic z w y sto so w a ł d e­
peszę do W illy  B ra n d ta  w  zw ią z k u  
z je g o  p o n o w n y m  w y b o re m  n a sta. 
n o w is k o  k a n c le rza  fed era ln e g o .

„Fiat 126-P“ już 
w Szczecinie

Ekspozycja w  W DS  
czynna do 22 bm.

Z A P O W IA D A N A  od k i lk u  
d n i w ys ta w a  „P o lsk ie go  E'iata 
126 P“  — k tó re j p a tro n u je  
„G ło s  S zczeciński“  — s ta ła  się 
fa k te m  dokonanym . Dziś  w  go­
d z inach  ra n n ych  w  sa li W D S 
p rzy  u l. Fe lczaka na u roczyste  
o tw a rc ie , te j w zbudza jące j, po­
wszechne za in te resow an ie  eks­
p o z y c ji p rz y b y li p rze ds ta w ic ie ­
le  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in i­
s tra c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  i m ia  
sta. W  g ro n ie  zaproszonych go­
ści b y li także p rze ds ta w ic ie le  
za k ład ó w  i  in s ty tu c ji w sp ó łdz ia  
ła ją c y c h  na rzecz ro z w o ju  mo­
to ry z a c ji.

O godz. 11 ekspozyc ja  zosta­
ła  udostępn iona  sze ro k ie j pu ­
b licznośc i. N a w ys ta w ie  p re ­
zentow ane są t rz y  „ f ia c ik i ‘%. 
w y k re s y  i  plansze, pozw ala jące, 
na  w n ik liw e  poznan ie  za le t te ­
go m a ło litra żow eg o  po jazdu  o -  
ra z  szczegółów techn icznych .. 
Jest także  p u n k t in fo rm a c y jn y  
P K O , gdzie można uzyskać 
wstępne  in fo rm a c je  dotyczą­
ce n abyc ia  po jazdu, o czyw i­
ście po u ru ch o m ie n iu  p ro d u k c ji 
w  B ie ls k u -B ia łe j. D w a  dalsze 
p o jazdy  p rezen tow ane są w  za­
k ła d a ch  pracy, a w  p rzysz łym  
tyg o d n iu  „o d w ie dzą “  one m ia ­
sta pow ia tow e . P rzypom inam y,, 
że w ys taw a  w  W D S czynna bę­
dzie  do 22 bm . w  godz. 9— 21.’ 

(z)

Zakończenie
radzieckich prób
z rakietami nośnymi

M O S K W A  P A P . W  z w ią z k u  z po« 
m y ś ln y m  zak o ń cze n iem  p ró b  ra ­
d zie ck ich  ra k ie t  nośnych , A gencją . 
T A S S  zosta ła  u p o w ażn io n a  dó za ­
k o m u n ik o w a n ia , iż  re jo n  w  p ro m iy "  
n iu  50 m il m o rs k ic h  od p u n k tu  <»■ 
w s p ó łrzę d n y c h : 37 sto p n i 1S m in u t  
szerokości g eo g ra ficzn e j pó łnocnej 
i  170 stopn i 50 m in u t  długości geo  
g ra fic zn e j w s ch o d n ie j je s t  od  13 
g ru d n ia  o tw a r ty  d la  s ta tk ó w  i  sa­

m o lo tó w .

/ r.'D z ! <  1 5  s t r a i n  - W  num erze  m . in . :  P echowa „13“  a d m ira ła  C anarisa “  *  B u lw a ry  zachodzą­
cego p o rno  ^  Ś redn iow iecze  p rze d  sądem ^  Dodatek „H a rc e rs k i T ro p “ -  C a i t a  1  z l
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WARSKi'3
d la  a r n s f o r o  
radzieckiego

(D okończen ie  ze s tr. 1) O D  ta m ty c h  czasów m inę ło
la t  dw adzieścia . P rz y b y w a ło  lu -  

A  P O T E M  przez jeden  ro k , dz i, sprzętu . T w o rz y ł się w ie lk i 
cz te ry  m iesiące i  13 d n i b ud o- za k ład , w ie lk a  ro d z ina  stocz- 
w a łi  k a d łu b  s ta tk u  o nośności n iow ców . System atyczn ie  zw ięk- 
3 200 D W T. Z  tru de m , a le  i  u - szala się liczb a  zbudow anych  
porem . P ie rw szy  s ta tek w  d z ie - w  „W a rs k im “  s ta tkó w , n ie  ty l -  
ja c h  „W arsk ieg o “ . P ie rw szy  s ta- ko  d la  a rm a to ró w  k ra jo w y c h , 
te k  i  to  od razu na e kspo rt —  do a le  także  naszego na jw iększego  
ZSRR. W odow an ie  odby ło  się o db io rcy  zagranicznego.—  ZSRR 
16 g ru d n ia  I W  , ,  D o k ła dn ie  D o k o ńca  lis to pa d a  b r. za lo - 
dwadziescia  la t  tem u. ga stocxo i zw o dow a ła  234 s ta t-

T A K 2 E  n ie w ie lu  stoczniow cO w  p a -  “  “  »ośoości 1,9 m in
m ię ta  dziś os ta tn i dzień  g ru d n ia  1353 *  > *  tego p rzekazano od-
r .  w te d y  w ła śn ie  p rze k a zy w a n o  s/s b io rcom  zagran icznym  144 je d - 
„ C z u ły m ”  do ek sp lo a tac ji. B u d o w a  n n a t k i  
k a d łu b a  t rw a ła  w ię c  b lis k o  pó łto ­
r a  ro k u , zaś je g o  w y p os aże n ie  —
1 ro k  i  15 d n i. K tó ra  stoczn ia b u - J A K  SI(i rze k ło , n a jw ię k s z y m  im -  
d u je  dziś n a jw ię k s z e  n a w e t s ta tk i P o rte rem  sta tk ó w  z  naszej „ fa b ry -  
przez  d w a  la ta  z górą?  K tó ry  a r -  o k rę tó w ” je s t sąsiad w schodni, 
m a to r  zg o d z iłb y  się n a ta k i te rm in ?  T o  w ła ś n ie  a rm a to r ra d z ie c k i p rzez  

m in io n e  la ta  o d b ie ra ł o d  nas d ro b ­
n ic ow ce u n iw e rs a ln e  ró żn y c h  ty ­
p ó w , h y d ro g ra fy , s ta tk i badaw cze , 
pasażersko ,-tow arow e, s zk o ln o -to w a -  
ro w e , m asow ce. M /s  „ N ik o ła j Z u -  
b o w ”  je s t  f la g o w y m  h y d ro g ra fe m  
ra d z ie c k ie j f lo ty , m /s „  W a s ilij G ty -  
w in ”  o d s zu k a ł i  p rz e ją ł z  oceanu  
sondę ko s m ic zn ą  „S o ju z-5” .

Narada w  Prezydium W R N

Gdzie tk w ią  
przyczyny 
absencji 

chorobowej?
P R O B L E M Y  w z ra s ta ją c e j ab senc ji 

ch o ro b o w e j w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  za ­
k ła d ó w  naszego w o je w ó d z tw a  b y ły  
w c z o ra j p rze d m io te m  n a ra d y  z o r ­
g a n izo w a n e j p rze z  P re z . W R N  w  
Szczec in ie . U c ze s tn ic zy li w  n ie j:  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P rze m y s łu  i  
H a n d lu  K W  P Z P R  — Leo n  K r u p iń ­
sk i, d y re k to r  W o je w ó d z k ie j P rz y ­
chodn i P rz e m y s ło w e j — H e n ry k  
S zulc , d y re k to r  Z U S  — Jan  B ro m -  
boszcz o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  k lu c zo ­
w y c h  z a k ła d ó w  p rac y .

P rze w o d n ic zą c y  P re z . W R N  S ta ­
n is ła w  R y c h lik  s tw ie rd z ił na w s tę ­
p ie , że częściow e z ró w n a n ie  z a s ił­
k ó w  ch o ro b o w y ch  p ra c o w n ik ó w  f i ­
zy c zn y c h  i  u m ys ło w y ch  p rzyn ios ło  
w  e fe k c ie  n a d m ie rn ą  abs enc ję  cho ­
ro b o w ą  w  n ie k tó ry c h  g ru p ac h  z a ­
w o d o w y ch . W o je w ó d z tw o  szczeciń­
s k ie  z n a jd u je  się w  czo łów ce k r a ­
jo w e j je ż e li chodzi o d y n a m ik ę  roz  
w o ju  gospodarczego, postęp s o c ja l­
n y  i  społeczny. N ie p o k o ją c y , w zro s t  
ab s en c ji ch o ro b o w e j m oże w p ły n ą ć  
n a  za h a m o w a n ie  tego  postępu. S tąd  
konieczność w n ik l iw e j  a n a liz y  tyc h  
za g a d n ień , s zu k an ia  i  usu w a n ia  
p rz y c z y n  n ic zym  n ie  uzasadnionego  
w zro s tu  lic z b y  zw o ln ie ń  ch o ro b o ­
w y c h . S p ra w y  te  w in n y  zn a leźć  się 
w  c e n tru m  za in te re s o w a n ia  całego  
a k ty w u  spo łe czn o -p o lityc zne g o  za ­
k ła d ó w ,

D o  p ro b le m ó w  o m a w ia n y c h  na  
ra d z ie  p o w ró c im y . ( tu r )

Nagroda „Trybuny Ludu” 
dla szczecińskiego 

fotoreportera
R o zstrzyg n ię ty  zosta ł X V  (ju  

b ileuszow y) doroczny ko nku rs  
C e n tra ln e j A g e n c ji Fo to g ra ficz ­
ne j. Nagrodę „T ry b u n y  L u d u ”  
o trz y m a ł red. M a c ie j Jas ieck i z 
tygo d n ika  „J a n ta r”  za fo to re po r 
taż p t.: „W  s ta re j Ioko m o tyw o - 
w n i” .

Fotografia
zam iast m ilic jan ta
K A R Ą  dotychczas stosowaną 

przez m i lic ję  w  stosunku  do nie 
dba jących  o czystość posesji do ­
zorców , w ła ś c ic ie li dom ów  i ad­
m in is tra to ró w  b y ł 200-zło tow y 
m andat.

W  zw ią zku  z rozpoczyna ją ­
cą się z im ą  P re zyd iu m  M R N  w  
K ra k o w ie  zadecydowało, że ro ­
lę  fu n k c jo n a riu s z y  p rze jm ą... 
a pa ra ty  fo togra ficzne . W yko n a ­
na przez odnow iedn iego  p ra co ­
w n ik a  zarządu b u d y n k ó w  m ie ­
szka lnych  fo to g ra fia  np. s te rty  
śn iegu na c h od n iku  o raz odpo­
w ie d n ia  n o ta tka  będą o dpow ie ­
d n im  dowodem  d la  ko leg iu m  
ka rn o -a d m in is tra cy jn e g o , k tó re  
nak ła d a  k a ry  o w ie i°  wyższe od 
m ilic y jn y c h  m anda tów .

D Z IŚ  p o w s ta ją  w  „W a rs k im “  
d la  tego a rm a to ra  d robn icow ce  
o nośności 7,5 tys. D W T, je d  
n o s tk i s zko lno -to w a ro w e  i  m a ­
sowce d z ies ięc io k ro tn ie  w iększe  
od „C zu łym a “ . U d z ia ł tonażu 
budow anego w  stoczn i szcze­
c iń s k ie j d la  ZSRR w yn ie s ie  w  
la tach  1971— 1975 ponad 30 
proc. o gó lne j p ro d u k c ji zak ła  
du.

Już  ju t ro  odbędzie  s ię  w  
s toczn i k o le jn e  w odow an ie . Z
p o c h y ln i s p ły n ie  n a  w odę  d ro b ­
n icow iec  u n iw e rs a ln y  m/s 
„M a k s y m  L itw in o w “ , przezna­
czony m . in . do  p rzew ozu to ­
w a ró w  w  kon tenerach. N ie  bę­
dz ie  to  je d n a k  w odo w a n ie  z w y ­
czajne. Ta  w ła śn ie  jednos tka  
za w ie ra  w  sw o im  k a d łu b ie  p ó ł 
m ilio n o w ą  tonę nośności zbudo­
w aną  w  „W a rs k im “  d la  ZSRR. 
O siem naście  ta k ic h  s ta tk ó w  
zb ud u je  w  n a jb liż s z y m  czasie 
p rze ds ięb io rs tw o  d la  radz iec­
k ie go  odb io rcy , k tó ry  p odpisa ł 
n ied a w n o  z naszym  p rze m y­
słem  o k rę to w y m  k o n tra k t na 
dostaw ę 35 ta k ic h  jednostek. 
W iod ącym  zak ładem  w  te j bu ­
d o w ie  została S toczn ia  Szcze­
cińska.

Z  O K A Z J I d w u d zie sto lec ia  w o d o ­
w a n ia  s/s „ C z u ły m ” , zb u d ow an ia  
ju b ile u s zo w e j to n y  nośności d la  
Z S R R  oraz S re b rn y c h  G odów  „ W ą r -  
sk iego”  w  stoczni odbędzie  się dziś 
i ju t ro  w ie le  im p re z . Z a in a u g u ru je  
je  o gó lnopo lska k o n fe re n c ja  p raso­
w a  o ra z  w o d o w a n ie  m /s „ C e d y n ia ” . 
Z  k o le i ju tro  ra no  p ie rw s i stocz­
n io w c y  o trz y m a ją  k lu cze  do now ych  
m ie szk ań  n a  O s ied lu  P rz y ja ź n i, n a ­
stępn ie  odbędzie  się sy m p o z ju m  po­
św ięcone w s p ó łp rac y  stoczn i z a r ­
m a to re m  ra d z ie c k im  o ra z  w o d o w a -  

ju b ila ta  — m /s „ M a k s y m  L itw i-

Z BOCIANIEGO 
G N IAZD A

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „B o g in k a “  z  D a n ii z
d robn icą ,

m /s „D z iw o żo n a "  z  G d y n i ze
stoczni,

m /s  „ G liw ic e  11“  z  F in la n d ii
pod balas tem ,

m /s  „ R e jo w ie c ” z  L a  G ou le te  
z  fo s fo ry ta m i,

s/s „O p o le“  z D a n ii w  b a­
laście,

s/s „G n ie zn o “  z D a n ii w  b a­
laście.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „Ś w ie ra d ó w " do A n t­
w e rp ii z d ro b n icą , 

m /s „ Ś w ie t lik “  do  R o tte rd a ­
m u z  d ro b n icą , 

m/s „ N e re id a “  do A n g lii z  
p ły ta m i,

m /s  „R u c ia n e“  do A n g lii z 
b lachą i p ły ta m i, 

s/s „B ry g a d a  M ak ow sk ieg o “  
do D a n ii z  w ę g lem , 

s/s „K ie lc e “ do  D a n ii z  w ę ­
g lem ,

m /s „P rze m y ś l“  do  B e lg ii z 
w ęg lem .

„Mały podarek — dużo radości

Lista ofiarodawców
(D okończenie  ze s t r .  1) T 5 g ru d n ia  m ie liś m y  o k a z ję  p o in ­

fo rm o w a ć  w s zys tk ic h  o fia ro d a w có w , 
gazety , n a  ape l k tó re g o  m y ś lą  p rz e - że w artość ic h  d a ró w  osiągnęła- pó i 
w o d n ią  je s t radość d zie ck a. P rz y -  n h lio n a  zł. T rz e b a  je d n a k  dodać, 
p o m n ijm y , że w ub. ro k u  ró w n ie ż  że w. ub - ro k u  n&sr/Ą a k c ję  ro żp o -
__________________________________ _ czę lism y J5 lis topada, n a to m ia s t w

bież. ro k u  1 g ru d n ia  i  ju ż  po dw óeh  
tyg o d n iac h  w a rto ś ć „M a łe g o  p o d ar­
k u ”  w y n os i50 lat kinematografii

radzieckiej

n o w ” .

100 tys. widzów
n a  f ilm a c h

K rajjts  i la s l
T E G O R O C Z N E  św ię to  f ilm u  r a ­

d z ieck iego  m ia ło  szczególn ie u ro ­
czy sty  c h a ra k te r , zb ie g ło  się bo ­
w ie m  z obch o d am i 50 -lec ia K ra ju  
Ratl. w  czasie trw a n ia  D n i  
(3— 12 X I . ) ,  w  szczecińskich  k in a c h  
zap re zen to w a no  7 n o w yc h  ty tu łó w ,  
a ta k ż e  p rz y p o m n ia n o  4» f ilm ó w  
p o w tó rk o w y c h , w y p ro d u k o w a n y c h  
w  la ta c h  m in io n y c h . F ilm y  te b y ­
ty  ro zpow szechn iane w  75 k in a c h , 
a o b e jrza ło  je  b lis ko  19« tys ięc y  w i­
dzów .

W łaś n ie  w c zo ra j, w  k lu b ie  T P P -R  
o dbyło  się sp o tk a n ie , na k tó ry m  
d o konano  p o d sum ow an ia  przeb iegu  
a k c j i  X X V I  D n i F ilm u  R a d z ie c k ie ­
go. W  sp o tka n iu  u cze s tn ic zy li p rze ­
w o dn iczący z w  T P P -R , s e kre ta rz  
K W  P Z P R  J e rz y  Ł a z a rz  o ra z  k o n ­
su l Z S R R  w  S zczecin ie W a s i lij O w -  
czarow  i p ra c o w n ic y  szczecińskich  
k in .

P rzew odn iczący Z W  T P P -R , sekre  
ta rz  K W  P Z P R  J . Ł a za rz  serdeczn ie  
p o d zięk o w ał z e b ra n y m  za d u ży  i 
ow o cn y  w k ła d  p rac y  w  o rg an iza c ję  
tegorocznych  D n i F ilm u  R a d z ie c k ie ­
go o ra z  w rę c z y ł Z ło te  H o n orow e  
O d zn a k i Z G  T P P -R :  S te fa n ii S m o ­
lik ,  M ic h a lin ie  S te fa n ia k , D o lan d o -  
w i P a szk iew iczow i i  Z b ig n ie w o w i 
Zap o ls k iem u .

Z  ko le i p o d z ię k o w a n ia  z ło ży ł k o n ­
su l Z S R R  w  Szczec in ie  —  W .I.  O w -

(a w a ) I czarów .

O urlopie letnim myślimy w zimie!

Europa zachodnia
na waScaeyfnjcb szlakach 
polskiego turysty w 1973 r.

B A R D Z O  in te resu jące  są i ach naszej wspólnoty oraz' krajach

uS ? pow e P " » ° rzyc je  „O l b isu . W  p ro g i am ach łowo informowaliśmy w „Kurierze*; 
w yc ieczek zagran icznych  na ro k  7 7 krn. Tu dodajmy jedynie że; 
1973 z n a jd u ją  się b ow iem  now e  obołt. tradycyjnych pobytów wypo- , czynltowych nad Morzem Czarnym,''
tra sy  za row no  po k ra ja c h  so- w przyszłym roku można będzie po- 
c ja lis tyczn ych , k ra ja c h  ska nd y- tyczyć pobyt w Bułgarii lub Rumu- 
n aw sk ich  i  EuroDV zachodnie) n ii z wycieczką do T u rc ji lub Gre- 
a także po k ra ja c h  a ra bsk ich  Ł / t t o S S S »  " S r S T D . S *  
o raz  In d ia c h . A lb e n y  lub Mangałii, a stamtąd po­

p ły n ą ć  do Is ta m b u łu  lu b  pojechać

-------'•.....  .................. ........................ -  W Y J Ą T K O W O  a tra k c y jn e  są
tra sy  p ańs tw  E urop y  zachod­
n ie j. Chociaż w yc ie czk i te  będą 
dostępne ty lk o  d ía  n ie w ie lk ic h  
g ru p , za rów no  ze w zg lędu  na 
ceny —  ty lk o  d la  osób, dobrze 
sytuow anych , ja k  i  ogran iczoną  
ilość m ie jsc  —  w a rto  w y m ie n ić  
chociaż n ie k tó re  m o ż liw ośc i ta ­
k iego  w ła śn ie  spędzenia u r lo ­
pu.

W  E urop ie  zachodn ie j g łó w ­
ne trasy  przysz ło rocznych  w y ­
p ra w  w io d ą  do Paryża i  d o lin y  
L oa ry , L on dyn u , a także do H i­
szpan ii. N a  P ó łw ysp ie  Ib e ry j­
sk im  m ożna bądź odpocząć w  
je d n y m  ze znanych  u zd row isk  
Costa B ra va  bądź Costa del Sol, 
łącząc to  ze zw iedzan iem  M a ­
d ry tu , Saragossy i B arce lony 
lu b  M a d ry tu , G renady i  M a la g i; 
ew en tua ln ie  ty lk o  zw iedzać 
M a d ry t, To ledo , K ordobę, Se­
w il lę ,  M alagę i  G renadę. Ceny 
od 17,5 do 18,5 tys. z ł za 13 dn i.’ 
P odobnie  w yp o c z y n k o w o -tu ry ­
styczny ch a ra k te r m ieć będą 
w yc ie czk i na S ycy lię  i  S ardy­
n ię  oraz „o b ja zd ó w ka “  A u s tr i i 
i W łoch.

Na jd roższa  o rb isow ska  p ro po ­
zyc ja  na ro k  p rzysz ły  —| 15- 
d n io w a  podróż sam olotem  za 
22,5 tys. do In d i i  —  m a w ; p ro ­
g ram ie  zw iedzan ie  K a iru , D e l­
h i, Benares, K ha d żura h o , A g ra - 
D ża jp u r, B om ba ju  . i A u ran ga ­
bad u. B yć  może po ra z  p ie rw ­
szy po w o jn ie  zorganizowane 
zostaną w  1973 ro k u  także tu -

.)

SPORT -  SPORT -  SPORT

Piłkarze Jugosławii
przeciwnikami naszej kadry

A T R A K C Y J N A  o fe r ta  w p ły n ę ła  do  m is. Po w o jn ie  s p o tyk a liśm y się z 
Polskiego  Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j. Z  Jugo s ło w ia na m i 4 -k ro tn ie , ra z  re m i-  
p ro p o zy c ją  ro zeg ra n ia  o f ic ja ln e g o  su jąc i 3 ra zy  p rz e g ry w a ją c : 1947 
sp o tka n ia  m ię d zyp a ńs tw o w eg o  w y -  B elg ra d  l  ; 7, 1948 — W a rs za w a : 0 :1 , 
s tą p iły  p iłk a rs k ie  w ła d ze  Ju g o s ła - 1961 — B e lg ra d : 1 : 2 * i  1961 — w a r -  
w ii. P Z P N  p rz y ją ł o fe rtę  i po lscy szaw a: 1 : l. 
sy m p a ty c y  fu tb o lu  zobaczą d ru ż y ­
nę D ż a jic a  w  p o je d y n k u  z re p r e -  P IŁ K A R Z E  Ju gos ław ii w y s tę p u ją  
ze n ta c ją  P o ls k i 1 m a ja  p rzyszłego  w  g ru p ie  V I I  e l im in a c ji m is trzos tw  
ro k u . M ecz ro zeg ra n y  zostan ie  n a j -  św iata  w ra z  z  G re c ją  o raz  H iszp a -  
p raw d o p o d o b n ie j n a  sto łecznym  n ią  i  są je j  zdec yd o w a n ym  fa w o -  
S tad ion ie  D zies ię cio lec ia . ry te m . R ozegra li ju ż  dw a  sp o tka n ia

W Z N O W IE N IE  k o n ta k tó w  z lic z ą -  re m isu jąc  na w y je źd z ie  z  H iszpan ią  
c y m i się  n a e u ro p e js k im  ry n k u  p i ł -  2 : 2 i w y g ry w a ją c  z G re c ją  1 : 0. 
k a rs k im  p iłk a rz a m i J u g o s ław ii p rz y ­
szło w  sam ą p orę. W iose nny te rm i­
n a rz  sp o tka ń  naszej re p re ze n ta c ji, 
k tó rą  c ze k a ją  w  ty m  o kre s ie  e l im i­
n a c y jn e  sp o tka n ia  do  m is trzos tw  
ś w ia ta  z W a lią  i A n g lią  b y ł skrom  
n y . P o je d y n e k  z Ju g o s ław ią  będzie  
z pew nością d o s k o na ły m  sp ra w d zia ­
nem  d la  p o dop iecznych  tre n e ra  
G órs kie g o  p rzed  m eczem  z  A n g lik a ­
m i (6 cze rw c a w  C h o rzo w ie ).

W A R T O  p rzy p o m n ie ć , że po ra z  
ostatn i p iłk a rz e  P o ls k i i  Ju gos ław ii 
g ra li ze sobą p ra w ie  12 la t  tem u  — 
25 cze rw c a  1961 r . w  C h o rzo w ie , re ­
m is u jąc  1 :1 . B y l to  15 bezpośredn i 
p o je d y n e k  obu re p re ze n ta c ji. Ic h  b i­
lans n ie je s t  d la  naszej d ru ż y n y  po ­
m y ś ln y :  P o la cy  w y g ra li 5 spotkań.

Z m a r ł
J a n  C i f i i i s
W  W A R S Z A W IE  z m a rł w c zo ra j 

w  w ie ku  75 la t  J a n  C yb is , je d en  z 
n a jzna ko m its zyc h  m a la rz y  po lsk ich , 
w y kła d o w ca  w a rs za w s k ie j A k a d e m ii 
S z tu k  P las ty czn y ch , a u to r  lic zn yc h  
p u b lik a c ji o sztuce. M a la rs tw o  J . . __
C yb isa, o le j i a k w a re le , św ięc iło  . u i .  “M ick ie w ic za* 81/3

574 993 Z Ł

N a  sumę tę  sk ła da ją  s ię : o- 
dzież używ ana i  now a, obuw ie , 
za ba w k i, ks ią żk i i słodycze o- 
ra z  42 198 zł, k tó re  w p ły n ę ły  na 
k o n to  a k c ji.

W  IM IE N IU  D Z IE C I,  d la  k tó ry c h  
p rzeznaczone są św iąteczne u p o m in ­
k i ,  d z ię k u je m y  serdeczn ie w s zys tk im  
d o ty chczasow ym  o fia ro d a w co m , 
zw łaszcza dz ie c io m , m ło d z ie ży  szk o l­
n e j 1 n auc zyc ie lom  o rg an izu jąc ym  
w  szko łach  zb ió rk ę  p o d ark ó w . 
S zczególn ie gorąco d z ię k u je m y  d y ­
re k to ro w i W ojew ó d zk ieg o  P rzedsię­
b io rs tw a  P K S  m g ro w i A n to n ie m u  
W ęg liń s k ie m u , k tó ry  w  im ie n iu  P K S  
p rze k a za ł n am  d a ry  w a rto ś c i ponad  
342 tys. z ł.

N a  naszą ho n orow ą lis tę  w p isało  
się ju ż  ponad  400 o fia ro d a w có w  
zb io ro w y c h  i in d y w id u a ln y c h .

L IS T A  O F IA R O D A W C Ó W

K la s a  V  b S zk o ły  P o d staw ow ej 64 
u l. Ś w ierc zew sk ieg o , Szczep H a rc e r ­
s k i N e p tu n  S zk o ły  P o d staw ow ej 4ł 
u l. C y ry la  i M etodego, K la s a  V  b 
S zk o ły  P o d staw ow ej 72 u l. L a m p e ­
go, G ru p a  Z w ią z k o w a  O d dzia łu  185 
S FM S  „P o lm o ” , k las a  V I I  b  S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 53 u l. B udzysza W o­
sia, k las a  I I  a, o raz  k lasa V I I  b 
S zk o ły  P o d staw ow ej 42 u l. H o -  
' a, k la s a  V' b S zk o ły  P ódsta-

o je j 33 u l. M a ło p o ls ka , k las a  V I  b 
S zk o ły  P o d staw ow ej 40 p l. M a r ia c ­
k i ,  k las a  IT I b  S zk o ły  Podstaw ow ej 
64 u l. Ś w ierc zew sk ieg o , k las a  V I  b 
S zk o ły  P o d staw ow ej 34 u l. M a łk o w ­
skiego, K o lo  L O P  S zk o ły  P odstaw o­
w e j 27 u l. D ubois, k las a  IV  d S zko­
ły  P o d staw ow ej 18 u l. K o m u n y  P a ­
ry s k ie j, R ada Z a k ła d o w a  S zp ita la  
G arn izo n o w eg o  — od p rac o w n ik ó w , 
klas a  V  a S zk o ły  P o d s ta w o w e j 4 
w  P o lica ch , k lasa I  d  S zk o ły  P o d ­
sta w o w ej 57 ul. B u d z łszy ń sk a , 10 
D ru ż y n a  H a rc e rs k a  L ic e u m  E k ono­
m icznego n r  i ,  k las a  V I  a S zk o ły  
P o d s ta w o w e j 43 a l. W o jsk a  P o ls k ie ­
go, S zko ła  P o dstaw ow a 70 u l. M ic ­
k ie w ic za , k las a  V I  d  S zk o ły  P odsta­
w o w e j 8 a l. P ias tó w  7, k las a  V I I  a 
S zk o ły  P od s ta w o w e j 14 u l. S trza -  
lo w s k a , k las a  I I I  a  S zk ó ły  P odsta­
w o w e j 69 u l. L en a rto w icza , I  L ic eu m  
O gólnokszta łcące a l. P ias tó w , k lasa  
V I  a S zk o ły  P o d s ta w o w e j 56 ul 
M alczew sk iego,, k las a  I I I  c, k las a  I I  
c o raz  k lasa l i  e S zk o ły  P o d staw o­
w e j 57 u l. B u dziszyńska, k las a  V I  b 
S zk o ły  P o d staw ow ej 50 u l, Fe leza ka , 
k las a  IV  a S zk o ły  P o d s ta w o w e j 70 
u l. M ic k ie w ic za , K o ło  P C K  S zk o ły  
P o d staw ow ej 31 u l. Ja n a  C hryzosto ­
m a P a sk a , k las a  V I  c S zk o ły  P o d ­
s ta w o w ej 53 u l. B udzysza W osia, 
k las a  I I I  b  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 72 
u l. Lam pego .

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

Jó ze fa  S kub isze w s ka  — 120 z ł,
k las a  I I I  a  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 72 
u l. Lam p e g o  — 145 z ł, I  L ic eu m  
O gólnokszta łcące a l. P ias tów  — 305 
z ł 65 g r, k la s a  V I  d S zk o ły  P odsta­
w o w e j 8 a l. P ias tó w  — 157 z l ,  B ry -. 
gada 310 z m ia n y  I  O d d z ia ł C ZB Ó  
„ D a n a ” — 262 z ł, R ze m ie ś ln i­
cza S p ó łd z ie ln ia  Z a o p a trze ­
n ia  i Z b y tu  „ B u d o m e ta l” — 1000 z ł. 
W o je w ó d zk i Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i 
M lec za rs k ic h  — 1000 z ł, p rac o w n ic y  
Z a rzą d u  W ojew ó d zk ieg o  Z M S  — 256 
z ł, Cech P ie k a rz y , C u k ie rn ik ó w  i 
W ę d lin ia rzy  — 2000 z l, za łoga Z a ­
k ła d u  U sług  C leanerskich  S p ó łd z ie l­
n i P ra c y  „S h ip s erv ic e”  — 8.925 z ł

g r, Iz a b e lla  i  M a re k  K o s te rk o w ie  
50 z ł, k lasa

rystyczne  w y p ra w y  do USÀ.
<b.R.]

W Katowicach

8 p rz e g ra li, 2 m ecze p rz y n io s ły  r e - 1 k r a ju  i  n a  ca ły m  św ięc ie .
I t r iu m fy  n a lic zn yc h  w y staw ac h  w  V I I  c S zk o ły  P o d s ta w o w e j ’ 70 ul. 
i k r a ju  i  n a  c a ły m  św iec ie . ł M ic k ie w ic z a  __ on ?}I z ł.

Sesja naukowa 
poświęcona 

50-ieciu ZSRR
K A T O W IC E  PAP . Z  udz ia ­

łe m  oko ło  300 osób z w yższych 
uczeln i, p laców ek n au kow o-ba ­
daw czych  z całego k ra ju  rozpo 
częła się dziś w  K a to w ica ch  
d w u d n io w a  sesja naukow a, po­
św ięcona 50 ro czn icy  pow stan ia  
ZSRR. W  czasie spotkan ia , zo r­
gan izowanego przez Ś ląsk i In ­
s ty tu t N a uko w y w sp ó ln ie  z U n i­
w e rsy te tem  Ś ląsk im , w  re fe ra ­
tach i don iesieniach nauko ­
w ych  om ów iony  zostanie d oro ­
bek K ra ju  Rad, jego  ro la  go­
spodarcza, społeczna i  p o lity c z ­
na w  św iecie.

Zjazd
rzemiosła
W  W  A R S Z A W IE  zakończy się 

dz iś  2 -d n io w y  zjazd  p rzeds taw i 
c ie li rzem ios ła  z ca łego k ra ju ,1 
k tó ry  p ow o ła  nową, z in teg row a  
ną o rgan izac ję  —  C e n tra ln y  
Z w iąze k  Rzem iosła, u c h w a li je j  
s ta tu t i  dokona  w y b o ru  w ładz. 
Podczas w czora jszych  obrad  za­
b ra ł m. in . głos K a z im ie rz  O l­
szewski. W icep re m ie r s tw ie r­
dziły że is tn ie ją  obecnie ko rzys t 
ne w a ru n k i i  o dp ow ie dn i k l i ­
m a t do ro z w o ju  usług św iadczo 
nych  przez rzem iosło . Ic h  w a r­
tość p ow inn a  w zrosnąć w  obec­
n y m  5 -lec iu  o 50 proc, (PAP),
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O  czym może świadczyć pozostawienie 

rewizjonistycznej mapy Niemiec 1

S t a r t  n o w e g ®  
B u n d e s t a g u

P IE R W S Z A  sesja now o  w y b ra ne g o  p a r la m e n tu  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i F e de ra ln e j by ta  czym ś w  ro d z a ju  u k o ro n o w a n ia  
z m ian  p o lityczn ych  w  N R F , k tó re  d o p ro w a d z iły  od ra d y k a ln e j 
z m ia n y  u k ła d u  s it w  je j  o rganach  rządzących. K lu czo w e  fu n ­
k c je  — p rezydenta , k a nc le rza  i  p rzew odn iczącego B undestagu, 
p rz y p a d ły  w  u dz ia le  SPD. W iększość, k tó rą  dyspo nu je  rząd koa 
lic y jn y  SPD— FDP, n ie  b ud z i obaw  o losy re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  B ra n d ta — Scheela. A le  na ty m  o p ty m is ty c z n y m  o braz ie  is t ­
n ie ją  je d n a k  pew ne c iem ne p lam y . Is tn ie ją  pew ne z n a k i ząpy- 
tan ta , k tó re  w ym ag a ją  w y ja ś n ie n ia  —  i  to  d rogą  p ra k ty c z n y c h  
posunięć nowego rządu.

czyć rzą d o w i SPD— FDP w  n ie  
d a w n e j przeszłości —  znajdą  
p ra k ty c z n y  w y ra z  w  stosunkach 
N R F  ze W schodem  d z is ia j, k ie ­
d y  d z ia ła ć  m u je s t znaczn ie  ła ­
tw ie j.  (A R )

Z. A R T .

S Y M B O L IC Z N E  d la  ty c h  w ą t 
p liw o ś c i są d w a  fa k ty :  jeden  — 
to  m apa w isząca w  h a llu  B u n ­
destagu i  p rze ds ta w ia jąca  N iem

W IN C E N T Y  K R A S K O  
S P O T K A Ł  S IĘ
Z  W IC E P R E Z Y D E N T E M  O S A

+  P rz e b y w a ją c y  w  s to licy  
U S A  cz ło ne k  R ad y  P a ń stw a  
P R L , p rze w o d n ic zą c y  K o m is ji 
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  S e jm u  i 
prezes to w a rzy s tw a  „P o lo n ia ’* 
— W in c e n ty  K ra ś k o  sp o tka ł 
się w  c z w a rte k  z w ic e p re zy ­
d en tem  TJSA S p iro  A g n e w  i 
o d b y ł z n im  ro zm o w ę .

>  W ie lk i w ie c  lu d n o śc i H a ­
w a n y  n a P lac u  R e w o lu c ji b y ł 
ko ń c o w y m  ak ce n te m  4 -d n io -  
w e j w iz y ty  p re zy d e n ta  C h ile  
S a lv a d o ra  A lle n d e  n a  K u b ie .

O w a c y jn ie  w ita n i p rze z  oko ło  
m ilio n  u cze s tn ik ów  w ie cu , F i ­
d e l C astro  i S a lv a d o ra  A lie n -  
de w y g ło s ili p rzem ów ien ia .

P re m ie r  F id e l C astro  z a a ­
p e lo w a ł do n a ro d u  k u b a ń s k ie ­
go o d o b ro w o ln e  zrze cze n ie  się  
części p rz y d z ia ło w e j k w o ty  
c u k ru , ab y  m óc o fia ro w a ć  w  
d ow ód  so lid arn o ś c i c a łk o w i­
c ie  b e zp ła tn ie  n a ro d o w i ch i­
lijs k ie m u  o k o ło  40 tys. ton tego  
p ro d u k tu .

♦  W  c z w a rte k  s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  
w y sto so w a ł ap e l o d o b ro w o ln e  
d o ta c je  d la  O rg a n iza c ji N a ro ­
d ów  Z je dn o c zo ny ch .

O N Z  b o ry k a  się z  ch ro n ic z ­
n y m  d e fic y te m , k tó ry  ob lic za  
się n a 60—65 m in  d o la rów .

W Y N IK I  O B R A »
A R A B S K IC H  S Z E F Ó W  
S Z T A B Ó W

♦  K a ir s k i „A J A h ra m ” p o in ­
fo rm o w a ł w  c z w a r te k  o n ie ­
k tó ry c h  w y n ik a c h  sesji sze­
fó w  sztabów  a r m ii a rab sk ic h , 
k tó rz y  w  środę z a k o ń c z y li ob ­
ra d y  w  K a irze . P rze d s ta w ic ie ­
le  18 k r a jó w  — cz ło nk ó w  L ig i 
A ra b s k ie j u c h w a lil i za lec en ia  
d la  sw yc h  rzą d ó w , b y  k a ż d y  z 
n ic h  p rzezn a cza ł m in im u m  15 
p roc. bu d żetu  n a p o trze b y  s ił 
z b ro jn y c h .

O k aza ło  się b o w ie m , że n ie ­
k tó re  k r a je  p rz e in a c z a ją  za ­
le d w ie  1,5 proc. dochodu n a­
ro d ow ego  n a p o trze b y  w o js k a , 
podczas g d y  w  in n y c h  —  bu ­
d żet w o js k o w y  s ta no w i 23 proc. 
w y d a tk ó w  p ańs tw a.

Epidemia pryszczycy 
także w Ałiflii

L O N D Y N  P A P . B ry ty js k ie  w ła d ze  
s a n ita rn e  w y k r y ły  g ro źn ą  w  s k u t­
k a c h  ep id e m ię  p ry s zc zy c y  — z a ­
k a ź n e j c h o ro b y  z w ie rz ą t  —  w  śród  
ho  w  e j A n g lii. O b e cn ie  c z te ry  h ra b ­
s tw a  w  te j części W y s p  B ry ty js k ic h  
u zn a n o  za  zagrożone, e p id e m ią  i 
w p ro w a d zo n o  ta m  n ie z w y k le  ostrC  
p rze p is y  sa n ita rn e .

W  n o c y  z w to rk u  n a środę trzeb a  
I>ylo ta m  za b ić  w ie le  sz tu k  b y d ła , 
u  k tó ry c h  stw ierd zo n o  p ryszczycę . 
P a n ik a  je s t o g ro m n a, b o w ie m  przed  
n ie sp e łn a  p ó łto ra  ro k ie m  n a le re -  
n ia  W . B ry ta n i i m u s ian o  zab ić  p ra  
w ie  p ó ł m il io n a  s z tu k  z w ie rz ą t  cho  
rjżeh  n a  p rys ae zyc ę, co sp o w o d o ­
w a ło  o g ro m n e s tra ty .

cy  w  re w iz jo n is ty c z n y m  k s z ta ł­
c ie ; d ru g i — to  s tw ie rd zen ie  no 
w e j p rzew odn iczące j B undesta ­
g u  A n n e m a rie  Ręnger, że być 
może uda się zapew n ić  d epu to ­
w a n y m  z B e r lin a  zachodniego 
„ ró w n o p ra w n e  m ie jsce“  w  za- 
c h o d n io n ie m ie c k im  B undestagu. 
S p raw a  g ra n ic , a k o n k re tn ie  spra 
w a zachodn ie j g ra n ic y  P o lsk i, 
została d e f in ity w n ie  z a ła tw ion a  
w  u k ład a ch  N R F  z Polską i z 
ZSRR. D ruga  sp ra w a  ró w n ie  de 
f in ity w n ie  za ła tw io n a  została w  
cz te rom oca rs tw o w ym  u k ładz ie , 
gdzie  s tw ie rdzono , że B e r lin  za 
c h od n i n ie  je s t i  n ie  może być 
tra k to w a n y  ja k o  część NRF.

Moż.e k toś  pow iedz ieć , że są 
to  m a ło  is to tn e  sp ra w y , że za­
p om nia n o  zd jąć  mapę, czy też 
że p a n i Renger p o w ie d z ia ła  coś 
n ie  uzgodnionego z k ie ro w n ic ­
tw e m  sw e j p a r ti i.  A le  w  now e j 
epoce, ja k a  zaczęła się w  N R F 
z c h w ilą  zw yc ię s tw a  e k ip y  
B ra n d ta — Scheela, oczeku je  się 
p o tw ie rd ze n ia  d on ios łych  d o k u ­
m e n tó w , ja k im i są u k ła d y  
w schodn ie  i  w y p e łn ie n ia  ich  
k o n k re tn ą  treśc ią . U k ła d y  b y ły  
b ow iem  począ tk iem  n o rm a liz a ­
c ji,  a od je j c iągu dalszego za­
leży przec ież bardzo  w ie le .

Rząd N R F  ma d z is ia j w o ln ą  
rękę  do  d z ia łan ia . W p ra w d z ie  
opozyc ja  zapow iada  ostrą  w a l­
kę  z p o z y c ji n egacji — co w i­
dać choćby z zapow iedz i C DU 
i  CSU g łosow an ia  p rz e c iw k o  u - 
k ła d o w i N R F — N R D , to  p rze ­
cież je s t ona po klęsce w y b o r­
czej dość g łęboko  podzie lona , a 
po d ru g ie  —  n ie  jes t w  s tan ie  
sto rpedow ać posunięć rządu, 
gdyż  zna laz ła  się w  w y raźn e j 
m n ie jszośc i. T y m  b a rd z ie j m a ­
m y  p ra w o  oczekiw ać, że u k ła ­
dy, o k tó re  ta k  tru d n o  b y ło  w a l

Z  dnia na dzień

Po W ietnamie 
— Laos ?

W C Z A S IE , g d y  św ia t ocze ku ­
je  z n a d z ie ją  na ry c h ła  pod-  
p is an ie  p o ro zu m ie n ia  p oko ­
jo w e g o  i  zap rze s ta n ie  w a lk  

w  W ie tn a m ie , ag e n c je  p rasow e p rzy  
n io s ły  o s ta tn io  w iadom ość o od leg ­
ły c h  jeszcze, n ie m n ie j je d n a k  ry ­
su jąc yc h  się co ra z  w y ra ź n ie j p e r ­
s p e k ty w a c h  zak o ń cze n ia  w o jn y  to 
in n y m  k r a ju  in d o ćk iń sk ie go  fro n tu  
— w  Laosie. N a  o d b y ty m  12 g ru d ­
n ia  k o le jn y m  sp o tka n iu  d e legac ji 
P a tr io ty c zn e g o  F ro n tu  Laosu i a d ­
m in is tra c ji n ie n lia ń s k ie j p rzed s ta ­
w ic ie la  P a te t L a  o w y s tą p il i z p la ­
n em  p o ro zu m ie n ia , u m o ż liw ia ją c y m  
ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  la o łau s kie g o  
n a d ro d ze  p o k o jo w e j.

P la n  ten  s ta n o w i ro zw in ięc ie  i 
s k o n k re ty z o w a n ie  5 -p u n k lo w o j fo r ­
m u ły  p o k o jo w e j S ouphanouoonga, 
p rze d s ta w ia n e j p rzez  F ro n t P a tr io ­
ty c zn y  Laosu 6 n ia rca  1919 r. W 
ślad  z a . ty m  p la n e m  poszli/ p ro p o ­
z y c je  s tro n y  p a tr io ty c z n e j podjęc ia  
ro zm ó w  d w u s tro n n y c h . K siąże S ou- 
v a n  ąa  P h o u m a, sze f k ró lew s k ieg o  
rzą d u  Laosu, n ie  p o d ją ł je d n a k  ód 
ra zu  , ,p o ko jo w e g o  w y z w a n ia '' sw e­
go b ra ta . P o ro zu m ie n iu  z s ila m i pa 
tr io ty c z n y m i p rze c iw n a  b yta  bo­
w ie m  p ra w ic a  la o ta ń sk a , pod k tó ­
re j w p ły w a m i z n a jd o w a ł się szef 
rzą d u  w  V ie n tia n e . D o p iero  17 p a ź ­
d z ie rn ik a  b ieżącego ro k u  rozpoczę­
ły  się w  s to lic y  Laosu ro k o w a n ia  
p o k o jo w a  m ię d z y  deleg ac ją  P a te t 
la to  i  p rze d s ta w ic ie la m i rzą du  K ró ­
le s tw a  Laosu.

N o w y  p ro g ra m  F ro n tu  P a lr io ty c z  
tiego  — to  p ie rw s zy  k o n k re tn y  o - 
w oc tych  ro k o w a ń . P rz e w id u je  on 
zap rze s ta n ie  a m e ry k a ń s k ie j in te r ­
w e n c ji w  Laosie, c a łk o w ite  i  ró w ­
noczesne zap rze s ta n ie  ognia przez  
o b ie  w a lczą ce  s tro n y  la o ta ń sk ie , u -  
tw & rze n ie  — w  te rm in ie  39 -ilm m óym  
— rzą d u  k o a lic y jn e g o  i k o a lic y jn e j 
ra d y  p o lity c z n e j, m a ją c e j za za d a ­
n ie  p rzy g o to w a n ie  pow szechnych  i  
d em o k ra ty c zn y c h  w y b o ró w  i n a ­
s tę pn ie  u tw o rze n ie  stałego rzą d u  
k o a lic y jn e g o  o raz  Z g ro m ad ze n ia  Na  
rodow ego. ( A l ' j

O sta tn i a k t w  tea trze  m a rio n e te k?
D ie  Fu rche , W iedeń

Dzięki solidarności związkowców

U

Z w y c ię s tw a  
drukarzy „Politiken

O K U P A C Y J N Y  s tra jk  d ru k a rz y  w  d u ń s k im  w y d a w n ic tw ie  
p ra sow ym  „P o lit ik e n s  i lu ś “  zakończy ł się zw yc ię s tw e m  za łog i. 
W  15 d n iu  ostrego k o n f lik tu ,  p » bezskutecznej* osob is te j m e­
d ia c j i p re m ie ra  D a n ii Jocrgensena, d y re k c ja  w y d a w n ic tw a  
n ieo cze k iw a n ie  zgodziła  się na ustępstw a.

P R ZY W R Ó C O N O  w  p e łn i pca 
w a p racow n icze  d w om  sk ła da ­
czom ręcznym , k tó ry c h  zw o ln ię  
n ie  b y ło  bezpośrednią, choć n ie  
g łów ną , p rzyczyną  s tra jk u . Za ­
rząd ko nce rn u  zobow iąza ł się 
do  rozw ażen ia  w a ru n k ó w  sta­
w ia n y c h  przez zw iązek za wodo 
w y  podezas w sze lk ich  re d u k c ji*  
spow odow anych  ra c jo n a liz a c ją  
i auto m a tyza c ją  p ro d u k c ji.  W 
grę w chodzi m . in . podnies ien ie  
o p ra w ie  40 p ro cen t odszkodo­
w a n ia  d la  zecerów, w y p ie ra ­

n ych  przez urządzenia  o p tycz­
no e le k tro n  a we. N a decyzję  d y ­
re k c ji w p ły n ę ło  na pew no n ie ­
z w y k le  so lida rne , sku teczne  po­
p a rc ie  — ró w n ie ż  fin an sow e  — 
przez zw ią zko w ców .

NA PRZEDŚWIĄTECZNĄ pomoc 
dl,» 4.9 s ira jk u ją o y c U  zebra no  k i l - '  
ka d z ie  <ią( tys ięc y  ko ro n , p rc y g c lo -  
W tino tło  w y fi,Ania ¡'.«p rzędący u lic z ­
n e j p ły tę  •s ra m o fo iro w ą  z „sont*a-

iiiz o w a n y m i w cią .tu  k ilk u n a s tu  go ­
d z in  pY/.e< z ««pół aw an g ardo w eg o  
te a tru  d ys k u s ji.

Najdroższa búlela świata
D ziś,

d /.ie  m ia ło  i 
dalszych  
k ó w . D u ń sk i 
ety je s t pi

RO B E S P IE R R E  n a zw a ł po­
dobni) szam pan „o k ro p n y ­
m i z ió łk a m i; k tó re  z a tru ­

w a ją  n a ró d “ . Jego rodacy, ja k  
w id a ć  po s ta ty s ty k a c h  spożycia 
a lk o h o lu  w e F ra n c ji,  n ie  po­
d z ie la ją  b y n a jm n ie j jego  zda­
n ia . R ó w n ież  p rze ds ta w ic ie le  
in n y c h  k ra jó w  coraz b a rd z ie j 
in te resu ją  się sz la che tnym  p ro ­
d u k te m  w in n ic  fra n c u s k ic h , o 
czym  św ia d czy  w ie lk a  popu ­
la rność, ja k ą  c ieszyła  s ię  I a k c ja  
zo rgan izow ana  jednocześn ie  w  
P aryżu , L o n d y n ie  i Los A nge ­
les przez f irm ę  N ico las, znaną 
fra ncu ską  h u r to w n ię  w im  

A u k c j i  te j p rz y ś w ie c a ł’ sz la ­
ch e tn y  ce l —  dochód z  n ie j 
przeznaczony je s t na ra to w a ­
n ie  zagrożonych  przez n ie u b ła ­
gany czas z a b y tk ó w  W enecji. 
R ó w n ież  w  sz lache tnych  celach 
z a k u p ili t ru n k i n ie k tó rz y  na ­
byw cy. W ie lu  z n ic h  o św ia d ­
czy ło , że zakup ione  b u te lk i 
t ra k tu ją  w y łą c z n ie  ja k o  Idzieło 
s z tu k i i n ie  zam ie rza ją  ic h  na- 
pdczynać. „M oże  m o je  d z iec i 
lu b  w n u k i w y p iją  to  w in o , a le

ja  go n ie  tknę , gdyż to „o b ie k ty  
m uzealne“  — p o w ie d z ia ł pan 
Z in o  D a w id o ff,  fa b ry k a n t cyg ar 
z G enew y, k tó ry  n ab y ł C ha- 
te a u -G ru a u d -L a ro se  z 1872 ro ­
ku.

W iększość je d n a k  p os ta no w i­
ła  z rob ić  n a tych m ia s tow y  uży­
tek  ze swego n ab y tku . U c z y n ili 
to  m . in . p an ow ie  Paul Bocuśe, 
M ic h e l G u e ra rd  i Jean T ro is - 
groś, n ab yw cy  najd roższe j w  
¿w iecie  (.‘»0 tys ię cy  fra n k ó w ) 
b u te lk i S a ir it-E m ilio n  z 15)00 
ro ku . O kaza ło  się jednak , że 
trz e j pan ow ie  zn a ją  się na rze­
czy, są to  b o w ie m  p rze ds ta w i­
c ie le  tz w . re p reze n ta cy jn e j je ­
d en astk i, c z y li 11 najlepszych  
ku c h a rz y  fra n c u s k ic h , znanych 
ze sw e j s z tu k i w  k ra ju  i za 
g ran icą . „M a m y  ju ż  trz y  po­
dobne b u te lk i — ośw iadczy ł je ­
den z m is trz ó w  rond la , — Na 
jedenastu  to  b y ło  trochę  m ało , 
m u s ie liś m y  w ię c  k u p ić  czw artą . 
T ro ch ę  d rogo  to  kosztow a ło , a le 
przec ież szkoda coś takiego zo­
s ta w ić  A m e ry k a n o m “ .

A M E R Y K A N IE  s ta li się bo w ie m  
n a m ię tn y m i a m a to ra m i w in a , co raz  
b a rd z ie j za rzu c a ją c  . t ra d y c y jn ą  w h i­
sk y  i p iw o . F irm y  h a n d lu ją c e  n a ­
p o ja m i a lk o h o lo w y m i OYganłiM ją

k u rę » • ji i „śm l
szyeii ok »nnsnn
z ja w
spoil a k c y jn e j
la  i» n li-zas s i r *
ostrz. :gańa p rze
ciąg: ia  s tru n y .
póvn d e c y z ja
b iec ban k ru ctw »

„k u rs y dogi is ta o ji” w in . k tó re : cieszą
się ag i­o inm i fre k w e n c ją . W ie !u Ía iv

zacz;yna się też p rzes taw iać
na : hotłowi»i w in o ro ś li, p rzy ■czym
p rzodu j te j d z ie d z in ie  K a i t fo rm a,

Uhm¡al s p rz y ja  żakija d an iu
.w innic. Er;»neuscy p ro d u ce rici nie
bo ją  s;ę je d n a k  k o n k u re n c ji k a lifo r ­
n ijs k ie j. „ K a li fo rn ijć z y c y  p o w ie ­
d zia ł ek s p e rt z te j b ra n ż y , pan M a r -  
0 :1 Lu g ań  — o fe ru ją  k lie n te li t ru n ­
k i p roste , n ie s k o m p lik o w a n e  i po ­
zbaw io n e  . ta je m n ic , zac h ęc a ją  po 
p ro s iti <lo p ic ia  w in a . A m a to rz y  po­
t ra f ią  je d n a k  ro z ró żn ić  d o bre gar 
tu  nici i w  m ia rę  U p ły w u  czasu b ę­
d ą p o s zu k iw a li coraz, lep szy ch , a  co 
za ty m  id z ie  będą k u p o w a li u nas".

Z D A N IE M  e kspe rtó w  fra n c u ­
sk ich , w zros t pop y tu  na w in o  
n ie  zagraża b y n a jm n ie j w a lce  
z a lkoh o lizm e m , pod e jm o w an e j 
obećhie  przez w ie le  k ra jó w , 
św ia ta . Ich  zdan iem , będzie to  
n aw e t m ia ło  p ozy tyw n e  re z u l­
ta ty , gdyż lu dz ie  będą p rz y ­
w ią zyw a ć  w iększą  wagę do ja ­
kości. a n ie  do ilośc i t ru n k ó w , 
co może.'-p.rzvcz.vn•ć się do pod­
n ies ien ia  tzw . k u ltu r y  p ic ia .

M .J. (AR)

p ią te k  (5 g ru d n ia  u k a za -  
• uh  r y n k u , •»<» t lw u ty g o J  

vie , d w a  w ie lk ie  d z ie ń  
mirt „ P o iitik e ń ”  i popo- 
„ K * ir a  BIsulet” . T ru d n o  

l ii i.; •;* ko n s ek w en c je  b ę -  
dhsfti'! m ilc ze n ie  d la  

tyc h  obu dz ie rm i-  
yn e łt p ras o w y podda  
a b ezw zg lęd n e j ko n -  
erć4* k o le jn y c h , slab  
rż n ie  gaze t je s t tu  
szechnym. Dyrekcja 
„P o H tike n s  H u s ” b y  

i jk u  n ie je d n o k ro tn ie

B O G D A N  K O L O D Z IiU S K I  
( In te rp res s )

farbowanie tkanin
J A P O Ń S C Y . ch e m ic y  o p a te n to w a ­

li o statn io  w y n a la z e k , k tó ry  m o że  . 
d okonać p rze w ro tu  w fa rb ia rś tw ie . 
O p ra c o w a li bo w ie m  m etodę fa rb o ­
w a n ia  tk a n in  za  pom ocą ką p ie li 
g azo w e j, podczas g d y  dotychczas  
silosowano p ły n n e  b a rw n ik i.

S p e c ja ln ą  ko m o rę  w y p e łn ia  się 
o d p o w ie d n im  gazem , z a w ie ra ją c y m  
.stężony b a rw n ik , k tó ry  p o d grzew a  
się  do te m p e ra tu ry  150—190 stopn i 

G lo w iią  z a le tą  le j  gazo w e j fa r-  
b ia rn i je s t oszczędność w o d y , k tó ­
re j b ra k  o d czu w a ju ż  e a ly  św ia t, 
a p o nad to  b ra k  śc ie kó w  p rzem y sio  
w y c h . Po  p rocesie fa rb o w a n ia  reszt 
k i p y łó w  o p a d a ją  i  n a d a ją  się do  
p o now nego  u życ ia . N ied o s ta tk ie m  
n o w ej m e to d y  je s t  m o żliw o ść fa r ­
b o w a n ia  je d y n ie  w łó k ie n  sy n tc tyc z  
v  oh i to  n a k o lo ry  je d n o lite . T r w a  

ją  je d n a k  p ra c e - nad  ud o sk on a le ­
n ie m  te j m e to d y . (P A P )
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Dalsze nadzieje -  we współpracy z ZSRR

0 1 N-APÖ ÜÖ -?
„A P O L L O -17“  to  zakończe­

n ie  pewnego etapu  a m e ryka ń ­
sk ich  badań Kosm osu, p ro w a ­
dzonych  przez N A S A  (w  odróż 
n ie n iu  od p rac  o charak te rze  
czysto  w o js k o w v m ). S tany  Z jed  
noczone, pod c iśn ie n ie m  po trzeb  
w e w n ę trzn ych , n ie  m ogą poz­
w o lić  sobie na  ponoszenie kosz 
tó w  w y p ra w  ko sm icznych  w  
p o jedynkę . T y m  m. in . na leży 
tłu m a czyć  rozszerzen ie  w sp ó ł­
p ra c y  w  te j dz ied z in ie  z k ra ja ­
m i zacho dn im i oraz za w arc ie  
w  m a ju  b r. p o rozu m ie n ia  o 
w sp ó łp ra cy  ze Z w ią z k ie m  Ra­
d z ieck im . T rzeba  dodać, że w o ­
bec k ra jó w  zachodn ich  S tany 
Z jednoczone stosu ją  poważne 
n a c is k i fin an sow e  i  inne , by 
b ra ły  one u d z ia ł w  fin a n so w a ­
n iu  p ro g ra m u  prac  kosm icz­
n ych  „p o  A p o llo “ , u za leżn ia ­
ją c  n aw e t od tego sprzedaw a­
n ie  ra k ie t,  wynoszących  na  o r­
b itę  e urope jsk ie , czy np. k a na ­
d y js k ie  sa te lity .

N ic  je d n a k  dz iw nego , że A -  
m e ry k a n ie  chcą ro z d z ie lić  w  ja  
k im ś  s top n iu  koszty  e k s p lo ra c ji 
Kosm osu. P ro g ra m  „A p o llo “  ko 
sz tow a l 25,5 ra ld  d o la ró w , a 
choć s ta n o w i to  za led w ie  1/3 
rocznego budże tu  Pentagonu, 
n ie  je s t to  sum a bagate lna.

S P O R  o p rz y s z ły  k ie ru n e k  bad a ń  
!  e k s p lo a ta c ji K osm osu je s t w  S ta ­
n ac h  Z je d n o c zo n y ch  n a d e r z a c ie k ły  
i  d o p ro w a d z ił n a w e t do  u s tą p ie n ia  
% N A S A  g łów nego  k o n s tru k to ra  a -  
m e ry k a ń s k ie h  ra k ie t  k o s m ic zn yc h , 
W e rn h e ra  v o n  B ra u n a . J a k  m ożna  
dziś  p rzyp u s zcza ć odszedł on p o ­
n ie w a ż  p re zy d e n t N ix o n  o d rzu c ił —  
i  to  m im o  n ac is kó w  ze  s tro n y  p rz e ­
m y s łu  ra k ie to w e g o  — sugestie , b y  
la ta  siedem dzies ią te  ogłosić dek ad ą  
lo tu  n a  M a rs a . P la n  tak ieg o  lo tu  
v o n  B ra u n  o p u b lik o w a ł jeszcze w  
la ta c b  p ię ćd z ie s ią tyc h . T o  że na  
przes zko d z ie  sto i ty lk o  b ra k  p ie ­
n ię d z y , po ra z  os ta tn i p o w tó rzy !  
w e  w rze ś n iu  tego  ro k u  n a m ię d z y ­
n a ro d o w y m  ko n g re s ie  as tro na n ty cz  
n y m  w  W ie d n iu . P o n a d to , p o w a ż ­
n ie  o g ran iczono  za k re s  e k s p e ry ­
m e n tu  o n azw ie  „ W ie lk a  w y p ra w a ”  
—  lo tu  a u to m a ty c z n e j sondy m ię ­
d z y p la n e ta rn e j w  o k o lic e  czte rech  
ze w n ę trz n y c h  p la n e t u k ła d u  sło ­
necznego w  ro k u  1976 —  d w u se t­
n ą  roczn icę  og łoszenia D e k la ra c ji  
N iep o d le g ło śc i. N a d  p la n e m  „ W ie l­
k ie j  w y p ra w y ”  vo n  B ra u n  p rac o w a ł 
p rze z  ostatn ie  d w a  la ta . O b e jm u ­
ją c  s ta no w isk o  w ic ep re zes a  w  f i r ­
m ie  „ F a irc h ild “  p ro d u k u ją c e j 
m . ïn . s a te lity  łą cznośc iow e , von  
B ra u n  poszedł je d n a k  lo g ic zn ą  d ro ­
g ą  ro z w o ju  p ro g ra m u  kosm icznego  
— od e k s p e ry m e n tó w  Uo zagospoda­
ro w a n ia  Kosm osu.

S ZER SZĄ  i  w ażn ie jszą  od 
osobistych losów  von  B ra un a  
sp raw ą  je s t w p ły w  p ro g ra m u  
kosm icznego na gospodarkę Sta 
n ó w  Z jednoczonych . M o ty w u ją c  
p rzed  K ongresem  potrzebę  w y ­
asygnow an ia  p ien ię d zy  na  bu ­
dowę „p ro m u  kosm icznego“  
w skazyw ano  na  liczbę  p ra c o w ­
n ik ó w , ja k im  p ro g ra m  ten  da 
za tru d n ie n ie  (50 tys. w  samej 
K a l i fo rn i i) .  N ie  id z ie  w szak tu  
o „z w y k ły c h “  p ra c o w n ik ó w  
lecz o w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h

fiz y k ó w , e le k tro n ik ó w , in ż y n ie ­
ró w  i  te c h n ik ó w  ró żn ych  spe­
c ja ln o ś c i" . W  szczy tow ym  okre  
sie p rac  p rz y  p ro g ra m ie  „A p o l­
lo “ , w  ro k u  1968 za tru d n ia n o  
w  p rzem yś le  lo tn iczo -ko s rn icz - 
n y m  235 tys. n a u ko w có w  i  in ­
żyn ie rów . R e du kc je  zaczęły się 
n a z a ju trz  po p ow roc ie  astronau  
tó w  z K s iężyca  na Z ie m ię  i w  
cze rw cu  b r. w g  ośżacowań m ie ­
s ięczn ika  „A s tro n a u tic s  and A e- 
ro n au tics “  o b ję ły  z pow yższe j 
lic z b y  90 tys. osób.

W  pras ie  a m e ry k a ń s k ie j u k a z a ły  
się n as tę p u je  fo to g ra fie  d łu g ic h  k o ­
le je k  d o k to ró w  f iz y k i  i e le k tro n ik i  
przed  o k ie n k a m i u rzę d ó w  z a tru d ­
n ie n ia  i op isy k a r ie r  n ie k tó ry c h  
spośród n ic h  w  ro li k ie ro w c ó w  t a k ­
sów ek .

Kończąc opis ty c h  sp ra w  trze  
ba dodać, że p re zyde n t N ix o n  
o d rz u c ił spec ja ln ie  opracow any 
d la  n iego  p ro g ra m  badań kos­
m iczn ych  sięga jący końca  la t 
o s iem dzies ią tych . Z a rys  nowego 
p rze d s ta w ia  w y w ia d , ja k ie g o  u - 
d z ie l i ł p ras ie  szef N A S A , d r 
James C. F le tche r.

„W  c iągu  n a jb liższych  10— 15 
la t  A m e ry k a n ie  ogran iczą  się 
do p rze s trzen i w o ko ło z ie m sk ie j, 
w  zasięgu k ilk u s e t m i! “  —  p i­
sze 26 lis to pa d a  k o m e n ta to r nau  
k o w y  U P I, A l  R oss iter, om a­
w ia ją c  w sp om n ian ą  w yp ow ied ź  
F le tche ra . B yć  może. S tany 
Z jednoczone  założą bazę na 
K s ię życu  w  la tach  os iem dzie ­
s ią tych . B yć  może, że lo tu  na 
M a rsa  dokona  się jeszcze w 
ty m  s tu lec iu .

T Y M C Z A S E M  is tn ie ją  trz y  
k o n k re tn e  p ro je k ty  a m e ry k a ń ­
sk ich  lo tó w  za łogow ych  do koń  
ca dz ies ięc io lec ia . W iążą  się o- 
ne z bazą o rb ita ln ą  „S k y la b “ , 
po łączeniem  na o rb ic ie  w o k o ło - 
z ie m s k ie j radz ieck iego  „S o ju -  
za“  i  a m e rykań sk ie g o  po jazdu  
„A p o llo “  o raz budow ą p rom u  
kosm icznego. „S k y la b “  w y s ta r­
tu je  w  k w ie tn iu  p rzyszłego ro ­
ku . Po łączenie  „S o juza  i  „A p o l­
lo “  w ra z  ze sk ła da n ie m  sobie 
w za je m n ych  w iz y t  „n a  n a jw y ż ­
szym  szczeblu“  przez a s tron a u ­
tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  radz iec­
k ic h  nas tąp i w  ro k u  1975. P ró b  
ne lo ty  p ro m u  kosm icznego — 
je ś li do n ic h  d o jd z ie  —  odbę­
dą się w  t rz y  la ta  p óźn ie j. S io 
w o  „ je ś l i“  o d z w ie rc ie d la  n ie ­
pewność w  sam ej N A S A , czy 
Kongres me o be tn ie  funduszy  
w  s top n iu , k tó ry  każe od łożyć 
budow ę  i  lo ty  p ro m u  na póź­
n ie j,  bądź w ręcz  za rzu c ić  ca ły  
p ro g ra m .

O B E C N IE  b u d u je  się w  U S A  
m o d u ł łą c z n ik o w y , k tó ry  um oż 
l iw i  sk ła da n ie  w za je m n ych  w i­
zy t przez za łog i z „A p o llo “  i 
„S o juza “ . A s tro n a u c i je d n e j i 
d ru g ie j s tro n y  uczą się odpo ­
w ie d n io  ang ie lsk iego  i  ro sy jsk ie  
go. „C e le m . p ro g ra m u  je s t w y ­
kazan ie , że m ożem y w sp ó ln ie

p ro w a d z ić  bad an ia  Kosm osu“  —
m ó w i jego  a m e ry k a ń s k i d y re k ­
to r  ■>— Rocco Petrone. R ów n ież 
szef w yszko le n ia  kosm onautów  
ra d z ieck ich  i  trz y k ro tn y  uczest 
nile w y p ra w  kosm icznych, gen. 
S zata łow . w  w y w ia d z ie  u dz ie lo ­
n y m  m osk ie w sk ie m u  ko respon ­
d e n to w i U P I s tw ie rd z ił,  że spot 
ka n ie  na o rb ic ie  może zapocząt 
kow ać roz leg łe jszą  w spółpracę , j 
gdyż badan ia  kosm iczne  s ta ły  
się n a d m ie rn ie  złożone i  kosz­
tow ne. by ja k iś  k ra j m ó g ł je  
p ro w ad z ić  w  p o jedynkę . Gen. 
S za ta łow  p ow ied z ia ł, że radz iec 
cy kosm onauci w  b lis k ie j p rz y ­
szłości n ie  w y b ie ra ją  się na 
K siężyc, n a to m ia s t p la n u je  się 
założen ie  s ta łe j bazy o rb ita ln e j.

D R  J A M E S  C. F L E T C H E R  n ie  
u k ry w a , że ch ę tn ie  w id z ia łb y  w s p ó ł­
p rac ę  z  k o s m o n a u ta m i ra d z ie c k im i. 
„ N ie  m ogę sobie w y o b ra z ić  lepszej 
d z ie d z in y , n a  la ta  osiem dziesiąte , 
n iż  w y k o rz y s ta n ie  p ro m u  ko s m ic z­
nego N A S A  do z a o p a try w a n ia  r a ­
d z ie c k ie j b a zy  o rb ita ln e j. C h c ia ł­
b y m  w p ra w d z ie  —  m ó w i — b yś m y  
m ie li  w ła s n ą  a le  m oże będ z ie m y  
m o g li p ro w a d z ić  dośw iad c zen ia  w 
bazie  ra d z ie c k ie j, a w  zam ian  kos­
m o n au c i ra dz iec cy  będą po d ró żo ­
w a li n as zym  p ro m e m ” .

A  M A R S ? M ó w i szef N A S A : 
„Sądzę, że d o trze m y tam  p rz y ­
puszcza ln ie  pod ko n ie c  naszego 
stu lec ia . Jeś li dopisze nam  szezę : 
ście, może p o le c im y  tam  w ra z ' 
z R os ja na m i“ .

M a riu sz  K U K L IŃ S K I  (P A P )

P O D C ZA S  „D n i K azach ­
s tan u ”  na W  szechzw iązko- 
w e j W ys ta w ie  O siągn ięć  
G osp o da rk i N a ro do w e j, 
dom  m ody z A lm a -A ty  za­
p re zen tow a ł ko lekc ję  odzie  
ży  na sezon je s ie n n o -z im o ­
w y , w yko na n ą  z tk a n in  i 
s u ro w ców  w y tw a rz a n y c h  w  
Kazachstan ie .

Na z d ję c iu : sp o rto w y  
ko m p le t m łod z ie żow y  ze 
s k ó ry  a n ty lo p y  ze zdob ie ­
n ia m i ty  s ty lu  lu d o w y m .

(C A F -T A S S )

P s j f c h o i @ i i @ w l @  

pomagają ofiarom gwałtu
M IM O  O S T R Y C H  K A R , ja k ie  w y m ie rz a  się za g w a łty  w  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h , lic zb a  ic h  w zra s ta  ta m  o 7 p roc. ro czn ie . O f ia ry  g w a łtu  
p o trz e b u ją  p o m o cy p s y c h ic zn e j jeszcze za n im  u d z ie li się im  pom ocy  
le k a rs k ie j — s tw ie rd zo n o  w  s z p ita lu  k l in ic z n y m  U n iv e rs i ty  o f C hicago. 
Z o rg a n iz o w a n o  za te m  o d p o w ie d n ią  op iek ę .

P o  p rz e w ie z ie n iu  k o b ie ty  do s zp ita la  (z w y k le  p rze z  p o lic ję ) , jeszcze  
w  iz b ie  p rź y ję ć  k o n ta k tu je  się z n ią  p s y ch o lo g -m ężc zyzn a . S tw ie rd z o n o  
b o w ie m , że szok z g w a łc o n e j k o b ie ty  m ija  ła tw ie j  w ła ś n ie  w  to k u  ro z ­
m o w y  z  m ę żczy zną . R o zm o w a ta k a  je s t o czy w iś c ie  n ic z y m  in n y m , ja k  
p sy ch o tera p ią , a p rze p ro w a d za ją c y  ją  m ę żc zy zn a  m u s i m ie ć  za ró w n o  
o d p ow ied n ie  k w a li f ik a c je , ja k  i  zd o lność o d z ia ły w a n ia  u sp o k a ja ją ce go  
i  o p iekuńczego.

N a jc zęs tszą  o b a w ą  o f ia r  g w a łtu  je s t — ja k  z a re a g u je  m ąż? „C z y  
c iężk o  b y ło  p a n i p o w ie d z ieć  o ty m  m n ie ? ”  — p y ta  psycho log . „ W  ta k i  
sam  sposób p o w ie  p a n i m ę ż o w i” . C zasam i psy ch o lo g  o f ia ru je  się, że 
sam  p o in fo rm u je  m ęża o f ia r y , iż  zo s ta ła  ona zg w a łc o n a  i  p r z e b y ta  
w  szp ita lu . Z  re g u ły  je d n a k  ro zm o w a  pom aga i k o b ie ta  c zu je  się na  
s iłac h  sam a p o w ie d z ie ć  m ę żo w i, co o czy w iś c ie  je s t sukcesem  i  z a m ie ­
rzo n y m  ce le m  p s y c h o te ra p ii. T e n  sam  psycho log  p o m ag a n a s tę p n ie  
k o b ie c ie  w y p e łn ić  o d p o w ie d n ie  fo rm u la rz e  p o trze b n e  d la  p o lic ji o ra z  
p ro w a d z i ją  n a  o d d z ia ł g in e k o lo g ic zn y .

Je d n ą  z w ię k s zy c h  tru d n o ś c i podczas o rg a n iz o w a n ia  t a k ie j  p ro c e d u ry  
p o m o cy  o fia ro m  g w a łtu  b y ło  w y s z k o le n ie  pers o n e lu  k l in ik i ,  b y  zac h o ­
w y w a ł się  z  o d p o w ie d n im  ta k te m .

Niedyskrecje

Miłość do sztuki 
i pieniądze

MU L T IM IL IO N E R  baron 
H ans H e in r ic h  Thyssen — 
B ornem isza  s ły n ie  w  w ie l 

k im  św iec ie  b iznesu n ie  ty lk o  
ja k o  pan na  ko nce rn ie  Thyssen, 
w ła ś c ic ie l s toczn i, fa b ry k , przed 
s ię b io rs tw  h an d low ych , d z ia ła ją  
eych g łów n ie  w  N R F  i z a tru d ­
n ia jących  łączn ie  20 tys. lu dz i. 
U chodzi ró w n ie ż  za w ie lk ie g o  
znaw cę d z ie ł sz tuk i. W  jego 
w i l l i  „F a v o r ita “  pod Lugano 
z n a jd u ją  się z b io ry  obrazów  i 
rzeźb w ie lk ie j w a rto śc i. Za o- 
g lądanie  ty c h  z b io ró w  Thyssen, 
jeden z na jboga tszych  lu d z i w  
E urop ie , p ob ie ra  n iem a łą  o p ła ­
tę  5 fra n k ó w  szw a jca rsk ich .

M ożna by n ie  gorszyć się 
sz lache tnym  hobby m ilio n e ra , 
ja k im  je s t ko lekc jon o w an ie  
d z ie ł sz tuk i, g dyb y  n ie  pewne 
fnkt.v. Otóż w ła d ze  w ło s k ie  are 
sz tow a ły  n ied a w n o  flo re nck ie g o  
re s tau ra to ra  i jego  czterech kom  
panów  pod za rzu tem  szm ug lo- 
w a n ia  poza g ra n ice  I t a l i i  d z ie l 
s z tu k i, ch ro n io n ych  p ra w e m  w ło  
s k im  ja ko  d orobek  k u ltu r y  na ­
rodow e j. A  w szys tk ie  n ic i śledź 
tw a  p row adzą  do w i l l i  „F a v o r i­
ta “ .

TH Y S S E N  w  sposób bezczel­
n y  odpow iada  na za rzu ty , k tó re  
p o w in n y  zap row a d z ić  go na  ła ­
w ę  oskarżonych razem  z p ią tk ą  
z F lo re n c ji. „N ic  m og łem  k u p ić  
obrazu  „Z d ję c ie  z k rz y ż a “  w e 
W łoszech —  rzecze — to też go 
ta m  n ie  k u p iłe m . N a by łem  o- 
b raz  potem p rzyp ad kow o  w  
S z w a jc a r ii“ . Pan b aron  n ie 
w spom ina  p rz y  ty m , że zap ła ­
c i ł  za to  d z ie ło  pochodzące z 
X I I I  w . 50 tys. d o la ró w , p od ­
czas gdy jego w a rto ść  p rz e k ra ­
cza p ó l m ilio n a . W  akc ie  oskar 
żenią  z n a jd u ją  się szczegółowe 
op isy  corocznych  pod róży T hys  
sena do W łoch .

TH Y S SE N  n ie  je s t je d y n y m , 
k tó r y  pom naża s w ó j m a ją te k  
skupu jąc  k ra d z ion e  d z ie ła  sztu 
k i.  W e W łoszech, a  ró w n ie ż  i

w  in n y c h  k ra ja c h , na zapo trze­
b ow a n ie  boga tych  „m iło ś n ik ó w * 
daw nego m a la rs tw a  czy rzeźby 
p ra c u ją  ca łe  gangi z ło dz ie i — 
sp ec ja lis tó w  od k ra d z ieży  w  m u  
zeach, zb io rach  p ry w a tn y c h , a 
przede w s z y s tk im  w  kościo łach. 
O bliczono , że w e  W łoszech g i­
n ie  coroczn ie  2 tys. d z ie ł sztu­
k i.  T y lk o  w  c iągu  ub ieg łego  ro ­
k u  sk radz iono  obrazy ta k ic h  
m is trz ó w , ja k  T v c ja n , Veronese. 
B e llin i,  T in to re tto , C ana le tto . Z 
ko śc io łów  w y n o s i się i  szm ug- 
lu je  przez g ra n icę  ca łe  w ie lo - 
częściowe o łta rze .

R o d o lfo  S iv ic ro , p e łn o m o c n ik  rz ą ­
du  w ło s k ieg o  do s p ra w y  o d zy s k iw a ­
n ia  d z ie ł s z tu k i, k tó re  b e zp ra w n ie  
w y w ie z io n e  zos ta ły  za  g ran icę , 
tw ie rd z i, że  adresy n ie leg a ln yc h  n a ­
b y w c ó w  są do b rze  zn ane . W  S z w a j­
c a r ii m ie s zk a  p ię ćdziesięciu  ta k 'c li  
k o le k c jo n e ró w , w  M o n a c h iu m  d w u ­
dz ie s tu , w e  F ra n k fu rc ie  nad M en em  
trzy d z ie s tu , in n i m a ją  sw e s ied zib y  
w  W ie d n iu  i S a lzb u rg u .

O D Z Y S K A N IE  skra d z ion ych  
i  w y w ie z io n y c h  d z ie ł s z tu k i u - 
d a je  się n ie zm ie rn ie  rzadko. 
Jedną  z tego p rzyczyn  je s t fa k t, 
że znaczna część zdoby tych  n ie  
lega lną  drogą obrazów  i rzeźb 
n ie  ogląda obecnie  ś w ia tła  dzień 
nego. S poczyw a ją  one z re g u ły  
w  se jfach . N ie le g a ln ym  posia­
daczom  d z ie ł s z tuk i n ie  za leży 
b ow iem  na w zruszen iach  este­
tycznych  zw iązanych  z og ląda­
n ie m  p iękna . S nobistyczne upo­
doban ia  do u rządzania  w  m ie ­
szkaniach  m a łych  g a le r ii ustę­
p u ją  też coraz b a rd z ie j p roza icz 
n ym  w zg lędom  n a tu ry  m a te r ia l 
ne j. P osiadanie  b ow iem  u k ry ­
tych  w  se jfach  d z ie ł s z tu k i s ta ­
je  się po  p ros tu  in tra tn y m  i 
n a jp e w n ie js z y m  lo k o w a n ie m  ka 
p ita łó w , gdy zaw odzi grom adzę 
n ie  ich  w  w a lu ta c h , n aw e t do 
n ied a w n a  n a jm ocn ie jszych , i 
g dy  ceny z ło ta  ró w n ie ż  p od le ­
g a ją  c ią g ły m  w ahan iom .

(K łd .)

Klaskany rekord
D W A J  u czn io w ie  z D e rf ie ld  

w  s tan ie  O h io  (U SA ), 1 2 - łe tn i 
C a rlson  i  1 4 - le tn i S chre ib e r po ­
b i l i  os ta tn io  re ko rd  ś w ia ta  w  
k la s k a n iu  os iąga jąc czas 18 go­
d z in  p rzy  140 k la śn ięc ia ch  na 
m inu tę . P op rzedn i re k o rd  n a le ­
ża ł do A n g lik ó w  i  w y n o s ił 14 
godzin .

Więzień sobotni
S ĄD  N O W O JO R S K I d o w ió d ł, 

że n ie ja k i R o be rt H e nn in g , p ra ­
w n ik  z w yksz ta łcen ia , d oko na ł 
na kw o tę  250 000 d o la ró w  n ie ­
le ga ln ych  m a c h in a c ji pos iad ło ­
śc iam i z ie m sk im i. Z dan iem  p ro  
k u ra tu ry  przestępstw o k w a l i f i ­
k o w a ło  się do  zasądzenia oskar 
żonego na o ko ło  100 ła t  w ię ­
z ien ia , w e rd y k t b y ł je d n a k  o 
w ie le  b a rd z ie j l ib e ra ln y  —  6 la t  
pozbaw ien ia  w o lnośc i i to  je d y ­
n ie  w  soboty. Pozostałe d n i ty ­
godnia  nakazano skazanem u 
pośw ięc ić  p ra cy  na u trz y m a n ie  
lic z n e j ro d z iny .

Największy tankowiec
W  J A P O N II zosta ł os ta tn io  

spuszczony na w odę n a jw iększy  
tan ko w ie c , k tó ry  będzie  p rzew o  
z ił jednocześn ie  580 m in  l i t r ó w  
ro p y  n a fto w e j z B lisk iego  
W schodu do ja po ń sk ich  ra f in e ­
r i i .  Z b ud o w an y  zosta ł na zam ó­
w ie n ie  m agnata  finansow ego a 
K aszm iru , R a b i T ik k o o , k tó ry  
o św iadczy ł, że zam ierza  zam ó­
w ić  jeszcze w ię kszy  z b io rn ik o ­
w ie c  o nośności 700 000 ton , ale 
na raz ie  n ie  ma na św iec ie  p o r 
tu , k tó ry  m ó g łby  p rz y ją ć  ta ­
k iego  kolosa.

Złodziej nieustraszony
P O L IC J A  z St. P ete rsburg  na 

F lo ryd z ie  n ie  je s t w  s tan ie  po ­
dać te rm in u  i w  ogóle n ie  gwa 
ra n tu je  u jęc ia  n ie z w y k le  od­
ważnego z łodz ie ja , k tó ry  o bra ­
b o w a ł ogród zoolog iczny, zabie­
ra ją c  z n iego d w a  k ro ko dy le , 
p ięć g roźnych  boa i n iebezpiecz 
nego pytona . A rg u m e n ta c ja  —  
p ro s ta : czy ta k i z ło dz ie j w  o - 
góle  może lękać  się p o lic ji?

Lekarzu, lecz
się sam i

N A J W IĘ K S Z E  stowarzyszę-., 
n ie  le k a rz y  a m e ryka ń sk ich  
A M A  b ije  na a la rm  z pow odu  
zastrasza jących  ro z m ia ró w  n a r­
k o m a n ii w śród  p ra c o w n ik ó w  
s łużby  zd ro w ia . R a po rt k ie ro w ­
n ic tw a  o rg a n iz a c ji s tw ie rdza , 
że w śród  le ka rzy  rozpoznano 60 
ra zy  w ię ce j p rz y p a d k ó w  n a rk o ­
m a n ii, n iż  wśród... z w y k ły c h  
p ac je n tó w , to też za g łów ne  za­
d an ie  s tow arzyszen ie  uzna ło  
u z d ro w ie n ie  ś rodow iska  le k a r­
skiego.
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Japoński projekt
gazety telewizyjnej

IN F O R M A C J E  d o c ie ra ją  
do o db io rcó w  g łó w n ie  za 
p oś red n ic tw em  dw óch  ka ­
n a łó w  : za pośred n ic tw em  
prasy oraz ra d ia  i te le w iz ji.  
K o n k u re n c ja  m ięd zy  ty m i 
dw om a g łó w n y m i ś ro d ka m i 
m asowego p rzekąsu  jes t 
ostra . K ażde  z n ich  posiada 
sw o je  za le ty .

W  S Z Y B K O Ś C I p rzekazu  górę 
b ie rze  ra d io  i  te le w iz ja . Je dn ak ­
że rad ios łuchacz , czy te lew idz , 
je s t zobow iązany  ś ledz ić  ca ły  
p ro g ra m , aby uzyskać in fo rm a ­
c je , k tó re  go in te resu ją . C z y te l­
n ik  p rasy  tra c i m n ie j czasu. W y  
s tarczy, aby odszuka ł w ła ś c iw ą  
k o lum nę , gdzie  z w y k le  dany 
d z ie n n ik  d ru k u je  okreś lonego ro  
d z a ju  in fo rm a c je  i w iadom ośc i. 
P onadto  ilo ść  i  różnorodność in ­
fo rm a c ji p u b lik o w a n y c h  przez 
p rasę je s t o w ie le  w iększa , n iż  
in fo rm a c j i n ad aw an ych  np. przez 
d z ie n n ik  te le w iz y jn y .

Połączenie  za le t ty c h  dw óch  
ś ro d ków  masowego p rzekazu  w y  
d a je  się rzeczą m o ż liw ą  i  n ie  
ta k  od leg łą . O d la t  nad zagad­
n ie n ie m  ty m  p ra c u ją  eksperc i 
japońscy. Szansa re a liz a c ji tego 
p om ys łu  je s t obecnie  znaczna 
d z ię k i p ro je k to w i, k tó r y  opraco­
w u ją  Japończycy. C hodzi o ga­
zetę „d ru k u ją c ą  się sam ą”  na  żą 
d a n ie  na  e k ra n ie  rodz innego  te­
le w izo ra .

T e chn iczn ie  je s t to  m o ż liw e  
do  u zyskan ia  w  nas tę pu ją cy  
sposób: z w y k ły  p ro g ra m  te le w i­
z y jn y  o d b ie ra m y  d z ię k i zastoso­
w a n iu  p odobne j zasady, co w  
f i lm ie ,  t j .  d z ię k i szyb k iem u  prze  
s u w a n iu  się przed  n aszym i oczy­
m a  w  o k re ś lon ych  sekw enc jach  
czasow ych  le k k o  ty lk o  ró ż n ią -

Niebezpieczna moda
S U K N IA  z m usze lek ze -sztu­

czne j m asy p e r ło w e j z a p ro je k ­
tow an a  przez szw a jca rską  tw ó r 
czyn ie  m odnych  k re a c ji. B ia n ­
k ę  Schenk, okaza ła  się n iebez­
p ieczna  w  użyc iu . P an ie  s iada ­
ją ce  na  n iew yśc ie łan e  . k rzes ła  
u le g a ły  bo lesnym  p o ran ie n io m . 
K ru c h e  m u sze lk i ła m a ły  s ię  pod 
c iężarem  c ia ła  i o s try m i k ra w ę ­
d z ia m i k a le c z y ły  naskórek.

Gigantyczna cytryna
P E W IE N  w ła ś c ic ie l p la n ta c j i 

w  Capo d ’O rla n d o  na  S y c y lii 
z d z iw ił  s ię  n ie zm ie rn ie , k ie d y  
na  d rz e w ie  c y try n o w y m  zoba­
c z y ł —  ja k  m u  się w y d a ło  —  
w ie lk ą  ty kw ę . Z e rw a ł owoc, 
z w a ż y ł —  ró w n o  3300 g. O ka­
z a ło  się, że je s t to  n a jp ra w ­
d z iw sza  c y try n a  i  chyba  n a j 
w ię ksza  na św iecie .

cych  się od s ie b ie  obrazów , co 
d a je  z łu dze n ie  ruchu.

Co by się je d n a k  sta ło, gdyby 
p rzesuw a jące  się obrazy  b y ły  
c a łk o w ic ie  różne, g dyby  np. każ­
dy z n ic h  b y ł je dn ą  s tro ną  ga­
ze ty?  O czyw iśc ie  n ic  n ie  w id z ie ­
lib y ś m y . O brazy  zas tępow a łyby  
się zb y t szybko, aby m o ż liw e  
b y ło  czytan ie .

P rzyp uśćm y  je d n a k , że w m on  
to w a liś m y  w  a pa ra t te le w iz y jn y  
m a łe  u rządzenie  re je s tru jące , 
k tó re  zdo lne  je s t „m ag azyn o ­
w a ć”  te  obrazy, a następn ie  od­
tw a rz a ć  je  k o le jn o  ta k  d ługo, 
ja k  chcem y. U zyska m y wówczas 
obraz n ie ru ch o m y, i  —  je że li 
ty m  obrazem  będzie  s tro na  ga­
ze ty  —  dosko na le  czy te lny .

N ad  tego ro d z a ju  u rządzeniem  
p ra c u ją  obecnie  t rz y  f irm y  ja ­
p ońsk ie  —  Sony, Sanyo i  K ita  
ch i. T e le w iz ja  ja po ń ska  ze sw e j 
s tro n y  p ro w a d z i- ekspe rym e n ty  
zm ie rza jące  do tego samego ce­
lu .

S z u k a ją c  k s ią ż k i do „ p o c z y ia m a '

Co nowego w bibliotekach?
M A M Y  W  K R A J U  O K O Ł O  9 T Y S IĘ C Y  P U B L IC Z N Y C H  

B IB L IO T E K , a w  n ich  p ó łk i ug in a ją ce  się od książek. M in io  
to  n ie  zawsze u da je  się nam  znaleźć na n ich  to. co m ie li­
b yśm y ocho tę  przeczytać. I>o n ie k tó ry c h  c iekaw szych  p o z y c ji 
w yp ad a  u s ta w ia ć  się w  ta k  d łu g ie j ko le jce , aż nowość... p rze 
s ta je  być nowością .

K S IĘ G O Z B IO R O M  naszych 
b ib l io te k  po trzebna  jes t p iln ie  
m o d ern iza c ja , k tó ra  m iędzy in ­
n y m i p o w in n a  le p ie j dostosować 
ic h  s t ru k tu rę  do po trzeb  c zy te l­
n ik ó w .

U p ods taw  n iedobo ru  w ie lu  
d ob rych  ks iążek „d o  p oczy ta n ia ” 
w  njaszych b ib lio te k a c h  leżą zb y t 
n is k ie  n a k ła d y . W  ty m  w zg lę ­
dz ie  p oc ieszy ły  nas n iedaw ne 
o fic ja ln e  za pow iedz i pop ra w y, 
ja k k o lw ie k  b ib l io te k i jeszcze je j 
n ie  odczu ły . W  da lszym  c iągu 
n ie  w id a ć  bardzo  p oszu k iw a ­
n ych  szko lnych  le k tu r .

G odną o d n o to w a n ia  zm ianą  
na  lepsze je s t zw iększenie  ilo śc i 
p ien ię d zy  p rzeznaczonych  na b i­
b lio teczne  zakupy. G dy w  „ n a j­

Stów? - angielski ogród świątyń
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A N G IE L S K I o gród  — ta  n a zw a  k o ja rz y  n a m  się z w y k le  z d z ik im i  
p a rk a m i p e łn y m i ta je m n ic z y c h  za k ą tk ó w , o lb rz y m ic h  sta ryc h  d rze w . 
T y m c zas em  ogród S lo w e  p o ło żo n y  w  odleg łości t>0 m il na pó łnocny  
zachód od L o n d y n u  s ły n ie  n ie  z. ro ślin n o śc i lecz z c ie k a w e j a r c h i­
te k tu ry . S w o je  n a jlep s ze  cza sy  p rz e ż y w a ł w  X V I I I  w ie k u . W ów czas  
w zn osiło  się tu  30 ś w ią ty ń , z k tó ry c h  do dziś zac h o w alv  się 32. 
Jego za ło ży c ie le m  b y l n ie ja k i Jo h n  T e m p ie . Pod k o n ie c  X V I  w ie k u  
n a b y ł od b is ku p a  O x fo rd u  posiad łość p o ło żo n ą  w z d łu ż  n ie w ie lk ie g o  
je z io rk a  i zap e łn i! ją  b u d o w la m i z ró żn y c h  ep o k . T e m p ie  w ję z y k u  
an g ie ls k im  zn ac zy  ś w ią ty n ia , to też John  T e m p ie  u zn a ł, że p o w in ie n  
b u dow ać p rz y b y tk i k u ltu  re lig ijn e g o , d z ię k i k tó ry m  u zy s k a  sław ę. 
„ M o je  ś w ią ty n ie  św iad c zą  o m n ie ”  — to  d ew iza  je g o  życ ia . I  rz e ­
czy w iś c ie  ta k  się sta ło , p rzed s ię w zię c ie  ro zs ła w iło  a u to ra . Od X V I I I  
w ie k u  ogród S tow e s ta no w i sensację. Już w  1744 ro k u  b y ł w y m ie ­
n ia n y  w e  w s zys tk ic h  p rze w o d n ik a c h  i do  dziś je s t w ie lk ą  a tra k c ją  
tu ry s ty c z n ą  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  (b k )

N a  z d ję c iu :  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  b u d o w li zw a n a  G o ty c k ą  Ś w ią ­
ty n ią . Z b u d o w a n a  zosta ła  o ko ło  ro k u  1740.

( C A F - A P ł

chudszym ”  ro k u  197« w y ło żo no  
na ten  cel za led w ie  93,3 m ilio n a  
z ło tych , to  w  m in io n y m  ro k u  
ju ż  1«« m in  719 ty*, z ło tych , a 
w  ty m  ro k u  —  ja k  s ię  oczeku je  
(danych  s ta tys tycznych  jeszcze 
n ie  ma) — przeznaczy się  jesz­
cze w ię ce j. L ic z y  s ię  tu  tradw cyj 
n ie  ró w n ie ż  na n a d w y ż k i budżeto 
w e oraz fundusze  o fia ro w y w a n e  
pod ko n ie c  ro k u  przez różne  in ­
s ty tu c je . J a k k o lw ie k  rów nocześ­
n ie  m a rtw ią  d ysp ro p o rc je  w  w y ­
sokości ś ro d ków  asygnow anyeh 
na b ib lio te czn e  za kup y  p om ię ­
dzy w o je w ó d z tw a m i. N ie  wszę­
dz ie  p rzestrzega się n aw e t obo­
w ią z u ją c y c h  tzw . m in im a ln y c h  
w s k a ź n ik ó w  z a kup ów  (13 pozy­
c j i  na  100  m ieszkańców -roczn ie ).

N A  p op ra w ę  a tra kcy jn o śc i 
ks ię go zb io rów  w  b ib lio te k a c h  
p u b lic z n y c h  m o g łab y  i  p ow inn a  
m ieć  w p ły w  ich  lepsza n iż  do­
tychczas se lekc ja , w ażna  ró w ­
n ież ze w zg lę du  na szczupłość 
b ib lio te c z n y c h  pom ieszczeń. Do­
tychczasowe, m a ło  p re c y z y jn e  za 
rządzen ia  w ła d z  re so rtu  k u ltu r y  
w  ty m  p rze dm ioc ie  n ie  zapew ­
n ia ły  w ła śc iw e g o  tem pa  w yco ­
fy w a n ia  z ob iegu  li te ra tu ry  p ię k  
n e j z nazw y , lecz ju ż  zdecydow a 
n ie  p rze s ta rza łe j treśc iow o, m a ło  
w a rto ś c io w e j a rtys tyczn ie , n ie  
czytane j. T u  ró w n ie ż  w p ro w a ­
dza się ju ż  pew ne zm iany. 
O pracow ano  b o w ie m  i  w p ro w a ­
dzono na ra z ie  p ró bn ie  do b i­
b lio te k  w  n ie k tó ry c h  w o je w ód z  
tw a ch  now e  zasady se lekc ji be­
le try s ty k i.

W y łącza ją c  z s e le k c ji k la sykę  
p o lską  i  obcą, le k tu ry  szko lne, 
k s ią ż k i o n iesp ra w d zon e j po- 
czytnośc i i w yd an e  w  o s ta tn im  
d z ies ięc io lec iu , now e w skazan ia  
M in is te rs tw a  K u l tu r y  za leca ją  
poddać d o k ła d n e j a n a liz ie  w  
każde j b ib lio te ce  w s zys tk ie  in ne  
pozycje , k tó re  w y ra ź n ie  n ie  c ie ­

szą się za in te re sow an ie m  w  da­
n ym  środow isku .

O b licza  się, że p rzy  zastoso­
w a n iu  tych  n ow ych  zasad usu­
n ę łoby  się  z b ib l io te k  o ko ło  10 
proc. ich  obecnych zasobów w  
d z ia le  b e le try s ty k i. K s ią ż k i n ie  
czytane  u s tąp ią  m ie jsca  tym , na 
k tó re  rzeczyw iśc ie  czeka ją  czy­
te ln ic y .

Teresa Ł Ę S K A

Kiedy kazanie 
bywa zliyl długie...

W  M U Z E U M  w ęg ie rsk iego  
m iasteczka  H a llo ha za  zachow a­
ły  się o sob liw e  naczyn ia , a 
w śród  n ic h  s tare  k u b k i z p o r­
ce lany w  kszta łc ie ... k s ią ż k i do 
nabożeństw a, a le  przeznaczone 
d la  m iło ś n ik ó w  Bachusa. S ta ­
rzy  M a d z ia rzy  b ra li w  te  osob­
liw e  b u te leczk i do  kościo ła, k o ­
n ia k  lu b  w in o  i k ie d y  kazan ie  
d łu ż y ło  się —  ły k a l i  ku  p okrze ­
p ie n iu  c ia ła .

Drohiazcfi 
ze świata

Ł A T W O W IE R N O Ś Ć  P O D L U P i\

J E D N A  z gazet n o w o jo rs k ic h  
zam ieśc iła  n iedaw no  ogłoszenie, 
po leca jące tresow ane  m a łpy , 
p rzyuczone do w y k o n y w a n ia  
ró żn ych  p ra c  dom ow ych . Redalc 
c ja  o trz y m a ła  n a ty c h m ia s t k i l ­
kaset l is tó w  od re f le k ta n tó w  na 
ogoniaste  posługaczk i. Odszu­
k a no  inseren ta  i okaza ło  się, że 
je s t n im  s tud e n t p sycho log ii, 
k tó r y  zam ieśc ił ogłoszenie, a by  
zdobyć m a te r ia ł do  p ra cy  d y ­
p lo m o w e j p t. :  „Ł a tw o w ie rn o ś ć  
lu d z k a 1’ .

P R Z E M Y T N IC Y
N A  M IE L IŹ N IE

D W U D Z IE S T O T O N O W Y  ja c h t  
pod fla gą  b ry ty js k ą  os iad ł na 
m ie liź n ie  p rzyb rzeżn e j jugos ło ­
w ia ń s k ie j w ysp y  Z la r in . N a po­
m oc posp ieszył s ta te k  ce lny , za­
m ie rza ją c  ściągnąć łó dź  z m ie ­
liz n y . A n g lic y  d z iw n ie  u pa rc ie  
d z ię k o w a li za pom oc, t łu m a ­
cząc. że sam i sobie jakoś  p ora ­
dzą i... to  w z b u d z iło  zaw odow ą 
n ieu fność  c e ln ik ó w . J a ch t „ w y ­
patroszono“  s tw ie rd za jąc . źe 
je s t d os ło w n ie  na faszerowany, 
pap ie rosam i a m e ry k a ń s k im i f  
s z w a jc a rs k im i i s tan o w i w ła ­
sność m iędzyna rodow ego  p rze ­
m ytn iczego  gangu ty ton iow ego^

C E N N IK  U R Z Ę D O W Y  
N A  K O B IE T Y

U R Z Ę D O W Y  ce nn ik  na ko^- 
b ie ty  w y d a ła  os ta tn io  g m in a ; 
P apuasów  w  dorzeczu J im i. K o ­
b ie ta  n ig d y  pop rze dn io  n ie  
sprzedaw ana może kosztow ać 
100 fu n tó w  w  gotówce i 5 
w ie p rz ó w . Znaczn ie  m n ie j, -b o  
za led w ie  12 fu n tó w , należy za­
p ła c ić  z „d ru g ie j rę k i“ , dod a jąc  
je d y n ie  2 w ie p rz k i.  Sprzedaż 
po raz trze c i w  ogóle n ie  w ch o ­
dzi w  rachubę, pon iew aż n ie  
p rzeds taw ia  w ów czas kob ie ta i 
żadnej w a rto ś c i ry n k o w e j.

Uniewinniono ló-lełnią Marie Claire

ŚREDNIOWIECZE 
P R Z E D  S A D E M

»»hIA FR O C E S IE  W  B O B IG N Y  T e m id a  za s łon iła  sobie  ob licze  g ro no s ta jo w ą  
szatą. B ie d n i sę dz io w ie ! Cóż o n i w in n i,  że tro chę  s tc h ó rz y li?  M ożna zrozu ­
m ieć ic h  w ie lk ą  ro z te rk ę : wszakże g łó w n y m  oskarżonym  b y ł k to  in n y  —  to  
coś n ieokreś lonego, co n azyw a  się „spo łeczeńs tw em ” . C zyż to  w in a  sędziów , 
że u s ta w y  są d la  bogatych , a p rzed  sądem  s ta ją  ubodzy? ”

T a k ie  ro zw a żan ia  sn u je  fra n c u s k i ty g o d n ik  „ L E  N O U V E L  O B S E R V A T E U R “  
na  m a rg in es ie  g łośnego procesu, ja k i o d b y ł s ię  n ied a w n o  p rze d  sądem w  Bo­
b ign y . Na ła w ie  oskarżonych  zas iad ła  16- le tn ia  uczennica  M a rie  C la ire  C he­
v a lie r  o raz  je j m a tka , sk ro m n a  p ra c o w n ic a  k o le jk i p od z ie m n e j, sam a w ych o ­
w u ją c a  tro je  dz iec i. M a rie  C la ire  s tanę ła  p rzed  sądem pod za rzu te m  p rz e rw a ­
n ia  c ią ży  (co je s t w e  F ra n c ji zab ieg iem  n ied o zw o lon ym ), m a tka  je j zaś od­
p o w ia d a ła  za to, że je j  w  ty m  dopom og ła . W śród  podsądnych  n ie  z a b ra k ło  
oczyw iśc ie  „s p e c ja l is tk i” , k tó ra  p o d ję ła  się w .ykonan ia  n ie le g a ln e j o p e ra c ji i  
k tó rą  o b ie  za in te resow ane  k o b ie ty  zm uszone b y ły  w ydać.

B O G A T Y C H  N IE  D O T Y C Z Y

P R Z E R Y W A N IE  C IĄ Ż Y  je s t  z a b ro n io n e  w e  F ra n c ji  n a  m o c y  u s ta w y  d a tu ją c e j się je ­
szcze z czasów  N ap o le o na . D o ty ch c zas  je d n a k  n ie  zd a rz y ło  się, a b y  za  tego ro d z a ju  z a ­
b ieg  o d p o w ia d a ła  p rze d  sądem  k tó ra ś  z ko b ie t, k tó re  stać n a  p rze p ro w a d ze n ie  o p e ra c ji 
w  lu k su so w o  w y p o s a żo n y m  p ry w a tn y m  g ab in e cie  le k a rs k im , b ąd ź też  w  je d n e j z k l in ik  
s zw ajc arsk ich .

„ N ig d y  jeszcze n ie  p o trze b o w a ła m  b ro n ić  p rze d  sądem  żo n y  m in is tra  czy a k to r k i”  —  
p o w ie d z ia ła  z w ro d zo n ą  sobie o d w a g ą  zn a n a  a d w o k a tk a  p a ry s k a  G is ele  H a lim i,  b ro n ią ­

ca M a r ie  C la ire . N a to m ia s t ty s ią c a m i zas ia d a ją  n a ła w ie  o sk arzo n v ch  k o b ie tv  k tó re  
S èTv Î Ï S ' f :  aT î 1’ " “ > »  im  za p e w n ić  l u d z K w a r u n k ó w “ y c Ł  K o l

K ï S h . ‘ekarS tW “  leS‘  P r° b “ m e m - n ie  »  i“ * » '» 1''

U N IE W IN N IO N A , L E C Z  CO D A L E J ?

sp lfecS S i - Æ sss
c z T O t a l S u i ?  ,p r re rw a n le  o » * ! '  & y>° J * k  n a jb a rd z ie j uzasadn ione , d z ie w -f z y " , a  p o sta ła  b o w ie m  zg w a łco n a  p rzez  c h ło p a k a  z sąsied ztw a  i  a n i m v ś le ć  ch c ia ła  o 
uro d zen iu  d z ie c k a  któ re go  o jc em  b y ł c z ło w ie k  b u d zą c y  w  n ie j o d razę  i  s tra c h  w  do - 
docbnkf&śasiadek* Æ n i n v  !n,£ ś| " bn®’ ° d n a jw cze śn ie js zyc h  la t  n ara żo n a  b y ła  n a z ło ś liw e  

zT. s?s iad e is 1 k p !n y  s zk o ln yc h  k o le ża n e k . N ie  ch c ia ła , ab y  je j  dz ie ck o  do zn ało  no - 
ż a i e T ?  ó ra c v  * *  w * c °  Pom oc do m a tk i, k tó ra  z a p & c z y w s z ?  s ? u  k o le -

z„ p ra e y  T  zn a la z ła  w re szc ie , z  n ie m a ły m  tru d e m , p o ta je m n ie  p ra k ty k u ia c a  a k u -  
Si? k o tm p ,ik a p ip- M a r ie  C l I i r e  trze b a  b y ło  p T z e w ie ^  ta la . S p ra w a  n a b ra ła  rozg łosu i  w  k i lk a  tv g o d n i p ó źn ie j w  d om u D an i C h e v a lie r  

z ja w ił  się p o lic ja n t  z n ak a ze m  a re s z to w a n ia  za ró w n o  m a tk i, ja k  i  c ó rk i.

O D  C ZA S Ó W  P E T A IN A

T M Îv R I5 e  dy a.k “ sJ'a ić d n a k  w y b u c h ła  ze zd w o jo n ą  silą.
.  ,  ** o n a  n a  d w óch  p ła szc zyzn ac h : z je d n e j s tro n y  w y s tę p u ją  za g o rza li o b ro n ev
o ro kn^ atoSOWeii u ?ta w y , m ie n ią c y  się rz e c z n ik a m i życ ia  lu d zk ie g o : do n ic h  n a le ży  m  in  
iPodnoW n?^oOSkarJ f '? CV M a rte  C ,a ire - z  d ru * ie ' zaś s tro n y  z a b ie ra ją  g ło s lu d z t ó  - ' r ń e -  
je s t  r i c h e to le ro w a n e ' nrzeJ“ **011®7  ~  k tó rz y  n ie  m o * ą siQ p °g ° d z ić  z ab s u rd em , ja k im  
SDOłecznel ł n rz v  V * a c iązy . p rzez  k o h ie ty  " a w y s o k im  szczeblu  h ie ra rc h iispołecznej, p r z y l « ^ n o « e s n y m s tosow an iu  b ezw zg lęd n yc h  s a n k c ji w obec na jub o żs zyc h .

1 a R aou l. PaI.m.e r < P rze w o d n ic ząc y  s to w a rzys zen ia  do s n ra w  bad a ń  nad  
n tS^ - o o ^ î  n/rP - F̂ ,W? n ia  • c ią zy : b ard zo  n a ra z ił się ..rze c zn ik o m  ż y c ia ” ośw iad c za ją c  
s k łe ł^ e s t  n i^ 1 irZe *” le k a .rze .  Z a p o m in a ’ ą  n ie k ie d y , iż  au to re m  p rzy s ię g i le k a r -

TT?Si  *  *y lk o  I* ,p o k ra te s ' a ,e  1 n ie bo s zczy k  m a rs za łe k  P e ta in ”  (za czasów  re -  
Że i ^ . ^ ^ w H fa S « « ^ tk<îî7î  a p io łk ó w ”  g ro z iła  k a ra  ś m ie rc i) . R e p ry m e n d a  d o sta ła  się ta k -  

1?ag.ro d y . N o b la , p ro fe s o ro w i Jacques M o no d , k tó ry  o ś m ie lił się ośw iad ­
czyć^ ze p łó d  m e je s t je szc ze ż y w y m  cz ło w ie k ie m .

* e P o r y w a n i e  c ią ży  je s t je d y n ie  z łe m  ko n ie c zn y m  -  
N o u v e l O b s e rv a te u r” . — U b o czn e  s k u tk i tego  zab iegu  sa p ow szechn ie  

zn an e  i n a jle p s z y m  w y jś c ie m  b v lo b y  stosow an ie  ś rod k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h ” . J e d n a k ­
że pow szechne stosow an ie  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h , p o c zy n a ją c  od  15 ro k u  życ ia  
d o zw o lone je s t ty lk o  n a M a rty n ic e  i  G w a d e lu p ie  (A R )
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Ciekawostki 
ze świata

R O Z C Z A R O W A N IE  R E D A K T O R A

R E P O R T E R  an i e ry  kiińsU  jego dzie li 
n łk a  „PS iilad i Ip li ia  ln q tu i< T ”  |»«>ta 
n n w il s k o rzys l> ć  z zam ies /ezonego  
w  p iśm ie „ S a tu rd a y  Revł*»w «*f 
8 « i f i n i "  spisu  W !rtO « 6w  szeregu  
rz u to w y c h  p o lity k ó w  i oso ' . í .h; ości 
w  ró żn yc h  k ra ja c h . W li ia ly in  D o ­
m u  o itnow icfl-ziano rr.u , ż<- ,.pr«*/y - 
«lent n ie m oże podejść do le te fe n n ” . 
W  1‘a 'ac u  B u c k in g h a m  — >«• „ Itró  
lo w c j n ie  m a ” . W  W a ty k a n ie  te łe io  
nist i «»świadczył: , .F« « o  S m i:-.tol*li- 
wnSi1 n ig d y  nl«' ro zm a w ia  p rz i'z  te ­
le fo n ”  T« le fo r *  polu«lniovi «»vvletna»»i 
»k iego pi-ezy«:enta N r «»* n V a n  
T h le u , ja k  p o w ie d z ian o  re d a k to ro ­
w i, „i«*«l ze p s u ty "

B R A K  S Z A C U N K I' IM .A  S T A R O Ś C I

(>i:OR(»F. U K IN D I .F .  p ra w n ik  z T a  
k o m a  P a r i. w  sta n ie  M a ry la n d  w 
U S A , p o staw ił sw ó j sam ochód — 
m a rk i D e  Soto, m odel 1951, przed  
au to se rw ls em , gdzie  m ia n o  d o konać  
d ro b n e j n a p ra w y . K ie d y  odszedł, lo 
k a ln a  s łu żba p o lic y jn a  u zn a ła , że 
jest to  p o rzu co n y  g ra t. D e Solo  zo 
sta ło  odbudowane n a cm en tarzy sk o  
sa m ochodów , gdzie  k o m p re s o r prze  
ro b ił je  na z g ra b n a  n ie w ie lk ą  k o ­
s tk ę. G rin d le  w y s tę p u je  obecn ie  ze 
sk argą  p rze c iw k o  p rzes ad n y m  pod  
w zg lę d em  dbałości o p o rząd e k  o j ­
com  m iasta .

W IE L K O D U S Z N I F IL A N T R O P I

P A N I. M a ry  B a tc h e lo r  2 L o n d y n u  
c ie rp i n a le k  p rzes trzen i i  od  20 la t  
n ie  w y ch o d z i z  «łomu. P o n ie w a ż  m a  
rże n ie m  j«“j  życ ia  je s t  p o b y t nad  
m o rze m  — to w a rz y s tw o  d o b ro czy n ­
ne, «Jia któ re go  M a ry  s zy je  w  w o l­
n yc h  ch w ila c h  la le c z k i, postanow iło  
Jej sie o d w d zię czy ć  za  p rac ę  spo­
łe c zn ą : o f ia ro w a n o  je j  w  prezen«ie  
b u te lk ę  p ra w d z iw e j w o d y  m o rs k ie j  
1 nie«:o p ia sk u , a b y  m o g ła  poczuć  
zapach  m o rza  w e  w ła s n y m  dom u.

W S Z Y S T K O  D L A  Z W IE R Z Ą T

Z N A K O M IC IE  p ro s p e ru ją  w U S A  
f ir m y  dostarc za jąc e  ż y w n o ś ć , ko s ­
m e ty k i i. . .  g a rd e ro b ę  d la  z w ie rz ą t  
d o m o w y c h , k tó ry c h  p o g ło w ie , w e d -  
d łu g  s ta ty s ty k i, tr z y k ro tn ie  p rz e k ra ­
cza lic zbę ludnośc i S tan ó w  Zjedno«-zo  
n yc h . M iło ś n ic y  z w ie rz ą t  w y d a ją  na  
te  ec ie  4,5 m il ia rd a  d o la ró w  ro czn ie , 
z czego zn ac zn a  część p rzy p a d a  na 
p o lis y  u b e zp ie cze n io w e d la  u lu b ie ń ­
ców . z a b a w k i i k o s m e ty k i —  choć  
b y sam  la k ie r  do  p azn o k c i.

P R Z E K O N U J Ą C Y  D O W O D

W  R E N O  p o lic ja  z a trz y m a ła  k ie ­
ro w c ę  p o d e jrza n eg o  o p ro w a dze n ie  
w o zu  w  stan ie  n ie trz e ź w y m . N a  po ­
s te ru n k u  zażą d an o , żeb y  p rzeszed ł 
prosto  po  l in i i  n azn a c zo n e j na po«l- 
torizp. P o d e jrz a n y  s ta ną ł n a rę k a c h  
i  b ezb łę d n ie  w y k o n a ł tes t, po  c zy m , 
ja k o  t rz e ź w y , zosta ł zw o ln io n y .

C H R Z T U  N IE  B Ę D Z IE ...

W IE L E B N Y  T o m  C h ip p e r, pas to r  
kościo ła  b a p ty s tó w  w  an g ie ls k ie j 
w iosee Is le h a m , o św ia d c zy ł, źe n ie  
b ęd z ie  ju ż  w ię c e j u d z ie la ł ch rz tu  w  
t a i i iS js z e j rzeczce L a r k . D o  z e rw a ­
n ia  ze s tu le tn ią  t ra d y c ją  s k ło n iło  
g o , ja k  s tw ie rd z ił , to  — że „o b ec n ie  
k a ż d y , k to  w y c h o d z i po ce re m o n ii 
ch rz tu  z w o d y , o k ro p n ie  ś m ie rd z i“ .

O K R A D Ł ... Z Ł O D Z IE I

1B -LETN 1 R ic h a rd  C h a rm ic h a e l z 
J a c k s o n v ille  (U S A ) o trz y m a ł n a g ro ­
d ę  za  pom ne w  z w a lc za n iu  p rz e ­
stępczości. K ie d y  b a n d y c i n ap a d li 
n a s k le p , w  k tó ry m  p ra c o w a ł, zd o ­
ła ł  w y m k n ą ć  się- ty ln y m i d rz w ia m i, 
u k r a d ł sam ochód n a p a s tn ik ó w  i 
p o d je c h a ł pod n a jb liż s z ą  b u d k ę  te ­
le fo n ic zn ą , sk ąd  z a w ia d o m ił p o lic ję .

Seks w odwrocie ?

Bulwary zachodzącego porno

^  ' I

IV s

„K T O  n ip  oę ią ria ł zachodnio- 
n iem ie ck ieg o  „S e x y “ , n ie  może 
m ó w ić , że się z e tk n ą ł 1 p ra w ­
d z iw ą  pornografią ** — pisze 
„zn a w ca  p ro b le m u “ , C h ris tia n  
B retagne.

N ig d y  n ie  w id z ie liś m y  „S e x y “  
i ju ż  go n ie  zobaczym y, p on ie ­
w a ż p rze s ta ł w ychodz ić . N a j­
p ie rw , w  czasie k a m p a n ii o rzed 
w yb o rcze j, rząd B rand ta -S cbee - 
la  z a w ie s ił „S e x y " na p ó ł ro ku . 
gdvż opozyc ja  chadecka p ró bo ­
w a ła  w y g ra ć  p rze c iw  SPD i 
F D P  „p u b lic z n e  panoszenie się 
p o rn o g ra f ii“ . K ie d y  zaś po 183- 
d n io w e j p rz e rw ie  ..Sexy“  znów  
u kaza ł się w  k ioskach , z jego  
m ilio n a  c z y te ln ik ó w  zosta ła  le ­
d w ie  g a rs tka  i w y d a w c y  czym  
p rę dze j z lik w id o w a li m agazyn, 
aby n ie  pó jść z p rz y s ło w io w y ­
m i to rb a m i.

„J A Ś M IN “  B R O N I S IR  
P R Z E D  B A N K R U C T W E M

C A S U S  „S e x y “  uznano za 
sym bo l co fa ją ce j się g w a łto w ­
n ie  fa l i  p o rn o g ra f ii *) w y b u ja ­
łego seksua lizm u  * * )  i n ud yz- 
m u * * * ) ,  k tó ra  za la ła  w iększość 
k ra jó w  zachodn ioeurope jsk ich  
na począ tku  la t sześćdziesią­
ty c h . Do podobnych  z ja w is k  
na leży p rzyp ad ek p ism a  ..Jaś­
m in “ . k tó re  po klęsce „S e x y “  
z ro b iło  o b ró t o 180 s topn i. S w o ­
je  co ver g ir ls  i  cover boys, fo ­
to g ra fo w a n y c h  dotąd  ja k  ich 
m am a na  ś w ia t wvdo?a. ..Jaś-

Rfaelak dla słania
S Z Y B K O  w  ty m  ro k u  za U - 

ra le m  nasta ła  z im a. Zaskoczyła  
m iędzy in n y m i c y rk , k tó ry  p rzy  
je c h a ł na w ys tępy  z c ie p le j­
szych re jo n ó w  k ra ju . P rzedsta ­
w ie ń  n ie  odw o łano , choć w  p ro  
g ra m ie  h v łv  pop isy s łon ia  T o r-  
gas, znakom itego  a k to ra , k tó ry  
je d n a k  n ie  znosi z im na. D ostał 
c ie p ły  w a c ia k  uszvty na m ia rę  
i pasowane b u ty  filc o w e , abv 7 
p ow odzen iem  k o n ty n u o w a ć  w y ­
stępy

m in “  p rz y o d z ia ł od stóp do
g łów .

.....W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE
D O  O JCO W “

C Z Y M  tłu m a c z y  się ta k  nag ły  
i  zdecydow any o d w ró t z a in te ­
resow an ia  p o rno g ra fią , z a n ik a ­
n ie  nagości w  re k la m ie , w  f i l ­
m ach, na scenie, itd . ?

W  N R F  (gdzie, zdan iem  znaw  
ców , p o rn o g ra fia  zaszła o w ie le  
d a le j n iż w  państw ach  s ka nd y ­
n a w sk ich ) g łów ną  zasługę p rzy  
p isu je  sobie .......N ie m iecka  P a r­
t ia  Seksu“ . Jest to  stow arzysze­
n ie  liczące k ilk a  m iesięcy is t ­
n ie n ia  i 10 tys ięcy  cz ło nkó w  — 
osób w  w ie k u  p on iże j 35 la t. 
Jego p rzew odn iczący, K u r t  J a ­
k u b  B aue r (31 la t)  tw ie rd z i,  że 
m łode  p oko le n ie  N ie m có w  w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do w ła sn ych  o j 
ców  n ie p o trze b u je  podniecać 
się p rzy  pom ocy p o rno g ra fii... 
A le  soc jo logow ie  u w aża ją , że 
s tow arzyszen ie  K u r ta  Bauera 
je s t racze j o d b ic ie m  u pa dku  
m ody na p o rn o g ra fię , nudyzm  
i seksua lizm  na pokaz.

I  N U D Y Ś C I
M A J Ą  SW O JE DZIE JE ...

W  N A S ZE J ER ZE  is tn ie n ie  
sekt nud ys tów  zano tow ano po 
ra z  p ie rw szy  w  I I  w ie k u  na te­
re n ie  F ra n c ji. Ich  cz łonkow ie , 
m ężczyźn i i ko b ie ty , n a z y w a li 
sieb ie  ..ad am itam i“  od im ie n ia  
legendarnego p ra o jca  Adam a, 
k tó ry , ja k  i p ra m a tk a  Ewa. 
m ia ł ja k o b y  zaw dzięczać swą 
duchow ą  i f izyczn ą  czystość na

gości p a n u ją ce j w  ra ju . W  w ie ­
k u  X I I I  k ro n ik a rz e  znów  op isa ­
l i  liczne  g ru p y  nudys tów . Je d ­
ne z n ic h  n a w ią z y w a ły  do „a -  
d a m itó w “ , inne . zw ane „b e g a r- 
d a m i“ , ż y ły  z ja łm u ż n y . N u d y ­
s tów  o b o w ią zyw a ł c a łk o w ity  za 
kaz noszenia odzieży. M im o  
prześ ladow ań  ze s tro n y  p an u ­
jącego K ośc io ła  ka to lick ieg o , 
„a d a m ic i“  i „b e g a rd ż i“  począt­
ko w o  ro ś li w  s iłę  na w s i i  w  
m iastach. D .p ie ro  k ie d y  w  
1370 ro k u  g ru p y  nag ich  m ęż­
czyzn i ko b ie t z ja w iły  się w  
P aryżu  — papież G rzegorz X I  
n a ło ż y ł na n ich  e kskom un ikę , 
co pozwolił«-) in k w iz y to ro w i P ro 
w in c j i  F ra n cu sk ie j, za ko n n iko ­
w i J a k u b o w i M orę, posłać na 
stos tys iące  „a d a m itó w “  i „b e - 
g n rd ó w “ . Jednak ju ż  w  w ie k u
X V  ru ch  ń ud ys tyczny  odżył,
k rz e w io n y  przez B ra c i W o ln e j 
M y ś li. Ich  dew iza  b rz m ia ła : 
..K to k o lw ie k  używ a  ub rań , w y ­
zbyw a  się w o ln o śc i“ . Podobną 
m yś l p ro pa go w a li w  w ie k u
X V I  ho lenderscy zw o le nn icy
n u d yzm u  — a i dz iś  la n s u ją  ją  
anglosascy b y V a k ry  ■.* „n u d is ts  
cam ps“ .

K R Ó L E W S K IE  
Ż Y W E  O B R A Z Y

N A JS U R O W S ZE  K A R Y , spa­
da jące  na rze czn ików  „a d a m iz - 
m u “ , n ie  p rzeszkadzały  je dn a k  
tr iu m fo m  nagiego c ia ła  pod ­
czas uroczystości d w orsk ich .
K ró l fra n c u s k i F i l ip  P ię kny
chę tn ie  og ląda ł żyw e  obrazy  z 
apoteozą Adam a i E w y w  ra ju , 
a a ng ie lsk i m onarcha  H e n ry k

IV  z lubośc ią  o b se rw o w a ł g ru p  
k i nag ich  dz iew czą t, f ig u ru ją ­
cych  ja k o  syreny  na brzegu pa ­
łacow ego staw u. K ro n ik a rz e  od 
n o to w a li rów n ież , że na p o w i­
ta n ie  L u d w ik a  X I,  k ró la  F ra n ­
c ji,  na  b ry ty js k ie j z ie m i w ys z ły  
jego  o rsza kow i n ap rze c iw  trz y  
n ie z w y k le  u ro dz iw e  dam y an ­
g ie lsk iego  d w o ru  „u b ra n e  w  
p ro m ie n ie  s łońca “ .

Z  b liższych  nam  czasów 
w s p o m n ijm y  w ysoką  fa lę  p o r­
n o g ra f ii i  n ud yzm u  na p rze ło ­
m ie  X IX  i  X X  w ie ku . P o ja w i­
ły  się w te d y  m asowe w y d a n ia  
„fo to s ó w  d la  a m a to ró w “ . F a b ry  
ka nc i d o m o w ych  stereoskopów  
z k o m p le ta m i k lis z , na k tó ry c h  
f ig u ro w a ły  „n a jp ię k n ie js z e  na­
gości“ , r o b i l i  z ło te  in te resy , po­
dobn ie  ja k  i w y tw ó rc y  „k ie ­
szonkow ych  k in e m a to g ra fó w  d la  
m ężczyzn“ .

ZD E C Y D O W A N Y 7 O D W R Ó T

W  C Z A S A C H  współczesnych 
n ud yzm  m a gorących  z w o le n n i­
kó w , zażartych  p rz e c iw n ik ó w  
i  o bse rw a to rów  o bo ję tnych . P or 
n o g ra fia  n a to m ia s t, ja k o  d ew ia ­
c ja  e ro tyzm u  * * * * ) ,  p rze ja d ła  
się o gó ło w i, m usi w ię c  zn ikną ć  
z pow szechnie  dostępnych  cza­
sopism , f i lm ó w  czy ilu s tra c ji.  
P raw do p od o bn ie  ja k ie ś  je j  ś la­
dy zostaną w  „p o d z ie m iu “ , d la  
a m a to ró w  sp ec ja lnych  podn ie t. 
M łod z ie ż  zdecydow an ie  je  po­
tęp iła . K to  w ię c  n ie  chce być 
„desą“ , m usi s k rzę tn ie  u k ry w a ć  
w łasne  pornogusty .

Ire n a  K A C P E R

*) p o rn o g ra fia :  te k s ty  a lb o  w ize ­
ru n k i o treś c i n ie p rz y z w o ite j, p rze d ­
s ta w ia ją c e  sceny e ro ty c zn e , ab y  
p o d niec ić  e ro ty c zn ie  c z y te ln ik a  a lb o
w id z a ;

* • )  s e k s u a liz m : za in te re s o w a n ie
p ic i. d ążen ie  do u ży c ia  zm y s ło w e g o ;  

"***) n u d y z m : idea albo  p ra k ty k a  
p rz e b y w a n ia  obu p łc i nago n a po­
w ie trzu  d la  h ig ie n y  fiz y c z n e j i psy­
ch ic zn e j ;

* * • * )  e ro ty z m : m iłość zm y s ło w a , 
w y b u ja ła  p o b ud liw ość .

(w g  S ło w n ik a  W y ra z ó w  O b c yc h )

P R O J E K T A N T  w ło s k i 
D om enico  A lb io n  w p a d ł na 
p om ys ł o ty le  zu chw a ły , ile  
n iep o w a żny. Z a p ro je k to w a ł 
on n ak ryc ia  g ło w y  na m g li 
ste d n i. P om ysł Dom enico  
polega na tym-, że każdy  
k ro k  noszącego ten  w y m y ś l 
n y  s tró j je s t anonsow any  
p rz y  pom ocy um ieszczone­
go na  kasku  donośnego  
dzw onka . P ozw ala  to  ponoć  
poruszać się hez tru dn o śc i 
w  czasie m g ły  po  u lica ch  
m iasta .

( CAF-TJP1)

E tajemnie II wojny świotowej
IE D Y  P IC  P IW OZ A R A Z  po k a p itu ln e j, 

F ra n c ji,  la te m  1940 ro ku , 
w ła d c y  T rz e c ie j Rzeszy, 

w  e u fo r ii po o dn ies ionym  z w y ­
c ięs tw ie , s z y k o w a li się do in ­
w a z ji na W yspy B ry ty js k ie . 16 
lip c a  1940 ro ku , g enera ł A lfre d  
J o d l, szef sztabu dow odzen ia  
W e h rm a ch tu , a u to r p la m i in w a  
z ji,  w e z w a ł do siebie  a d m ira ła  
Canarisa, szefa n iem ie ck ieg o  
w y w ia d u  w o jsko w eg o  i w y d a ł 
m u  rozkaz p rze rzucen ia  na te ­
ren  W ie lk ie j B ry ta n ii p ra c o w n i 
k ó w  w y w ia d u , k tó rz y  m ie li 
w sp ó łdz ia ła ć  z h it le ro w s k im i 
o d d z ia ła m i desan tow ym i.

R O Z K A Z  Jo d ła  w yko na n y  
zosta ł w  » te rm in ie . Po k ró tk im  
p rzeszko len iu  p rze rzucono  do 
A n g lii — d rogą  m o rską  i po ­
w ie trz n ą  —  d w u n a s tu  m ęż­
czyzn i je dn ą  kob ie tę . L udz ie  
w yznaczen i do u d z ia łu  w  te j 
o p e ra c ji b y li o d d a n y m i i p e ł­
n y m i zapa łu  p ra c o w n ik a m i w y

W ezw a ła  p o lic ję . M e ie ra  a re ­
sztow ano. Pow ieszono go 10 
g ru d n ia  1940 ro k u  Jego to w a ­
rzysz w p ad ł, za n im  jeszcze zdą 
ży ł zjeść s w ó j p ie rw szy  ob iad  
w  d o b re j a n g ie ls k ie j re s tau ra ­
c ji.

T rze c i agent w p a d ł na d w o r­
cu k o le jo w y m . P op ro s ił o b ile t 
do B ris to lu . K a s je rk a  p ow ie ­
d z ia ła  : „T e n  and s ix “  (dzie­
sięć szy lin g ów  i sześć pensów). 
W rę c z y ł je j 10 fu n tó w  ł sześć 
szy lingów . K o n ie c  k a r ie ry . Za ­
trz y m a n y  zosta ł i  pow ieszony.

zaraz po opuszczeniu ło dz i, k tó  
ra  p rze rzuc iła  ich  na w yspę ; 
w ła śn ie  z rz u c ili z s iebie  p rze­
moczoną odzież, a le suche j nie 
zd ąży li ju ż  w łożyć. Na golasa 
d op row adzono  ich do n a jb liż - , 
szego pos te ru nku  p o lic ji,

ó s m y  u to p ił się podczas sko­
ku . D z ie w ią ty , Theo D ruecke, 
s tra c ił o rie n ta c ję  w  teren ie . Po 
w y lą d o w a n iu  zakopał sw ó j spa 
doch ron , d o ta r ł do d ro g i i n ie ­
b aw e m  zn a la z ł się obok ja k ie jś  
s ta c ji k o le jo w e j: — G dzie  ja

"Pachowa trzu n a ó th a
—’ W y w ia d o w cy  p o w in n i zna 

leźć się w  w yznaczonych  re ­
jo n a ch  p rzed  15 s ie rp n ia .

C ana ris  zd a w a ł sobie spraw ę, 
źe m ies iąc czasu na p rzyg o to ­
w a n ie  i w y k o n a n ie  ta k ie j ope­
ra c ji,  dobór i p rzeszko len ie  o d ­
p o w ie d n ic h  lu d z i — to  zbyt. ma 
ło. n ie  o dw a ży ł się je dn a k  na 
w n ie s ien ie  ja k ic h k o lw ie k  za­
strzeżeń- w ie d z ia ł, że w szystko  
zosta ło  ju ż  uzgodn ione  z F iih -  
re re m .

w ia d u , lecz bardzo  ż łe  m ó w il i 
po ang ie lsku ., i  n ie w ie le  w ie ­
d z ie li o w a ru n ka ch  życ ia  w  
W ie lk ie j B ry ta n ii.  K ie d y  K a r l-  
B e in r ie h  M e ie r w szedł o go­
d z in ie  d z ie w ią te j ra n o  do lo n ­
d yńsk ie g o  „p u b u “  i  zażądał p i­
wa. w p ra w ił w  abso lu tne  os łu ­
p ie n ie  w szys tk ich  zgrom adzo­
nych  gości. W ła śc ic ie lka  lo ­
k a lu  b y ła  w ręcz o bu rzona : — 
P rzecież wszyscy w iedzą, źe po ’ 
d aw a n ie  a lk o h o lu  o  te j porze 
je s t z a b ron io ne !

S E R IA

C Z W A R T Y  za łam a ł się psy­
ch iczn ie  i p o p e łn ił sam obó j­
stwo. P ią ty , W a ldbe rg , m ia ł ta  
k ie  tru dn o śc i w  porozu m ie w a ­
n iu  się z o toczeniem , że pa ­
n iczn ie  ba ł się w ych od z ić  z do ­
m u. Przez szereg d n i n ie  ja d ł,  
w  końcu, w  s tan ie  zupełnego 
w ycze rp an ia  psychicznego i  f i ­
zycznego. sam o dd a ł s ię  w  ręce 
p o lic ji.  Szósty i s iódm y zosta li 
zaskoczeni na  brzegu  m orza,

jes tem ?  S w ó j los p rz y ją ł z god­
n ośc ią ; m ilc z a ł .do końca.

D z ies ią ty , ’ Hansen, p rzy  lą do ­
w a n iu , po skoku, s k rę c ił nogę 
w  kostce. Z a trzym a no  go w raz  
z ra d io te le g ra fis tą . O b a j w y ­
ra z il i zgodę na w spó łp racę  z 
b ry ty js k im  k o n trw y w ia d e m ; 
przez dłuższy czas, d op ók i 
N ie m cy  n ie  z o r ie n to w a li się w 
s y tu a c ji, p rz e k a z y w a li do A b - 
w e h ry  in fo rm a c je  p rzyg o to w y­
w ane przez A n g lik ó w .

„H R A B IN A “

N A J L E P IE J  p rzyg o to w an ą  do  
w y k o n a n ia  zadań, p os ta w io ­
nych przez A bw eh rę , b y ła  n ie ­
w ą tp liw ie  W era . p ra cu ją ca  pod 
pseudon im em  „H ra b in a “ , je d y ­
na ko b ie ta  w  g ru p ie  p rze rzuco ­
n e j przez Canarisa' do A n g lii .  
.¿Hrabina“  b y ła  je d n a k  od d a w ­
na agentką  In te llig e n c e  S e rv i­
ce Pom ogła  ona A n g lik o m  u - 
ją ć  trzynas tego  p ra c o w n ik a  A b  
w e h ry : pow ieszono  go d op ie ro  
w  rok  póź.niej. W era  n ie  opu ­
szczała ju ż  A n g lii ,  p rzeży ła  
w o jn ę  bez k ło po tów .

A k c ja  A b w e h ry  skończy ła  
się w ię c  c a łk o w ity m  fia sk iem . 
T rzeba  tu  dodać, że n ied łu g o  
po w y d a n iu  rozkazu  przez ge­
n e ra ła  Jod ła , a jeszcze p rzed 
o d p ra w ie n ie m  agentów  A b w e h ­
ry  do A n g lii ,  d ow ó d z tw o  W e h r­
m ach tu  w yco fa ło  s ię  (p rz y n a j­
m n ie j c h w ilo w o ) ? za m ia ru  do­
ko na n ia  in w a z ji na te ry to r iu m  
W ie lk ie j B ry ta n ii,  je d n a k  n ie  
p o in fo rm o w a n o  o ty m  z a in te re ­
sow anych  a n i n ie  sko rygow ano  
d ecyz ji, k tó re  ju ż  zapadły.

O p ra c o w a ł; JF. K A N IA
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124
—  N a praw dę  n ie  w ie m , —  odp ow ie dz ia łe m  zm ęczonym  

głosem.
— Pan  musi w ie d z ie ć ! —  w y k rz y k n ą ł.  —  Czyżby go za­

b i l i ,  g d y b y  n ie  d o w ie d z ie li się, k im  b y l n a p ra w d ę  i  co n a ­
p ra w d ę  ro b ił?  Z a b ili go, pon iew aż w y k ry l i ,  że ic h  oszuku je , 
a je ż e li do lego doszli, je s t pan gotów . Będą ną pana cze­
k a li  w  p a ń s k im  poko ju . W iedzą, że pan w ró c i!  Są p rze ko ­
n an i, że n ie  w ie  pan n ic  o ś m ie rc i J a b lo n s k y ’ego. W p a ku ją  
panu  ku lę  w  g łow ę, czy pan tego n ie  rozum ie?

—  Już d a w n o  ta k  m yś la łem . Może w iedzą  w szystko  o 
m n ie , a może n ie. Może m n ie  n ie  z a b iją . P rz y n a jm n ie j te ­
raz.

W sta łem .
—  Id ę  —  pow ied z ia łe m .
Przez c h w ilę  w y d a w a ło  m i się, że K en n ed y  zechce za­

trz y m a ć  m n ie  s ilą , a le  z re zyg no w a ł z tego za m ia ru , gdy  
s p o jrz a ł na m o ją  tw a rz . P o łoży ł m i rę kę  na ra m ie n iu .

—  I le  o n i panu  za to  p łacą , T a lb o t?
—  T rz y  ra zy  n ic...
—  A  w ię c  ja k iś  d ług?
—  Ża de n !
—  N a Boga. d laczego pan to  ro b i?
Na je g o  p rz y s to jn e j, o pa lo ne j tw a rz y  w id a ć  b y ło  n iep o kó j.
P o w ie d z ia łe m :
—  N ie  w iem ... Je że li będę w ie d z ia ł... p o w ie m  to  p an u  k tó ­

regoś dn ia .
__________________ ____  12S ---------------------------------------

—  P rosię , pana ty lk o  o to  —  p ow ied z ia łe m , a by  pan  n ie  
odstępow a ł M a ry  a n i na k ro k , d o k ą d k o lw ie k  by poszła. Je ­
s tem  p ra w ie  p ew ien , że ra n k ie m  wszyscy p o je d z ie m y  na  
X -1 3 . M a ry  zostan ie  także do  tego zm uszona. Chcę, a by  pan  
ta m  p o je ch a ł razem  z n ią.

Z ro b ił ru c h  ręką  bez słowa.
—  W iem  o tym , że pan ju ż  n ie  je s t je j  go ry lem . Rano, 

pod ja k im k o lw ie k  p re teks tem , uda się pan do dom u, zo­
baczy się z M a ry  i  pow ie  je j,  że V a le n tin o  u leg n ie  m a łem u  
w y p ad ko w i...

—  Co pan ro zu m ie  przez o kre ś len ie  m a ły  w ypadek.
— N iech  się pan  n ie  p rz e jm u je , to  n ie  będzie  .nic pow a ż­

nego.
Po p ro s tu  przez p ew ien  czas n ie  będzie on w  s tan ie  n i­

kogo p iln o w a ć , n aw e t samego siebie... P ow ie  pan  M a ry , aby  
dom agała  się, żeby pana w z ię to . Jeże li im  n ie  u legn ie , n ie ­
w ą tp liw ie  w yg ra . G en e ra l na p ew no  n ie  będzie się p rz e c iw ­
s ta w ia ł, a ty m  b a rd z ie j V y la n d . C hodz i ty lk o  o je de n  d z ie ń ! 
P o ju trze  p ro b le m  je j  o sob is te j o ch ro n y  n ie  będzie ju ż  is t ­
n ia ł. Proszę m n ie  n ie  pytać, skąd o ty m  w ie m . W  ka żdym  
raz ie  liczę  na to. V y la n d  będzie m yś la ł, że ona u p ie ra  się, 
aby m ieć pana b liż e j siebie, gdyż w y d a je  m u  się, że... no, 
p ow iedzm y... ma ona do  pana słabość...

K en n ed y  s ta l n ie ruchom o. C iągną łem  d a le j:
—  Nie w ie m , czy m a rac ję , czy n ie  m a ra c ji.  N ie  o  to  cho  

dzi. P ow ied z ia łe m  panu ty lk o  to, w  co V y la n d  w ie rz y . Z g o ­
dz i się p raw do p od ob n ie  d la tego , że n ie  m a do  pana z a u ja -  
n ia . Będzie  w o la ł m ieć pana na oku, tuż  pod  ręką .
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—  N ie  będzie  pan tak  d łu g o  ży ł. N ie  zdąży pan o po w ie ­
dz ieć n ik o m u  c o k o lw ie k  — p o w ie d z ia ł z pon u rą  m iną.

Z e b ra łe m  w  je de n  w ęzełek p a n to fle  i  suchą b ie liznę , po­
w ie d z ia łe m  K e n n e d y ’em u dob ranoc  i  w yszedłem .

R O Z D Z IA Ł  V I I

N ik t  n ie  o czek iw a ł m n ie  w  m o im  p oko ju . O tw o rz y łe m  
d rz w i k o ry ta rz a  kluczem , k tó ry  sp o rząd z ił d la  m n ie  J a b lo n -  
s k y  i  p chn ą łem  je . Serce b iło  m i rozsadza jąc p ierś... P o kó j 
b y ł pusty.

C iężk ie  zas łony zasunię te  b y ły  ta k  samo, ja k  uwwczas, 
g dy  w ych od z iłe m . N ie  zapa la łem  św ia tła . M im o  w szystko  
by ła  jeszcze ja kaś  nadzie ja , że n ie  z a u w a ż y li m o je j n ie ­
obecności i  g d y b y  k to k o lw ie k  z n ic h  dos trze g ł ś w ia t ło  w  po­
k o ju  cz ło w ie ka  skutego, b y łb y m  u go tow any. T y lk o  J a b lo n -  
s k y  m ó g łb y  za pa lić  św ia tło , a p rzecież Ja b lo n s k y  n ie  ży ł.

P rz y  św ie tle  m o je j m a łe j la ta r k i e le k try c z n e j o be jrza łe m  
d o k ła d n ie  każdy c e n ty m e tr k w a d ra to w y  p oko ju . N iczego u> 
n im  n ie  b ra k o w a ło  i  n ic  się w  n im  n ie  zm ien iło . Je ś li k to ­
k o lw ie k  b y ł w  n im  podczas m o je j n ieobecności, n ie  z o s ta w ił 
ś ladu  s w o je j w iz y ty .

O bok d rz w i,  k tó re  łą c z y ły  m ó j p o k ó j z p o ko je m  J a b lo n ­
s k y ’ego, z n a jd o w a ła  się b a te ria  ce n tra lnego  ogrzew an ia . N a ­
s ta w iłe m  ogrzew an ie  na m a x im u m .

Rozebra łem  się. O czyśc iłem  spodnie  i  m a ry n a rk ę  i  p o ło ­
ży łe m  je  na krześ le  obok g rz e jn ik a . W łoży łe m  koszulę  i  
s k a rp e tk i, k tó re  pożyczy łem  od K en n ed y ’ego, a sw o ją  b ie -

--------------------------------------  1 2 6  --------------------------------------

—  D obrze  — o d p o w ie d z ia ł K ennedy. —  P o w ie m  je j  i  z ro ­
b ię to, o  co m n ie  p an  p ros i.

W idz ia łe m , że się zas tanaw ia ł.
—  P ra w dopodobn ie  pow ie  m i pan  —  o de zw a ł się, —  że 

w trą c a m  się w  sp raw y, k tó re  n ie  p o w in n y  m n ie  obchodzić, 
ale m im o  w szystko  w y d a je  m i się, że po tym , co chcę z ro ­
b ić, zas ługu ję  na to, by b y ł pan ze m ną b a rd z ie j szczery.

— Czy b y łem  nieszczery?
—  Może przesddzam ... Chce pan, a bym  s p ra w o w a ł opiekę  

nad có rką  generała. Je że li ona je s t zam ieszana w  sprawę, 
k tó rą  pan p roum dz i, T a lb o t, je s tem  w ię c e j n iż  p ew ien , że 
je j  bezp ieczeństw o n ie  ma d la  pana zb y t w ie lk ie g o  znacze­
n ia . Poza tym , k ie d y  pan  ja  p o rw a ł, m óg ł pan  um ieśc ić  ją  
w  bezp iecznym  m ie jscu . N ie  z ro b ił pan tego. Pan ją  tu  
p rz y w ió z ł. T w ie rd z i pan. że z n a jd u je  się w  w ie lk im  n iebez­
p ieczeństw ie , a le  to  przec ież pan je s t tego p rzyczyną... Chce 
pan, a bym  ją  p iln o w a ł, a le p ra w d a  k ry je  się p ra w d o p o d o b ­
n ie  w  tym . że p o trze b n y  je s tem  p an u  d la  czegoś zupe łn ie  
innego.

P rzy takn ą łem .
—  R zeczyw iśc ie  — p ow ied z ia łe m . —  P oruszam  się w  te j 

c a łe j sp ra w ie  ze z w ią z a n y m i rę k a m i, i  to  w  sensie d o s ło w ­
nym . Jestem  w ię źn iem . Muszę m ieć kogoś, ko m u  m ogę zau­
fać. U fa m  panu...

—  A le  przecież ma pan  J a b lo n s k y ’ego.
—  Jab lo n sky  n ie  żyje .
S p o jrz a ł na m n ie  bez s łow a, p o w o li u n ió s ł się z krzes ła  

i  n a la ł w h is k y  do  szk lanek . Jego usta  tw o rz y ły  p ro s tą  k re ­
skę na o p a lo n e j tw a rz y .

—  N iech  pan  na to  s p o jrz y  —  p o w ie d z ia łe m  poka zu jąc

liz n ę  z w in ą łe m  w  n ie w ie lk i ru lo n . O dsunąłem  zasłonę, o tw o ­
rz y łe m  o kno  i  w y rz u c iłe m  to  w szys tko  ta k  da leko , ja k  ty lk o  
m ogłem , w  gęste k rz a k i, k tó re  ro s ły  za dom em . N a s łu c h iw a ­
łem . N ie  us łysza łem  n aw e t ude rzen ia  padającego za w in ią tk a .

W ia tr  i deszcz za g łuszy ły  w sze lk ie  szm ery.
W  k ilk a  m in u t  p óźn ie j m a ry n a rk a  p arow a ła . W y ją łe m  z 

k ieszen i k lu cz  do poko ju  J a b lo n s k y ’ego. B yć  może o c z e k iw a ł 
m n ie  ta m  c a ły  h on o row y  k o m ite t, a le  n ie  p rz e jm o w a ło  m n ie  
to  zupe łn ie .

K o m ite tu  n ie  by ło , p o k ó j b y l ta k  sam o pus ty , ja k  m ó j.
Łóżko, ja k  tego^oczek iw a lem , z n a jd o w a ło  się w  n ie ładz ie . 

P rześc ie rad ło  i  ko łd ra  le ża ły  na z ie m i, a le n ie  za uw aży łem  
żadnego ś ladu  w a lk i,  żadnego ś ladu g w a łtu . Do c h w ili,  aż 
o d w ró c iłe m  poduszkę... K u la  przeszy ła  p ra w dopodobn ie  
mózg czego się n ie  spodziew a łem , w iedząc, że u ży to  b ro n i 
o k a lib rz e  22. A le  Royal u ż y w a ł s p e c ja ln e j a m u n ic ji.  P od­
n ios łem  ku lę  z ch ro m o n ik fu . Taka  n ieostrożność n iepodobna  
by ła  do R oyala . Ten m a ły  k a w a łe k  m e ta lu  b y l w p ro s t bez­
cenny. B y l to  je d y n y  dow ód rzeczowy, k tó ry  m ia łe m  prze ­
c iw k o  R o ya low i. W a rt b y ł d la  m n ie  z ło to  całego św ia ta .

W  je d n e j szu fladz ie  zna laz łem  k a w a łe k  p las tra . Z d ją łe m  
ska rp e tkę  i  p rz y le p iłe m  ku lę  pod d ru g im  i  t rz e c im  palcem . 
N ie  p rzeszkadzało  m i to  w  chodzen iu  i w ą tp ię , czy sam d ia ­
beł zn a la z łb y  taką  skry tkę .

N astępnie  p os ługu jąc się la ta rk ą , zbadajem  d y w a n  u  stóp  
łóżka. N ie  m ożna się b y ło  p o m y iić . D w a  ró w n o le g le  ś lady  
w s k a zyw a ły , że tęd y  w łaśn ie  c iągn ię to  c ia ło  Jab lonsky'ego . 
S ia dy  p o z o s ta w iły  obcasy p a n to f li.  W sta łem  jeszcze raz, zba­
d a łe m  łó żko  i  zauw aży łem  poduszkę leżącą na fo te lu . Na 
p ie rw s z y  rz u t oka  n ie b y ło  w  n ie j n ic  podejrzanego, a le w
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oblocone bu ty . To  z ie m ia  z g robu  J a b lo n s k y ’ego... Zasypa łem  
go sam, n ie  w cze śn ie j n iż  15 m in u t tem u. W p a k o w a li m u  
ku lę  w  g łow ę. K u lę  m ięd zy  oczy... U śm iecha ł się, K ennedy. 
N ik t  n ie  uśm iecha się, k ie d y  w id z i nag le  z b liża ją cą  się 
śm ierć. Ja b lo n sky  je j  n ie  w id z ia ł.  Z o s ta ł za m o rdo w a n y  w  
czasie snu.

P okró tce  o po w ie d z ia łem  m u, co w y d a rz y ło  się od c h w ili,  
k ie d y  opuśc iłem  dom . W sp o m n ia łem  o m o je j w y p ra w ie  na 
„ M a t a p a n ie K ie d y  skończy łem , z a p y ta ł:

— To  R oyal z a b ił J a b ło ń s k ie g o ?
— Tak.
—  Pan n ie  będzie m óg ł tego n ig d y  dowieść.
— To  n ie  będzie potrzebne .
P ow ied z ia łe m  to  n ie  zw ra c a ją c  u w a g i na sens sw o ich  

s łów .
—  ...N ie w y d a je  m i się, b y  R oyal b y ł obecny na sw o im  

w ła s n y m  procesie. Ja b lo n s k y  b y ł m o im  n a jlep szym  p rz y ja ­
c ie lem .

K e n n e d y  z ro zu m ia ł.
— W o la łb y m  —  p o w ie d z ia ł p o w o li o d m ie rza ją c  s łow a, — 

n ig d y  n ie  zaw rzeć z panem  zna jom ości, Ta lb o t.
W y p iłe m  do końca  m o ją  w h is k y . C zu łem  się s ta ry  i  zm ę­

czony. P us ty  i  p ra w ie  ta k  samo m a rtw y , ja k  Jab lonsky.
—  Co pan te raz  zrob i?  — s p y ta ł K ennedy.
—  Co zrob ię? Pożyczę sobie u  pana p an to fle , s k a rp e tk i i 

suchą b ie liznę . N astępn ie  w rócę  do dom u  i  w e jd ę  do  p oko ­
ju .  W ysuszę u b ran ie , założę sobie sam k a jd a n k i,  w y rzucę  
k lucze. P otem  o n i p rz y jd ą  po m n ie .

— Pan z w a r io w a ł!  — w ysze pta ł. —  Ja k  p an u  w y d a je  się, 
dlaczego z a b ili Ja b lo n s k y ’ego.

c h w ili,  g d y  się nad n ią  p o c h y liłe m  poczu łem  k w a śn y  zapach  
p rochu .

Podszedłem  do  s to lik a  nocnego, n a la łe m  sobie k ilk a  k ro ­
p e l w h is k y , u s iad łem  i  p ró b o w a łe m  zebrać m yś li.

C a ła  h is to r ia  b y ła  w p ro s t n iep raw dopodobna . N ic  się ze 
sobą n ie  zgadzało. Przede w szys tk im , w  ja k i sposób R oyal 
i  ten. k tó ry  m u tow arzyszy ł — co do tego n ie  b y ło  żadnych  
w ą tp liw o ś c i, gdyż jeden c z ło w ie k  n ie  m ó g łb y  w yn ieść  c ia ła  
Ja b lo n s k y ’ego —  m o g li w e jść  do p oko ju . W  ty m  d om u  Ja­
b lon sky  czu ł się przecież la k  samo bezpiecznie, ja k  ja gn ię  
w śród  w yg ło dzo n ych  w ilk ó w . W ied z ia łem , że za m kn ą ł 
d rz w i na k lucz . K toś in n y  w p ra w d z ie  m óg ł m ieć  ró w n ie ż  
klucz, a le b y łem  pew ien, że Ja b lonsky  pozo s taw ił s w ó j w  
zam ku  i  p rz e k rę c ił go w  ta k i sposób, oby n ie  m ożna go 
b y ło  w y rz u c ić  n ie  czyn iąc hałasu. Ja b lo n sky  n ie  d a łb y  się 
w  ten sposób zaskoczyć.

A  m im o  to  Ja b lonsky  spal, k ie d y  go zabito . P ra w do p o ­
dobn ie  m ia ł na sobie p iżam ę. A  przecież, k ie d y  go zna laz­
łe m  w  w a rz y w n ik u  b y ł u b ra n y . D laczego go ubrano?  B y ło  
to  absurda lne , ty m  b a rdz ie j, że Ja b lo n sky  w a ż y ł o ko ło  120 
k ilo g ra m ó w . A  wreszcie, d laczego n ie  posłużono się t łu m i­
k iem ?  T y lk o  na to  pytan ie  zna laz łem  o dpow iedź. K u la  w y ­
strze lo na  z re w o lw e ru  zaopatrzonego w  t łu m ik  tra c i bardzo  
w ie le  s iły  i  n aw e t ku la  c h ro m o n ik lo w a  n ie  m o g łab y  p rzeb ić  
poduszk i.

(Ciąg dalszy nastąpi)

UŚMIECHNIJ Sl^

—  Proszę okazać b ilety  ÜO 
kontroli...

Bez slow
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Zapraszamy na Targi
do »Czerwonego Ratusza“, K lu b  „Eureka“ wejście od ul. 

Dw orcowej, obok dworca PKS

po zakupy upominków świątecznych
w  dniach ad 8— 2« grudnia hr. w  («da . l l - K  

Ma ta rga ch  m ożna k u p ić  w rc o b y :

—  daiew larakla

—  «eńcsoaaaieee

—  aha w ic  I  galanteria  a U raang

—  aahaw kl I  a r i.  ««ar law a

—  kaam clyh l I  a r i. a M M  deehlaaeew.

Nlfcaagr m a d y  odbgdg sig w  d n ia c h :
15, 1« bm . od godz. 1S —  1 7 .X II od  godz. 13.30 
18 bm . od godz. 15.30 —  1», 20 X11 od godz. 1«

O rganiaatorzy: W P TO , W P H O b, „Arged", W P H A P iS  i  P A Ł
___________________________ _____________________________ 7118-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  IM .  7-go L IS T O P A D A  

W  S Z C Z E C IN IE , n l. G redaka n r  7

przyjmie do wykonania
w  I I ,  I I I  i  IV  k w . 1973 r .  następu jące  w y ro b y :

—  p la n d e k i z tk a n in  tech n icznych  na  w s zys tk ie  ty p y  
sam ochodów  c ię ża row ych , na  w a go n y  i  ja ty  «raz 
p la n d e k i m agazynow e,

—  s ia tk i p rze ład u nko w e , s tro p y  odb ijacze , l in y  h o lo w ­
n icze  z l in  s iza lo w yeh , s ta lo w ych  i  s tilo n o w y c h .

Z lecane  w y ro by  w y k o n u je m y  z m a te r ia łó w  w ła sn ych  w  ko ­

le jn o ś c i zgłoszeń.

^E w en tua ln ych  w y ja ś n ie ń  u dz ie la  D z ia ł T e c h n ic z n y  te l. ¿<54-04

7119-K

Do abonentów 
m. Szczecina

U rz ą d  T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h  w  S zczecin ie  u p rz e jm ie  za­
w ia d a m ia , że w  d n ia ch  16 i  17 g ru d n ia

nastąpi zm iana num erac ji telefonów •  początkowej 
cyfrze „8”.

Z m ia n a  polegać będzie  na  u z u p e łn ie n iu  dotychczasow ego nu­
m e ru  o  c y frę  „8 ”  dodaną na p oczą tku  n um eru . 

P rz y k ła d :
dotychczasowy N r  8323, now y n r  88323

W  czasie z m ia n y  m ogą w y s tą p ić  p ew ne  za k łóce n ia  w  uzy­
s k iw a n iu  po łączeń  te le fo n iczn ych , za k tó re  u p rz e jm ie  p rze -

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 6-m iesięcznego  
d z ie c k a . Zg ło sze n ia  oso­
b is te  w  godz. 17— 19, Ło  
k ie tk a  23—3. 15730-G

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
śród m ieś c iu , te l. 420-28.

.5772-G

K U P N O

A N T Y K I  — m e b le  s ty ­
lo w e , m a łe  o ra z  in n e  
d ro b ia zg i s ta re , naw et  
u szkodzone , k u p ię , O fe r  
t y : B iu ro  O głoszeń,
S zc zec in  15780.

S P R Z E D A Ż

W E R S A L K Ę  w  bardzo  
d o b ry m  stan ie  — sprze­
d a m . Szczecin , u l. B oh. 
W a rs z a w y  81—6.

15207-Pr
4 -M IE S IĘ C Z N E G O  o w ­
c z a rk a  pod ha la ń sk ieg o , 
sp rze d a m . T e l . 716-83.

15728-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  ta

n io  sp rze d am , u l. P .  
Ścieg iennego  4—7.

15731-G
W Ó Z E K  w  bard zo  do ­
b ry m  stanie, sp rze d am . 
Z d ro je , u l. M l.  P o ls k ie j 
(s z k o ła ) . 15735-G
b l a c h ę  z ro zebranego  
g ara żu  tan io  sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  15736. 
„ S Y R E N Ę ”  po m a ły m  
p rzeb iegu  i g a ra ż  żarnie  
n ię  za d o p ła tą  n a „ W a r  
szaw ę”  lu b  sni-zedam . 
B o i. Ś m ia łe g o  21—17.

15742-G
U N IW E R S A L N Y  w ó ze k  
d zie c ię cy  — sprzedam , 
te l. 439-35. 15749-G
K O Ż U C H  n o w y  sprze­
d a m . te l. 203-77. 15752-G 
„ W A R S Z A W Ę ”  p ic k -u p  
p iln ie  sp rze d am . Szcze­
cin , u l. P ow s tań có w  45 
—  W a rs z ta t  Ś lus arsk i.

15769-G
S A M O C H Ó D  m -k i „ Z a ­
s ta w a ” , s p rze d am . Ja ­
g ie łły  7—10-b. 15778-G
M A G N E T O F O N  kaseto ­
w y , ja o o ń s k i — sprze­
d a m . C ena 8 009 z '. T e l. 
39-995, od  godz. 16.

15787-G

L O K A L E

M a r y n a r z  z żoną po ­
s zu k u je  k a w a le r k i lu b  
sa m odzie lnego  m ie s zk a ­
n ia . T e l .  726-29, do godz. 
15. 15641-G
P O K O J  o d n a jm ę  k u ltu ­
ra ln e m u  pan u , u l.  T ra u  
g u tta  117, godz. 16—18.

15722-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo rto  
w e  3 p o k o je , n o w e b u ­
d o w n ic tw o , I  p „  te le ­
fo n  w  Szczec in ie , za­
m ie n ię  n a podobne w  
Ś w in o u jś c iu . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin  15732.
M IE S Z K A N IE  2-poko jO  
w e, k o m fo rto w e , ś ród ­
m ieśc ie , za m ie n ię  na  
3 -p o k o jo w e . T e l. 227-44.

P O S Z U K U J Ę  M - l  lub
M -2  n a  o kre s  1 ro k u . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  15744. 
M IE S Z K A N IE  b . ła d ne  
3 p o k o je , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c. o. w  T rz e b ie  
ży , z a m ie n ię  n a m ie sz­
k a n ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c. o . w  
S zc zec in ie . D z w o n ić :

Polisa posagowa PZU
-  najlepszym prezentem dla dziecka

P la n y  n aw e t n a jb a rd z ie j za p o b ie g liw ych  
ro d z iców  m ogą być zn iw eczone  przez w y ­
p ad k i losow e. To też  s k rzę tny  ro d z ic  lu b  
o p ie ku n  zabezpiecza p rzysz łe  po trzeby  
dz iecka  p rzez zaw arc ie  specja lnego  ubez­
p ieczen ia  zaopatrzen ia  dz iec i. Ubezpiecze­
n ie  to  w ym ag a  s tosunkow o  n iedużego n a ­
k ła d u  p ien iężnego w  fo rm ie  m ies ięcznej 
s k ła d k i a g w a ra n tu je  o dp ow ie dn ią  sum ę 
ubezpieczenia  p ła tn ą  z c h w ilą  osiągn ięcia  
przez dz iecko  u m ó w io ne go  w ie k u . Ubez­
p ieczenie  za pew n ia  w y p ła tę  p e łn e j sum y 
ubezpieczen ia  także  w  raz ie  p rzedw czes­
n e j ś m ie rc i rodz ica  lu b  o p ie ku na  ubez­
pieczonego, a w ię c  np. ju ż  po o p łacen iu  
p ie rw sze j s k ła d k i m ies ięcznej. O kreś lona  
sum a ubezpieczen ia  w z ras ta  a u to m a tycz­
n ie  o dod a tko w e  św ia d czen ie  w  w ysokoś­
c i 1,2 p roc. te j sum y za ka żdy  ro k  przez 
ea ły  okres  ubezpieczenia, gdy sk ła dka  
op łacana  je s t w  ra tach , lu b  2 p roc. za 
każdy  ro k  gdy sk ła dka  zosta ła  opłacona 
jedno razow o . W ysokość s k ła d k i ubezp ie ­
czen iow e j za leży od w ie k u  ubezp iecza ją ­
cego, od w ysokośc i sum y ubezpieczen ia  i  
okresu  trw a n ia  ubezpieczen ia  np. o jc iec 
w  w ie k u  30 la t  p ra gn ie  za pe w n ić  now o  
narodzonem u d z iecku  k w o tę  20 000,—  z ł z 
c h w ilą  os iągn ięc ia  20 ro k u  życia . S k ła dka  
m iesięczna  w y n o s i 66,—  z ł (3,30 z ł od 
1.000,—  z ł) . W yposażone dz iecko  po osiąg­
n ię c iu  20 ro k u  życ ia  o trz y m u je  tę  sumę 
p ow iększoną  o dod a tko w e  św iadczen ia  
1,2 p roc. za ka żdy  ro k , t j .  24 800,—  z ło tych .

7204-K

W szystkim , k tórzy okazali nam po­
moc i współczucie w  ciężkich dla 
nas chwilach oraz w zię li udzia ł w  
ostatniej drodze życia naszego nie­
odżałowanego

M Ę Ż A  I  B R A T A  
K A Z IM IE R Z A  P IE K A R S K IE G O

serdeczne podziękowania  

składa

Zona, Siostra, B rat i Rodzina

W szystkim , k tórzy okazali m i pomoc 
w  ciężkich d la  m nie chwilach po 

śm ierci mojego męża

l e s z k a  Sw i d e r s k i e g o

a w  szczególności:
Radzie Zakładow ej, D yrek c ji P R C iP  
i  D R N  n /O drą  w yrazy  podziękowania

składa

te l. T rz e b ie ż  49. 15746-G 
P A N I po stud iach  po­
szu k u je  n ie krę p u jąc eg o  
p o k o ju  na okre s  2 la t.  
T e l. 302-452, godz. 12— 
14. 15761-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je , 
p e łn y  k o m fo rt , g a ra ż  w  
śródm ieściu , zam ien ię  
n a d o m e k  p rzeznaczo ­
n y  do sp rze d aży . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczecin  15785.

Z G U B Y

F R A N C IS Z E K  L U L E -  
W IC Z  zg łasza zgu b ien ie  
p rzep u s tk i p o rto w e j n r  
8327 w y s ta w io n e j przez  
Z arzą d  P o r tu  Szczecin .

15821-G

Zarząd
Zieleni

Miejskiej
w Szczecinie
z a w i a d a m i a ,

że w  roku bieżą­
cy»

nie będzie 
prowadził 
sprzedaży 
choinek

zarów no d la  zak ła  
dów  pracy , ja k  i  
d la  n ab yw có w  in ­

d y w id u a ln y c h .

7177-K

l l .X U .7 2  r. godz. S zn a ­
le zio n o  w  au tobusie  
p o rtm o n e tk ę  z p ien iędz  
m i. M o żna  od eb ra ć u  
k ie ro w c y : D ąb ie , P o rto  
w a  26— 4. 15813-G

E U G E N IU S Z  W A S Z K IE  
L E W IC Z  zg u b ił p rze ­
p u stkę  s toczn iow ą.

15807- G

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n a nazw isk o  
S ta n is ła w  D o b rzy ń s k i.

15808- G

Z G U B IO N O  p o zw o le n ie  
n a k ie ro w a n ie  u rząd ze ­
n ie m  d źw ig o w y m  n r  
293 n a nazw isk o  W ik to r  
F ija łk o w s k i.  15801-G

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sto czn iow ą na n azw isk o  
W ie s ła w  S a w ic k i.

15789-G

Z Y G M U N T  F L O R C Z A K
zgłasza zg u b ien ie  p rze ­
p u s tk i p o rto w e j n r  18031 
w y s ta w io n e j p rzez Z a ­
rzą d  P o rtu  Szczecin .

15734-G

Korzystaj 
z usług

O D Z IE Ż O W E J S P Ó Ł D Z IE L N I 

IN W A L ID Ó W  W  S Z C Z E C IN IE  

K w a lifik o w an y  i  doświadczony per- 

M o d  na  p u n k c ie  usługowym p rs y

«1. Ś ląsk ie j 37

z a p e w n i a

w  okresie przedświątecznym  i przed' 
Sylwestrem  w zorowe w ykonanie su­
k ien  damskich, wieczorowych, syl­
w estrowych o ra* garsonek w  te rm i­

n ie  7-dm ow ym .

714C-K

W O J E W Ó D Z K IE  

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

G A S T R O N O M IC Z N E  

w  Szczecinie, ul. W yszaka 33/34

informuje
że podpisze  u m o w y  z osobam i f i ­
zyc z n y m i p o s ia d a ją cym i pom ieszcze­
n ia  i  m aszyny lu b  też ty lk o  m aszy­
n y  i  u rządzen ia  do p ro d u k c ji szasz­
ły k ó w , f ry te k ,  d ro b iu  z rożna, b ite j 
śm ie ta ny  z a u to m a tó w  i  lo dó w , na 
p ro w ad ze n ie  p u n k tó w  m a łe j gastro ­
n o m ii.

Zgłoszenia p rzy jm u je  z-ca dyrekto­
ra  W P G  K azim ierz Robaczyński, 
tel. 467-68 lub w  razie jego nieobec­
ności z-ca dyrektora d ś  technicz­

nych, tel. 433-25.
7199-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  M IE R N IC Z E  

pl. Lotn ików  4/5

poszukuje
pomieszczeń o powierzchni 

ca 60— 80 m kw .

nad a jących  się na u rządzenie  
k o p ia m i doku m e n tó w .

8-21 —  Dz. Adm .

7198-K

O ferty  —  tel.

T O  S IĘ  O K A Ż E  17 G R U D N IA

kto wygra 
dwa samochody

W  K O N K U R S IE  J E S IE N N Y M  

S G L  „G R Y F ”.

Może tym  razem  T w o je  szczęście!

7197-K

W O J E W Ó D Z K I O ŚR O D EK  D O S K O N A L E N IA  K A D R  

M E C H A N IZ A C J I R O L N IC T W A  

w  W apien icy k /B ielska

posiada ośrodek wczasowy 
komfortowo wyposażony

na 70 m iejsc, pokoje 3 i  4-osobowe w  Beskidzie Sl.

O czeku je m y p ro p o z y c ji za k ła d ó w  p ra cy , m a ją cych  sw o je  
o ś ro d k i nad  m orzem  lu b  na  M azu rach , ce lem  w y m ia n y  

m ie jsc  w czasow ych.

In fo rm a c je  pod  adresem : ja k  w y ż e j lu b  te le fo n iczn ie  —  
B ie ls k o  255-64.

7240-K
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S T O W A R Z Y S Z E N IE  S T E N O G R A F Ó W  I  M A S Z Y N IS T E K
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

P u n k i U s łu g ow y  w  Szczecinie, u l. O br. S ta lin g ra d u  17 
te l. 343-12.

U p rz e jm ie j za w ia da m ia , że p ro w a d z i u s łu g i w  zakres ie :

przepisywania na maszynie
—  p ra c  tech n icznych  (kosztorysów , p ro je k tó w , ob liczeń , ze­

s ta w ie ń  tabe la rycznych  itp .) .
—  p ra c  na m a tryca ch  b ia łk o w y c h , o rm ig o w ych , o ffse tow ych  

i  k a lc e  techn iczne j.
—  ko re spo nd e nc ji b iu ro w e j (p ro to k o ły , re fe ra ty , p race  na­

u kow e , p ub licys tyczne .
—  te k s tó w  i  ję z y k ó w  obcych.

obsługi stenograficznej
—  narad,

—  ko n fe re n c ji,
—  z jazdów ,

—  odczytów , w y k ła d ó w , d yskus ji.

G w a ra n tu je m y  w y s o k i poz iom  naszych us ług  w  te rm in ie  
ekspresow ym .

P u n k t nasz w  o p a rc iu  o decyz ję  M in is tra  F in a nsó w  w p i­
sany je s t do re je s tru  p rze ds ię b io rs tw  i  w  z w ią z k u  z ty m  
w  sp raw ach  dostaw , ro b ó t i  us ług  z ró w n a n y  je s t z je dn o s t­
k a m i g ospoda rk i uspo łeczn ione j. R a ch u n k i za nasze us ług i 
p ła tn e  są z fun d uszy  o b ro to w ych . 7163-K

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U

A R T Y K U Ł A M I P A P IE R N IC Z Y M I I  S P O R T O W Y M I

z a w ia da m ia  K lie n tó w  o o tw a rc iu  w  sk le p ie  sp o rto w y m  
w  Szczecinie, p rz y  a l. W yzw o le n ia  od d n ia  l . X I I .  b r.

PUNKTU PORAD FACHOWYCH
z z a k r e s u

branży sportowo-turystycznej
P u n k t k o n s u lta c y jn y  czyn ny  je s t 3 ra zy  w  tyg o d n iu  

w  n as tę pu ją cych  godzinach :

W to rk i —  od godz. 16 do  18,

środy  —  od godz. 13 do 15,

p ią tk i —  od godz. 16 do 18.
6922-K

N A U K A

M A G IS T E R  u d z ie li m a­
te m a ty k i .  O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń, Szczecin 15472. 
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
z  m a te m a ty k i i  f iz y k i.  
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczecin  15567. 
A N G IE L S K IE G O , f ra n ­
cuskiego  u d z ie la m . T e l. 
392-15, H . Pobożnego  
9—2. 15579-G
S T U D E N T K A  udzie la  
k o re p e ty c ji z j .  ro s y j­
sk iego i  j .  po lsk iego. 
T e l. 624-31, d zw o n ić  do 
godz. 15. 15665-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dzieć  
m i w  w ie k u  n ie m o w lę ­
c y m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . Z a p e w n ia m  sum ień  
n ą o p iek ę  o ra z  o p iekę  
le k a rs k ą . G u m ie ń ce , u l. 
W ro c ła w s k a  5. 15471-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i ,  k tó ra  z a jm ie  się  
3-lefcnim d z ie ck iem  w e  
w ła s n y m  d o m u . W ies ia  
w a  B ró zd a , Szczecin , 
u l. P o tu lic k a  53-b—9.

15600-G
W Y C H O W A W C Z Y N I za
o p ie k u je  się d z ie ćm i 
w e  w ła s n y m  d o m u . W ia  
d o m o ść: te l. 357-38.

15681-G
P O S Z U K U J Ę  w y k o n a w ­
cy  do w y b u d o w a n ia  
sza m b a, u l. S p is ka  4.

15605-G
O P IE K U N K A  do 3 - le t-  
n ie go  d z ie ck a  p iln ie  po  
trze b n a . T e l. 279-54, po  
godz. 16. 15660-G

P O S Z U K U J Ę  p o m o cy do 
m o w e j n a 2 go d z in y  
d zie nn ie . W iadom ość: 
u l. P a rk o w a  63—6, godz. 
14—18. 15670-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  1 -ro d z in n y  w  
S zc zaw n ie  k /W a łb rz y -  
cha zam ien ię  na podob  
n y  lu b  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e w  Szczec in ie  
lu b  o k o lic y . Zg łoszen ia  
k ie ro w a ć : Szczec in , te l. 
341-26. 15483-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  1- 
łu b  2-p o k o jo w e , w łasno  
śeiow e. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczecin 15498. 
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
ciow e, p la c  pod b u d o ­
w ę  dornku  1-ro d z in ne g o  
lu b  ro zpoczę tą  budow ę  
w  S zczecin ie k u p ię . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczecin  15531.
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in  
n y . p ię tro w y . W ia d o ­
m ość: te l. 62-444 lu b  
364-35. 15597-G
K U P IĘ  p lac lu b  ro zpo ­
czę tą  b u d ow ę, n a jc h ę t­
n ie j Pogodno . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in  15706.
D O M  na PogoA n ie  sprze  
d a m . P o trzeb n e  m ie szk a  
n ie  zastępcze. O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  15716.

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
śródm ieściu» te l. 463-40.

15487-G
O D N A J M Ę  g a ra ż , 'c. o .j

k a n a ł G u m ie ń ce , u l. 
Ł ó d zk a  18. 15523-G
P L A S T Y K  w y k o n a  
w s z e lk ie  d e k o ra c je  sal 
s y lw e s tro w y c h  i nap is y . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  15604. 
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  i
śródm ieście  lu b  N ie b u -  
szew o. O fe r ty : B iu ro  
O głoszeń, Szczecin 15623. 
G A R A Ż  do w y n a ję c ia . 
M ic k ie w ic z a  149—1, te l. 
730-78, d zw o n ić  w  godz. 
16—20. 15645-K
Ś W IA D K Ó W  za jś c ia  m ię  
d zy  p asażerem  a w ła ­
śc ic ie lem  ta k s ó w k i 72 w  
d n iu  1. X I .  72 r. na po ­
sto ju  p rz y  u l. S ik o rs k ie ­
go o godz. 19, proszę o 
s k o n ta k to w a n ie : te le fo n  
■*63-61 godz. 18—21 — p a­
sażer. 15688-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

12943-G

K U P N O

U S Z K O D Z O N Ą  w ir ó w ­
k ę  do b ie liz n y , starego  
ty p u  k u p ię . T e l . 211-12.

15503-G
Z N A C Z K I p ocztow e poi 
s k ie  i  obce do zb io ru  
k u p ię . A l. Je d n . N a ro ­
d o w e j 34— 5 godz. 17—20.

15576-G
R Ę C Z N Ą  m a s zy n k ę  do 
s trzy że n ia  o w ie c  ku p ie . 
P ło c k a  48. 15687-G

S P R Z E D A Ż

S Z W E D Z K I p a ln ik  n a  
ro p ę  do p ie ca  c . o —  
sp rze d am . O g lą d ać w

godz. p o p o łu d n io w yc h  — 
G u m ie ń ce , u l. D w o rsk a
I .  ' 15473-G
S A M O C H Ó D  „VolVO A -  
m a zon ”  sprzedam . W ia ­
dom ość: te l. 219-41.

15475-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M -20 O- 
ra z  m e b le  tan io  sprze­
d am . Ł o k ie tk a  21— 11.

15480-G
N O W Y  p iec s ta lo p a ln y  
tan io  sp rze d am . N a r u ­
to w ic za  6—15. 15486-G
K U C H N IĘ  g azo w o -w ę -  
g lo w ą  sprzedam . M . B u ­
czk a  24b—24. 15494-G
Ł Ó Ż E C Z K O  dziecięce — 
sp rze d am . B u czk a  17—8.

15501-G
P R Z Y J M Ę  zam ów ien ia  
na szczenięta rodow o­
d o w e rasy o w c za re k  
n ie m ie c k i po rodzicach  
z ło tyc h  m e da lis tach . — 
G u m ie ń c e , K o rfa n te g o  2.

15507-G
P IA N IN O  ta n io  sprze­
d a m , te l. 237-77. 15515-G
C H Ł O D Z IA R K Ę  o k a z y j­
n ie  sp rze d am . D ubois  
28—5. 15535-G
W S K , „L a m b re ttę ” , k a -  
nap o tap c zan  i n ow ą, 3- 
d rz w io w ą  szafę sprze­
d a m . T e l. 366-16 po 15.30.

15539-G
G R A J Ą C Ą  sza fę, 200 p ły t  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15545. 
W Ó Z E K  in w a lid z k i „ V e -  
lo re x ” tan io  sprzedam . 
R a ta jc z a k a  29—1 od godz.
I I .  15550-G
S A M O C H Ó D  m -k i „ W a r  
sza w a ” 204, stan  b. 
d o b ry  sp rze d am . U l. E. 
P la te r  1—8, m ożna ogłą  
dać w  po d w ó rku  od 
godz. 7 do 10. 15554-G
K A N A P O T A P C Z A N  i 2 
fo te le  w ę g iers k ie , sk ay  
cze rw o n o -c za rn y  sprze­
d a m . K a d łu b k a  27a—11 
godz. 16 do 20. 15573-G
„ W O Ł G Ę ”  i „M erc ed e­
sa”  180 D  tan io  sp rze ­
d a m . U l. W ie rzb o w a  40.

15574- G
S A M O C H Ó D  „ F o rd  Z e -  
p h y r” tan io  sprzedam . 
B o g urod z ic y  4—22.

15575- G
G A R A Ż  b la sza ny  o 
w y m . 3X 2 m  sprzedam . 
T e l. 421-13. 15584-G
T A N IO  sprzedam  su kn ię  
ś lubną z d o d a tk a m i. U l. 
P ię k n a  7—6, do jazd  „8” .

15595-G
B IU R K O  sprzedam . O -  
b o try c k a  2—6. 15596-G
P R O S T O W N IK  do ła d o ­
w a n ia  a k u m u la to ró w  mo  
to c y k lo w y c h  6 V /  12 V , 
zas ilacz do o d b io rn ik ó w  
tra n zy s to ro w y c h  „E w a ” . 
„ Iz a b e la ”  sprzedam . Ja ­

g ie łły  1—5a po 17.
15601- G

T A P C Z A N , le żan k ę, sto­
l i k  oko liczn o śc io w y , sto 
l i k  pod ra d io  tan io  sprze  
d a m . T e l. 223-08.

15602- G
„ P H IL IP S ”  ra d io  « -za ­
k res ow e z m a gneto fo ­
n em  k a s e to w y m  sprze­
d a m . C ena 7 000 z ł. S zy ­
m a now sk iego  7—4.

15611-G
W Ó Z E K  dziecięcy , g łę­
b o k i, n ie m ie c k i sp rze­
d am . B a rn im a  12a—6.

15625-G
T A N IO  sprzedam  su k ­
n ię  ś lu bn ą  z  w e lo n em . 
Szczec in , Ś ląska 28—4.

15627-G
K A N A P O T A P C Z A N ,
stó ł, łó żk o , łóżeczko —  
s p rze d am . S ien k iew icza  
3— 1. 15630-G
M E B L E  s to łow e sprze­
d am , te l. 237-35. 15642-G 
P E K IŃ C Z Y K I tan io  — 
sp rze d am . U l. D o m ań ­
skiego 9—4. 15646-G
T O K A R N IĘ , s tru g arkę , 
s p rę ża rk ę  starego ty p u  
do re m o n tu  tan io  sprze­
d a m . S zc zec in -D ą b ie , u l. 
P rz y b rz e ż n a  2, te le fon  
610-475. 15657-G
M A G IE L  e le k try c zn y  i 
rę czn y  sprzedam . T e l. 
75-393. 15667-G
K A N A P O T A P C Z A N , 2 
fo te le  i ła w ę  o raz ko m ­
p le t m e b li sto łow ych  — 
s p rze d am . B a ja n a  15, 
te l. 703-62. 15671-G
M A S Z Y N Ę  do lodów , 
w io s k ą  „O m a g ”  sprze­
d a m . P o w a żn e  o fe rty  
k ie ro w a ć : B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 15673. 
C Z A R N E  fu tro  k a ra k u ­
ło w e  sp rze d am . Te le fo n  
231-84, w ie czo re m .

15675-G
„ S K O D Ę ”  1000 M B  sprze  
d a m . Szczecin , P o tu li­
cka 25—44 godz. 16 do  
19. 15684-G
W Ó Z E K  d z iecięcy sprze  
d a m . W iadom ość: te l. 
760-21. 15692-G
„ O C T A V IĘ  S U P E R ”  i 
g a ra ż  b la sza ny  sprze­
d am . T e l. 734-96 po godz. 
16. lu iu i-G
N O W E  b ia łe  fu tro  b a -  
ra n y  w ę g iers k ie , roz­
m ia r  śred n i sp rzedam . 
C zo rs z ty ń s k a  44—7.

15718-G
C Z A R N E , n o w e fu tro  
k a ra k u ło w e  sprzedam . 
W iad o m o ść : te l. 748-11.

15617-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w  N o w o ­
g ard z ie  za m ie n ię  na m ie  
s zk a n ie  w  Szczecin ie —  
w zg lę d n ie  in n e  propozy­
c je . M ie s zk a n ie  sublo­
k a to rs k ie  w y k lu c zo n e . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 15470. 
IN Ż Y N IE R  p oszukuje  u -  
m eblo w an e g o  p o ko ju . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 15479. 
P O G O D N O  —  sam odzie l 
n e , u m e b lo w a n e  2 po-

W O J E W Ó D Z K A  H U R T O W N IA  

W Y R O B Ó W  P R Z E M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O  

w  Szczecinie

z a p r a s z a  do

Wzorcowego Sklepu Chemicznego
przy ul. Świerczewskiego 40-41

k tó r y  dyspo nu je  sze ro k im  a sortym en tem

W Y R O B O W  G U M O W Y C H

— w  ty m  o b u w ia  gum ow ego i  teks ty ln o -g um o w e g o. 
m a te racy  i  p ły t  gąbczastych.

T W O R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H

—  w y k ła d z in  p od łogow ych , p ły t  d e k o ra c y jn y c h  „ U n i-  
la m ” , o brusó w  z f o l i i  po  o bn iżo ne j cenie.

F A R B , E M A L I I ,  L A K IE R Ó W  

K O S M E T Y K Ó W

O D C Z Y N N IK Ó W  C H E M IC Z N Y C H

Ś R O D K Ó W  M Y JĄ C O -C Z Y S Z C Z Ą C Y C H  DO  K O N S E R W A -, 

C J I S A M O C H O D Ó W .

S k le p  u dz ie la  in fo rm a c ji tech n iczne j o  s tosow aniu  a r ty k u łó w  
chem icznych .

Życzymy pomyślnych zakupów!
7162-K

k o ję , k u c h n ia , m a n s a r­
dow e, p iece, całość po 
re m o nc ie  do w y n a ję c ia . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  15492. 
M A G IS T E R  inż- panna  
p o szu k u je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o . M o żliw o ś ć  
u d z ie la n ia  k o re p e ty c ji.  
O fe r ty  pod te l. 274-84 — 
godz. 16—20. 15493-G
P O K O J  z k u c h n ią  w  Go  
rzo w ie  z a m ie n ię  n a po­
dobne w  Szczec in ie . T e l. 
Szczecin  276-53 po 16-te j.

15500-G
P O Ł O W Ę  d o m k u , p e łn y  
k o m fo rt , o d d z ie lne  w e j­
ście, u rzą d zo n y  ogró­
d ek , b u d y n e k  gospodar­
czy w  o k o lic y  Z d ro jó w  
za m ie n ię  n a M -4 . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń —  
S zczecin  15518. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z w y g o d a m i w  śród ­
m ieściu  za m ie n ię  n a  
dw a m ie s zk a n ia  sam o­
d z ie ln e , n a jc h ę tn ie j M -2  
i M - l .  Szczecin , W o j. 
P o lskiego  13—l l a  od  
godz. 17. 15534-G
P O K O J w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie  o d n a jm ę  sa­
m o tn e j osobie . T e le fo n  
440-91 w e w n . 43 do godz. 
15. 15537-G
M A Ł Ż E Ń S T W O , członko  
w ie  sp ó łd z ie ln i poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
skiego. W iad o m o ść : te l. 
2»y-88 od godz. 17.

15540-G
M -3  spółdzielcze — u l. 
W ąsk a , w y s o k i p a r te r  
za m ie n ię  n a  d w a  m ie ­
szk an ia  1 -p o ko jo w e. O - 
f e r t y : B iu ro  O głoszeń —  
Szczecin  15555. 
S A M O T N Ą , starszą p a ­
n ią  p rz y jm ę  do p o k o i­
k u . W ie lk o p o ls k a  21—8.

15560-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  2 po ko i lu b  sam o­
dzie lnego  m ie szk an ia . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 15562.
M -Z  o raz  p o kó j z ku c h ­
n ią  i ła z ie n k ą  zam ien ię  
na M -3  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  —  
15566.
P O S Z U K U J Ę  pom iesz­
czen ia  ca 40 m k w . na 
cichą p rac o w n ię . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15580. 
S A M O D Z IE L N E G O  po­
k o ju , ch ę tn ie  z k u c h n ią  
lu b  k a w a le rk ę , m ogą  
b yć  n ie u m e b lo w a n e  po­
s z u k u ję  n a  1 ro k . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń —  
S zczecin  15582.

S T U D E N T K A  poszuku ­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
skiego, n a jc h ę tn ie j w  
śródm ieściu . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
15590.
M IE S Z K A N IE  d w a  i p ó ł
p o k o ju  z w y g o d a m i, po 
k a p ita ln y m  rem onc ie , 
śródm ieście , I  p ię tro  za­
m ie n ię  na dw a  m ie szk a­
n ia  M -2 . Z g ło sze n ia : te l. 
716-80 od godz. 15.

15592-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t-  
n im  d z ie c k ie m , c z ło nk o ­

w ie  sp ó łd z ie ln i m ie szk a  n ie j o ra z  le k c ji ję z y k a  
n io w e j p o szu k u je  n ie -  n ie m iec k ieg o  lu b  bon-*
u m eb low an e go  p o k o ju  z 
u żyw aln o ś c ią  k u c h n i. 
O fe r ty : B iu ro  O głoszeń  
Szczecin 15606,
M Ł O D Y  pan p ra c u ją c y  
i  s tu d iu ją c y  poszu k u je  
u m eb low an e go  p o k o ju  z 
n ie k rę p u ją c y m  w e j­
śc iem . D z ie ln ca  o b o ję t­
na. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 15608. 
M IE S Z K A N IE  2 duże  
p o ko je , ku c h n ia , ła z ie n ­
k a  w e  W ło c ła w k u  za­
m ie n ię  n a podobne w  
Szczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczeein  
15624.
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e. Szczecin , u l. 
F ir ltk a  23a— 8. 15626-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  do  
w y n a ję c ia  bezd z ie tne m u  
m ałżeńsbw u. C h leb o w a 5.

15633-G
P O K O J 3-osobow y i 2- 
osobow y o d n a jm ę . K rę ­
ta  4. 15640-G
Z A M IE N IĘ  n a okre s  1 
ro k u  2 p o k o je  z ku c h ­
n ią  w  ce n tru m  Szcze­
c ina n a podobne w  Z a ­
ko p a n em  w zg lę d n ie  w  
T ró jm ie ś c ie . B a rb a ra  K o  
lo d z ie jc zy k , Szczee in , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  11—3.

15647-G
N A U C Z Y C IE L K A  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 202-84 
godz. 13—15. 15649-G
P O S Z U K U J E  się p o ko ju  
s u b lo k ato rsk ie g o  d la  p ra  
cu jąc e j. po s tud iach  
(m o żliw o ś ć k o re p e ty c ji 
z m a te m a ty k i i ch e m ii 
z zak re su  szk o ły  śred -

w e rs a c ji). O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczeein 15854, 
1-OKÔJ n ieum eto low any  
o d n a jm ę , te l. 298-94.

15661-G
P O K O J o d n a jm ę  panu« 
n a jc h ę tn ie j s tu d en to w i 
W S N . 5 L ip ca  6—7.

15674-Cł
M IE S Z K A N IE  p o k ó j S 
k u c h n ią , ła z ie n k a , p ie ­
ce, te le fo n , I  p ię tro  w e  
W ro c ła w iu  z a m ie n ię  na 
ró w n o rzę dn e  w  Szczeci­
n ie . Z g łoszen ia  : Szcze­
c in , te l. 254-46 w  godz. 
16—19. 15664-0
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  i  
2,5- ac zn ym  d z ie ck iem *  
c z ło n k o w ie  sp ó łd z ie ln i 
p iln ie  p o szu k u je  p o k o ju  
z  k u c h n ią , n a jc h ę tn ie j w  
d zie ln ica ch  p ó łnocnych  
m ia sta . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczeein 15672. 
D W IE  k a w a le r k i z w y ­
g o d am i z a m ie n ię  n a m ie  
szk a n ie  3- lu b  2-p o k o jo ­
w e  do I I  p ię tra  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie . Tel.' 
224-07 W godz. ja —20.

15683-G
S O P O T  — m ie szk an ie  
spółdzielcze M -2  zam ie ­
n ię  na podobne w  Szcze  
cin ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  
gloszeń Szczeein 15701. 
S T A R S Z Y  pan poszuku ­

je  p o k o ju  z c.o. O fe r ­
t y  pod te l. 432-51 w e w n .  
76 godz. 7—14. 15705-G
P O K O J z k u c h n ią  w  
P rze m y ś lu  za m ie n ię  na  
podobne w  Szczecinie.' 
T e l. Szczecin 747-12.

15711-G

O D D Z IA Ł  IV
T O W A R O W O -S P E D Y C Y JN Y  

W P  P KS
Szczecin, u l.  M ieszka  I  62

u p r z e j m i e  z a w i a d a m i a  
w sz y s tk ic h  za in te resow anych , że

W Y K O N U J E  U S Ł U G I W  Z A K R E ­
S IE  P R Z E P R O W A D Z E K  Ł Ą C Z N IE  
Z  C Z Y N N O Ś C IA M I Ł A D U N K O W Y ­
M I  I  S P E D Y C Y J N Y M I S P E C J A L I­
Z O W A N Y M I P O J A Z D A M I T Y P U  

M E B LO W Ó Z .

P rze p ro w a d zk i do  w szys tk ich  m ie j­
scowości w  k ra ju  w y k o n u je m y  po 
u p rze d n im  z łożen iu  z lecen ia  i uzgod­
n ie n iu  te rm in u  p rz e p ro w a d z k i z 
B iu re m  Z leceń. O dd z ia ł IV  W P  

P K S  Szczecin.

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  co­
d z ien n ie , oprócz d n i św ią tecznych , w  
godzinach  od 7.00— 15.00 B iu ro  Z le ­
ceń O dd z ia łu  IV  W P  P K S  m iesz­
czące się w  Szczecinie p rz y  u l.  
M ieszka  I  62, p o k ó j n r  19 lu b  te le ­
fo n iczn ie  pod  n um erem  469-79 i  

370-86 w e w . 13.
5442-K



K U R I E R  ♦  T U R Y S T Y K A  ♦  SPORT ♦  T U R Y S T Y K A  *  SPORT ♦  T U R Y S T Y K A  ♦  SPORT +  T U R Y S T Y K A  STRONA I0;

T u  „ A k c ja - z im a “

Program TKKF
-  programem minimom

W  O K R E S IE  z im o w ych  fe r i i  
św ią tecznych  następu je  n as ile ­
n ie  im p re z  o rg an izow anych  z 
m yślą  o m łodz ieży. Poczesne 
m ie jsce  z a jm u ją  w śród  n ich  za 
w o d y  sportow e , p rzeprow adza ­
ne w  ram ach „ A k c j i  — z im a “  
na o b ie k tach  o tw a rty c h  oraz 
w  salach g im nastycznych . O - 
becna „A k c ja  — z im a “  p rze ­
biegać będzie pod  hasłem  
„Zm ien iam y boiska w  lodow i­
ska“. Ze z ro zu m ia łych  b ow iem  
w zg lę dó w  g łó w n y  n ac isk  k ła ­
dz ie  się na różne fo rm y  re la k ­
su na św ieżym  p o w ie trz u , z

T A K  W Y G L Ą D A  p ły ­
w a ln ia  oglądana od ... do­
łu:. N a z d ję c iu : — za jęcia  
na now oczesne j p ły w a ln i 
o ddane j n ied a w n o  do u ż y t­
k u  w  O św ię c im iu .

(C A F -P io tro w s k i)

Sportowa alchemia

Ogień + lód = złoto
PO  O lim p ia d z ie  tu M ona­

c h iu m  p rz e w a rto ś c io w a n iu  u le ­
g ło  szereg dotychczasow ych  po 
ją ć . U w ażano  np. że, w  w yśc i­
gach tan d em ów  szansę m ają  
ty lk o  za łog i jeżdżące ze sobą 
w ie le  la t. Tym czasem  z ło c i me 
d a ltś c i 2 M o n a c h iu m  le g ity m u ­
ją  s ię  s tosunkow o  k ró tk im  sta ­
żem w sp ó lnych  s ta rtó w . K o la ­
rze  ZSRR C e ło w a ln ik o w  i  Sie­
m ie n ie c  śc iga ją  się razem  do­
p ie ro  od dw óch  la t. N a tom ias t 
b rą z o w i m e d a liśc i w  tandem ie  
B ek  ł  K oco t s tan ę li na p od iu m  
po  9 m iesiącach w sp ó lnych  tre  
n in g ó w . Dotychczas p a rtn e ró w  
d o  tandem u d ob ie rano  bardzo  
s ta ra n n ie . O b a j za w od n icy  b y li 
je dn a kow eg o  w zrostu , podobnej 
w a g i o zb liżo nych  p redyspozy­
c ja ch  psych icznych . Tym cza ­
sem ja k  tw ie rd z ą  tre ne rzy  ra ­
dz ieccy  C e ło w a ln ik o w  i  S iem ie ­
n iec  s tanow ią  a bso lu tn y  kon ­
tra s t c h a ra k te ró w  i  tem pe ra ­
m e n tó w . S iem ien iec  je s t p o w o l­
n y  w ręcz  fle gm a tyczn y , Ceło­
w a ln ik o w  p o b u d liw y , n e rw ow y , 
a '  c h w ila m i w ręcz  n ie o b lic z a l­
n y . Ich  je dyn ą  w sp ó lną  cechą 
b y ł w ie k  o b a j m a ją  po 27 la t. 
P ołączenie  „ lo d u ”  i  „o g n ia ’’ 
p rz y n io s ło  se lekc jone rom  ra ­
d z ie c k im  z ło to  w  p ostac i o lim ­
p ijs k ie g o  tro fe u m . (d )

Junior Arkonii 
w kadrze PZPN

P O L S K I Z w iąze k  P iłk i N oż­
n e j p o w o ła ł ka drę  ju n io ró w . W 
g ru p ie  liczą ce j 31 z a w od n ikó w  
zn a la z ł się także  ju n io r  G K S  
A rk o n ia , W o jc ie ch  Z iębow icz . 
N ie  m a n a to m ia s t A n d rz e ja  
K rz e w ic k ie g o .

Zielone światło dla sportu masowego

Jaki będzie 
IX Turniej Naflepszych?

V I I I  T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H  przeszedł już do h istorii. T u rn ie j N a jlepszych  w y p e łn ia  
ciągle jednak trw a ją  dyskusje. Co prawda m alo już się m ów i tu  lu kę  i m a p oda tny  g ru n t, na 
o tym  co było, w ięcej natomiast o tym  co będzie. T u rn ie j N a j- k tó ry m  może da le j ro z w ija ć  
lepszych, to popularna już dziś w Szczecinie im preza, w  cią- się. J a k i będzie  jego  k sz ta łt?  — 
gu siedm iu la ł obrosła w  tradycje. Rzeczą jednak charaktery- za leży to  od nas sam ych. W 
styczną d la  Turn ie ju  jest to, że w każdym  roku wprow adza n in ie js z y m  a r ty k u le  n ie  w yczer 
się zm iany, doskonali się program. Toteż obecnie trw a ją  dys- p a liś m y  w ię c  w szys tk ich  p ropo  
kusje nad kształtem  przyszłego i następnych Turn ie jów . z y c ji. O m ó w iliś m y  ty lk o  n ie -

W  P IE R W S Z E J im pre z ie , k tó  Ju-imprezy przeznaczonej d la  wszy- p l ^ i n h  * 
a odb y ła  s ię  w  1965 ro k u  z stk.,c!V. _ bQ.d?c'-j fo.rmą wypoczynku zachęcam y d °  zg ła

ta k że  d o b rą  zab a w ą .
o k a z ji ju b ile u s z u  20-lec ia  „K u ­
r ie ra  S zczecińskiego“  ro z g ry w a - w o k ó ł T u rn ie ju
no zaw ody W  6 k o n ku re n c ja ch , specyficzna a tm o s fe ra , ------------
W  h m  rrd rn  n a l o m ia e l  n r7 i> n m  w s p ó łzaw o d n ic tw o  sp o rto w e , " 'ry w a -w  ty m  ro k u  n a to m ia s t p rze pro  Uxacja 0 trofea _  również w klasy
wadzono zaw ody w  12 d y s c y p li f ika c ji zes p o ło w e j, z  ro k u  n a  ro k  
nach sp o rto w ych  i tu ry s ty c z - p rz y b y w a  w ię c  e n tu z ja s tó w . T u rn ie j  
nyęh. T a k  w ię c  by ła  to  ju ż  po “‘ " i '  •*« p o p u la rn y ,
tężna im preza , k tó ra  zg rom a­
d z iła  na s ta rc ie  ponad 2 tys. ko  J A K I  ma być k s z ta łt p rz y -
b ie t i  mężczyzn, p ra c o w n ik ó w  szłego i następnych  T u rn ie jó w  
64 szczecińskich p rzeds ię - N a jle pszych ?  — O to  p y ta n ie ,
b io rs tw , in s ty tu c ji i urzędów . na k tó re  szuka się o dpow iedz i.

P ow szechnie  p an u je  o p in ia , że 
IX  T N  1 następne p o w in n y  za- 

P rze z  7 la t  p ew ne p u n k ty  re g u ła -  chow ać w szystko  to  CO by ło  do­
m in u  n ie  z m ie n ia ją  s ię : w  T N  m o - , , r , ■ .
gą s ta rto w a ć  p ra c o w n ic y  w s zy s tk ic h  tycriczas najlepsze, ich  p rogram  
za k ła d ó w  p ra c y  Szczec ina i p o b ii-  w in ie n  być n ada l ro zb ud ow yw a  
sk ic h  o śro d k ó w  m ie js k ic h  (P o lic e ,
G ry fin o ) ,  pod w a ru n k ie m , że n ie  są 
s p o rto w c a m i zrze s zo n y m i w  k lu b a c h  
i z w ią zk a c h  s p o rto w y ch . T u r n ie j P ro p o n u je  się w ię c  ab y  ju ż  w  
N ajle p s zy c h  je s t b o w ie m  im p re z ą  ro k u  p rzy s z ły m  o bok dotychczas  
m a s o w ą .  N ie  n o tu je  się w ię c  re -  ro zg ry w a n y c h  k o n k u re n c ji w p ro w a -  
k o rd ó w . . n ie p u n k tu je  w y n ik ó w , dz ić  ta k że  p rzec ią g an ie  lin y . Tego  

u d z ia ł w  ro d za ju  za w o d y  o d b y w a ją  się czę­
sto na ró żn yc h  fes ty n ac h  i cieszą  
się d u żą po p ularn o ś c ią , s ą d z im y , że 
będą n a le ża ły  ta k ż e  do a tra k c y jn ie j  
szych k o n k u re n c ji T u rn ie ju  N a jle p ­
szych. D o p ro g ram u  le k k o a tle ty c z ­
nego p o stu lu je  się w p ro w a d z ić  po ­
n o w n ie  bieg  ś re d n io d ys ta n so w y — 
800 lu b  1 000 m d la  m ę żczy zn , 500 m 
d la  ko b ie t o raz  chód. W  c h w ili o -

18- 8# la t  i o« w v że i 80 la t. w ła śn ie  b ie g i i m arsze sąis  .1# la t  i p o w y ż e j 3« la t. b ar(j Zo m odne. O rg a n iz u je  się spe- 
w  p ro g ra m ,e  s ,  t a k ie  sp o rty  o b ro n - c„ ln e  a ltc je , p i  „ „ ro w ie " ,
n e  -  s trze lec tw o , w .e lo f tó j^ s M ą te -  j ^ t m y  n a d z ie lę , że ta  io rm a  re -

szania  n ow ych  p ro p o z y c ji. C ie ­
kawsze będziem y p u b lik o w a ć  

7craW° rZ woukie na ia m a c tl naszej gazety.

T A D E U S Z  R E K

k tó ry c h  n a jp o p u la rn ie js z ą  jes t 
oczyw iśc ie  ły ż w ia rs tw o .

J A K  ju ż  d o n os iliśm y bo g aty  p ro ­
g ram  im p re z  p rzy g o to w a ł S zk o ln y  
O ś rodek S p o rtu  i T u ry s ty k i ,  pod  
któ re go  eg idą w y k o n a n y c h  zostan ie  
m . in  13 lo d o w is k  n a bo iskach  
a s fa lto w y c h . P o n a d to  S O S iT  stw o­
rz y  w  o kre s ie  fe r i i  na te re n ie  m ia ­
sta 9 d z ie ln ic o w y c h  o środków  spor­
to w yc h . M ieścić się one będą w n a ­
stę pu jąc yc h  szk o ła c h : d la  d z ie ln ic y  
Śródm ieście  — w  SP-31 p rzy  u l. 
M a łk o w s k ie g o , w  SP-27 p rzy  uL  
D ubois  i w  SP-61 p rzy  Ul. Ś w ie r­
czew skiego , d la  - ( lu W ii ir y  i Pogodno  
— w s p - 3 p r z y '  h U -R e y m o n ta  i w 
SP-57 p rzy  u l. B d o z fś zy n s k ie j, d la  
d z ie ln ie j ' N a d  O d rą  — w  SP-14 p rzy  
u i. S trz a ln w s k ię j i w , S P -1 * p rzy  
n i. K o m u n y  P a ry s k ie j o raż d la  
d z ie ln ic y  D ą b ie  — w  SP-24 p rzy  uh  
R y m a rs k ie j i w  SP-23 p rz y  u l. M ie r  
h ic ze j. W  o środkach  tyc h  p ro w a d zo ­
ne będą za w o d y  s)YOftówe w  g rach  
zespo łow ych . w y k o r ia ń ć ; żó h tiłtią  ta k  
że lo d o w is ka . O p ro g ra m ie  ty e t i  
im p re z  p o iu fo rin o w a tio  zo s ta ły  po­
szczególne szk o ły . P o n a d łó  S O S iT  
p rzep ro w ad z i k f irś  'ża tó W ńikó w  w o d ­
n y c h , a k c ję  zd o b yw a n ia  k a r t  p ły ­
w a c k ic h , im p re z y  tu ry s ty c zn e  itp .

L o d ow isk a  po w sta ną  ró w n ie ż  na  
A rk o n c e , na s ta w ie  p rzy  u l. Z e g a ­
d ło w ic za , a ta k że  na O sied lu  W zgó­
rz e  H e tm a ń s k ie . T o  o s tatn ie  m a  
b yć  w y k o n a n e  p rzy  w s p ó łu dz ia le  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ K o le ­
ja r z “ .

J A K  nas w c zo ra j p o in fo rm o w a n o  
w  M ie js k im  K o m ite c ie  K u ltu r y  F i­
zy c zn e j, in s ty tu c ja  ta zab ieg a  o 
w łą cze n ie  do a k c j i  d z ie ln ic o w y c h  
ra d  n aro d o w y ch . M K K F iT  su g e ru je  
b o w ie m  b y W y d z ia ły  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j P D  R N  w y k o n a ły  po 
je d n y m  lo d o w is ku  na te re n ie  sw o­
ic h  d zie ln ic . Z a k ła d a  się iż  b y ły b y  
to lo d o w is ka  o św ietlo n e, e w e n tu a l­
n ie  z ra d io fo n izo w a n e , n ad zo ro w a n e  
przez sp e c ja ln y ch  p ra c o w n ik ó w .

P odobn ie  ja k  w  la ta c h  p o p rze d ­
nich  ró w n ie ż  i obecnie w ię ks zeg o  za  
in te re so w a n ia  a k c ją  n ie  w y k a z u je  
T o w a rzy s tw o  K rz e w ie n ia  K u ltu r y  F i 
zy c zn e j, k tó re  m a  duże p o le  do  po­
p isu  zw łaszcza w  m ie js cu  zam ies z­
k a n ia . P rze d s ta w io n y  p rzez T K K F  
p ro g ra m , je s t p ro g ra m e m  m in im u m .  
N ie  a a k ła d a  on  m . in . w y k o n y w a ­
n ia  lo d o w y ch  ta f l i  n a  osied lach  
m ie s zk a n io w y c h , b ra k  w  n im  a tra k ­
c y jn y c h  im p re z . W a rto  w ię c  b y  o r ­
g an iza c ja  ta  w zb o g a c iła  sw ó j p ro ­
g ram . (jg )

ny.

N IE T Y P O W Y  je s t ta k ż e  p ro g ram  
T N . Są n p . za w o d y  o c h a ra k te rze  
s p o rto w y m : I. a . , p ły w a n ie , s ia tk ó w ­
ka , ten is  sto ło w y , k a ja k a rs tw o  (cho ­
c iaż  i tu  k o n k u re n c je  są inne n iż  
na zaw odach  k lu b o w y c h ). O b ow ią  
ż u je  też p o d zia ł na d w ie  g ru p y  w ie ­
k o w e ' ‘ *  ““ ‘ ---------*  ’  '■ *

to w y re k re a c y jn e -■metka 1171... . .  m ' k re a c ji , do p rzys z łe g o  ro k u , o g arn ie
w ę d k a rs tw o , rz w o ro b o , sao low  » . «  t a t ł c  , Szczeoin. N ie  b id z ie  w iec  
b o „ o w u „ c  p ro e ra m  s ia rą « »  «<« „ a - k , o po tu  „ w y s ta w ie n ie m  b ie ga czy  i  
chow ac p ie rw o tn y  c h a ra k te r  t u rn ie -  ch o d z ia rzy .

Z  u k o s a

Nosił w ilk razy kilka...
P R A W IE  W  K A Ż D Y M  K O M U N IK A C IE  S O Z P N  p o d aw a n e  są k u ry  

ja k ie  szczec ińska m a g is tra tu ra  p ltk a rs tw a  n a k ła d a  na n ie sfo rn yc h  
p iłk a rz y . O k a za ło  się. że  O Z  P N  je s t ta k że ... n ie s fo rn y , sp o tka ła  go 
w ię c  zasłużona k a ra .

O tóż w  o k re s ie  f e r i i  św ią te czn yc h  o rg an izo w an e  są obozy szko le­
n io w o -w y p o c z y n k o w e  d ta  m ło d z ie ży  s p o rto w e j ró żn y c h  d y s c y p lin  
o b ję te j p rz y g o to w a n ia m i do  U l  O S M . K a d rę  p iłk a rs k ą  w y k re ś lo n o  
je d n a k  z tyc h  z g ru p o w a ń  a zam ias t ju n io ró w  p o jad ą ... re z e rw y  
P ogoni. P rze d s ta w ic ie l W o je w ó d zk ie g o  7,espol\t M e to d y c zn o -S zk o le -  
n low ego  u z a s a d n ia ją c  d e c y z ję  p o w ie d z ia ł, że je s t to k a ra  za b ra k  
k o n s e k w e n c ji. O Z  P N  b o w ie m  d o ty ch c zas b a rd z ie j in te re s o w a ł się 
ro z g ry w k a m i o pu ch a r M ic h a ło w ic za  n i ż '  za w o d a m i s p a rta k ia d o ­
w y m i. P o n a d to  „w y lic z o n o “', że szczecińscy p iłk a rz e  n ie  m a ją  szans 
w  w a lce  o aw an s  do  d a lszy ch  g ie r N as i ju n io rz y  a k tu a ln ie  z n a j­
d u ją  się  n a  d ru g im  m ie js cu  w  ta b e li — za G d a ń s k ie m  a  przed  
Ł o d zią , k tó rą  w y p rz e d z a ją  1 p u n k te m . N a  w io s n ę  w  Ło d z i s p o ty k a ją  
się w ła ś n ie  z ty m i zespo łam i. A w a n s u ją  d w ie  d ru ż y n y . S p ra w a  je s t  
w ię c  o tw a rta , a szanse szczec in ian  spore T ym c zas em  fa c h o w c y  
z W Z M S  tw ie rd z ą  in a c ze j. K to  m a  ra c ję ?  O każe się na w iosnę.

P rz y  o k a z ji  w a rto  p rzy p o m n ie ć , że w  przeszłości sp o rt p o ls k i 
często o p ie ra ł się n a fu tu ro lo g a c h . M ed a le  z m is trzo s tw  E u ro p y , 
ś w ia ta , o lim p ia d  ro z d z ie la n o .. p rze d  ty m i im p re za m i. P a m ię ta m y ,  
że p rze p o w ie d n ie  n ie  s p ra w d z iły  się np . w  M o na ch iu m . W yd a w a ło  
się, że z ta m te j p r z y k r e j le k c ji  w y c ią g n ię to  słuszne w n io s k i. Z y c ie  
d o w o d z i je d n a k , t e  n ie . B a , n a k ła d a  się n a w e t k a r y  na ty c h  k tó rz y  
n ie  chcą się  p o d p o rzą d k o w a ć  p rze p o w ie d n io m  w y ro c zn i.

A  sw o ją  d ro g ą  z a s ta n a w ia m y  się, d laczego u k a ra n o  m ło d y c h  
p iłk a r z y  je ś li z a w in il i  d z ia łac ze  z O Z P N ?  Je ś li je d n a k  ta k  się  ju ż  
sta ło , to  ju n io ró w  n a m a w ia m y  do  o d w e tu : w y w a lc z c ie  a w a n s  do  
d a lszy ch  g ie r . B ędzie  to  k a ra  za  n ie  w y s ła n ie  w as n a  fe r ie . (T a r .)

P E Z K O  T u rn ie je m  N a jle p s zy c h  od 
b y w a ją  się e lim in a c je  zak ła d ow e  
(n a jc zę ś c ie j w  o kre s ie  od k w ie tn ia  
do c ze rw c a ), w  k tó ry c h  s ta rtu je  od  
k ilk u d z ie s ię c iu  do k ilk u s e t osób. 
W iększość s p a rta k ia d  zak ła d o w y c h  
w z o ru je  sw ój p ro g ram  na T N . O b li­
cza się, że w  teg o ro czn y ch  za w o ­
dach za k ła d o w y c h , k tó re  b y ły  tak  
że e lim in a c ją  do V I I I  T u rn ie ju  N a j­
lep szy ch , u cze s tn ic zy ło  b lis ko  20 
tys . osób. D z ia łac ze  p ro p o n u ją  w ięc  
a b y  w  ro k u  p rz y s z ły m  za w o d y  za ­
k ła d o w e  (s p a r ta k ia d y ) s ta n o w iły  
część sk ła d ow ą T u rn ie ju  N a jle p ­
szy ch . Sara n a to m ia s t T u rn ie j b y łb y  
w ię c  fin a łe m  ty c h  s p a rta k ia d . T a k  
w ię c  s tan ie  się  on o fic ja ln ie  ju ż  
p e w n y m  s y s t e m e m  o r g a n i z a  
c j  i sportu  m asow ego w szczeciń­
sk ic h  za k ła d ac h  p ra c y . T N  p o w i-  
n ie n  ró w n ie ż  m ie ć o d p o w ie d n ią  o- 
p ra w ę , godną ra n g i ja k o  sobie w y ­
w a lc z y ł. Już w  ty m  ro k u  o tw arc ie  
m ia ło  b a rd z ie j u ro c zy s ty  c h a ra k te r , 
n ato m ia s t w p rzy s z ły m  ro k u , zd a ­
n ie m  d z ia ła c zy . T u r n ie j p o ty in ien  
się stać p ra w d z iw y m  św ię te m  sp o r­
tu  m asow ego szczec ińskich  z a k ła ­
d ó w  pracy.

W  C H W IL I O B E C N E J zapa­
lo no  zie lone ś w ia tło  d la  re k re ­
a c ji,  tu ry s ty k i i sportu  maso­
wego. N ieste ty , w ' ślad za ty m  
n ie  usta lono zasad ro z w o ju  
sp o r tu  i tu ry s ty k i,  c iąg le  także  
n ie  m a im pre z  m asow ych, ta ­
k ic h , k tó re  b y ły b y  p opu la rne .

Klasyfikacja najlepszych rakiet

W Szczecinie -  najlepiej
wypadli młodzicy

P O L S K I Z W IĄ Z E K  Tenisa  p u n k tó w  w  poszczególnych im -  
Z iem nego p od a ł tegoroczną k ia  prezach. N ic  też dz iw nego, ze 
s y fik a c ję  na jlepszych  k ra jo -  czo łow e lo k a ty  z a ję li g łów n ie  
w ych  ra k ie t. Po raz p ie r -  sp orto w cy, k tó rz y  s ta r to w a li 
w szy  p rzeprow adzona  ona n ie m a l w e w szys tk ich  im p re - 
zosta ła  n ie  na pods taw ie  w y n i-  zach. 
k ó w  w  bezpośrednich p o je d y n ­
kach, lecz w e d ług  zdoby tych

Czy wysłałeś 
już kupon?

W  S O B O TĘ  u p ły w a  te rm in  w y s y ­
ła n ia  ku p o n ó w  ko n k u rs o w y c h  n a 10 
n a jle p s zy c h  sp o rto w c ów  i 3 n a j­
lepszych  tre n e ró w  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w  1872 r. W śród  C z y te ln i­
k ó w  — u cze s tn ik ó w  p le b isc y tu  zo ­
stan ie  ro z lo s ow an y ch  10 n agród . 
P ie rw s zą  s ta no w i tu ry s ty c zn e  ra d io  
tra n zy s to ro w e . Jeśli w ięc n ie  w y s ia ­
łeś k u p o n u , u czy ń  to  n atyc h m ia s t. 
T e rm in  u p ły w a  w  sobotę — d e c y ­
d u je  d a ta  ste m p la  pocztow ego.

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

A W  K O L E J N Y M  tu rn ie ju  d łu g o ­
fa lo w y m  p a r, k tó ry  o d b y ł się w 
k lu b ie  „ P o c z ty lio n “  z w y c ię ż y li E. 
R o m an  i  Z . W ó jc ic k i (B lo tk a ) , w y ­
p rze d za ją c  d u et C ze rn ik  — S y b e ry j­
sk i (P o lite c h n ik a ) i d w ó jk ę  G ó rs k i 
— O s m ó isk i (P o rto w ie c  — W Z G S ).

A Z E S P Ó Ł  g o le n io w s k ie j B lo tk i 
p o n ow n ie  o k a za ł się n a jle p s zy  w  
tu rn ie ju  tea m ó w . E k ip a  G o le n io w a  
s ta rto w a ła  w  s k ła d z ie :  R . R om an , 
T .  R y li , L .  W ó jc ic k i, Z . Z y g m a ń -  
sk i. D ru g ie  m ie jsce z a ją ł team  
W Z G S , a ~ trzec ie  B u d o w la n i.

A w  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  o 
godz. 9.30 w  k lu b ie  K o tw ic a  p rzy  
a l. W y z w o le n ia  83 o d b ędzie  się o -  
k rę g o w y  tu rn ie j p a r  „Z a k o ń c ze n ia  
sezonu 1972“ ,

Szczec ińsk ich  s y m p a ty k ó w  „b ia łe ­
go . s p o rtu “ in te re s u je  g łó w n ie  k la ­
s y fik a c ja  ju n io ró w  i m ło d z ik ó w , bo ­
w ie m  ty lk o  w  tyc h  ka teg o ria ch  w ie ­
ko w yc h  nasi re p re ze n ta n c i o d g ry ­
w a ją  ja k ą ś  ro lę  n a a re n ie  k r a jo ­
w e j.

I  lo k a ta  w ś ró d  ju n io ró w  p rzy p a d ła  
S zc zep a n iko w i z S K T  Sopot. A . 
C h en d yń s k i ze S p a rty  z n a la z ł się 
n a H  m ie js cu , a jego  m łodszy b ra t  
Z . C h en d yń ś k l w y w a lc zy ł' 24 lo k a tę . 
T rze c i nasz z a w o d n ik  W . P ło d o w s k i 
jest na 32 p o zyc ji. Z a w o d n ic zk a  
A Z S  W a rs za w a  — E . S ies ick a  o k a ­
z a ła  się  n a jlep s zą  w ś ró d  ju n io re k . 
S zc zee in ia n ka  B. P a ra  je s t 7, H . 
K o p ra s  — 11,' a  D . K ry s to s ik  — 13. 
P. P iw o ń s k i s k la s y fik o w a n y  zo sta ł 
n a fi m ie js cu  w ś ró d  m ło d z ik ó w  
m łods zyc h, a M . G n ie w o sz na 14 
p o zyc ji. M . K o b ia łk o  w y w a lc z y ła  U  
lo k a tę  w śród  m łódźiczek- s ta rszy ch , 
a M . O ls zow ska — 25. N a jw y ż s z ą  po  
z y ć ję  u zy s k a ła  H . L e w a n d o w s k a  
s ta rtu ją c a  w ś ró d  m ło d z lć zek  m łod ­
szych, z a ję ła  ona 2 m ie jsce .

\Y  p u n k ta c ji k lu b o w e j S p a rla  
s k la s y fik o w a n a  zosta ła  na 13 m ie j­
scu W śród , 48 s e k c ji ten is o w yc h  w  
k r a ju .

W  Z IE L O N E J  G Ó R Z E  odbędzie  się
og ó ln o po lsk i h a lo w y  tu rn ie j ten is a  
ziem nego . D o u d z ią lu  w  Im p re z ie  
zaproszen i zo s ta li n a jlep s i k r a jo w i  
ten is iśc i. M iło  n am  donieść, że 
im ie n n e  zap ro s zen ia  n a tę  im p re zę  
o trz y m a li ju r iio rż y  - S p a rty  b ra c ia  
A n d rz e j i Z b ig n ie w  C h en d yń s cy . (d)

IMPREZY SPORTOWE

S O B O TA

G odz. 18 — sa la SP -6  p rz y  u l. 
M a lc zew sk ieg o  22 — m ecz k o s zy ­
k ó w k i ko b ie t o m is trzos tw o  IT H gl 
C z a rn i Szczec in  —  Je a io ra n k a  P ia ­
seczno (bez u d z ia łu  p u b lic zno ś c i).
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l
P IĄ T E K

15 G R U D N IA

D Z IŚ : Celiny  

JU T R O : Zdzisław y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże , 

m g lis to . O kresam i m ża w ­
ka. Tem p. do 8 st. W ia try  
słabe, p o łudn iow e .

D Z IŚ  zachód słońca —  godz. 
15.45. J U T R O  wschód słońca —  
godz. 8.09.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S ztu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —  
X V I I I  w.; W ła d z tw o  ks ią żą t po m o r­
s k ic h ; S z tu k a  p o lska g. 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  przed  1000 la t;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s po d a rka  m o rs k a  n a P o ­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu r a  A fr y k i Z ac h o d ­
n ie j;  z  d z ie jó w  rze m io s ła  1 m onety  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółcze­
sna s z tu ka  lu d o w a reg ionu  szcze­
cińsk iego  g 9—15; K L U B  G A R N I­
Z O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  7 — Prace  
p la s tyc zn e  żo łn ie rzy  je d n o s te k  w o j­
s k o w y ch  G a rn izo n u  Szczecin  g . w —  
20; Z A M E K  — W y s ta w a  p ro je k tó w  
la le k  te a tra ln y c h  Z b ig n ie w a  B u r -  
ka ek ie g o  g. io—18.

n a  p y ta n ia ” . 13.40 M ag a zy n  m o to ­
ry z a c y jn y . 14.05 G dańscy rze m ieś l­
n ic y . 14.20 P ro g ra m  z R ostocku. 15 
W id o w is k o  d la  dzieci. 16.20 W iad o ­
m ości. 16.25 N o w o śc i n a u k i t tech ­
n ik i.  16.30 R y tm y  z  B udapesztu . 
17.30 W iadom ośc i. 17.35 S p o rt. 18.45 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  
dziecięce j. 19 T e le re k la m a  19.30 
K ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„R a z  do ro k u “ . 21.30 F ilm  „P o d ró ż  
do S a n ta  F e " . 23 — K ro n ik a . 2 
N ie s a m o w ite  h is to rie .

RADIO

DYŻURY

♦*Ęa T R Y  —  „K o p c iu s ze k “ g. 16.30 
(s o b o ta ); M U Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y ; 
sobota; „ K ra in a  uśm iec h u “ g. 19.30. 
T E A T R  R O Z R Y W K I (k lu b  S io w ia -  
n ip ) A so c ja c ja  H a g a w  i  A n d rz e j 
Jtosięw ic? ,g ,  17, 20 (p ią te k ). .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P o ra d n ik  żo -  
n atego  m ę zc zy zn y "  g. 15.30, 18 — 

o d , la t 16 “  p a n o ra m .; ..P o­
szu k iw a n ie  g. 20; sobota: „ C z a j­
k o w s k ą  g. 9.30, 12,30. 15.30 -  ra dź.

14 7  P a n o ra m .; „ P o ra d n ik  
m ,?żc* y z n y "  g. 18.30, 20.30 

7  E  la i  16 > - G r a  Uczuć"g. 22.15 — w l.-h is zp . — od la t  16 • 
< tea 3S5' 02) -M a łżo n ko w i^

■ E * f  * •  »•. n -M . u . » ,  I i . « ,  18,
-f r ' 7  od la t  14 ~  P anoram . 

i f f 1 sobota) ; C O L O S S E U M  (te l.
458-18) W a k a c je  w e ezw o ro “ g. 
9.39 11 46, 14, 16.15, 18.30, 20.46 -  w ł.  
• rv 7 d '2 S  1S , ip3 te k  1 so b o ta ); b a ł -  

i i® 1, J 33' 35) „ T y lk o  d la  o r łó w “  
ł3 -30, 16.30, 19.30 — ang  — 

od  la t 14 — p an o ra m , (p ią te k  i so- 
»«**>  i  P O L O N IA  (te i. M - 3 ,?  , 
c zą tek  now ego ś w ia ta *  g. u . 30, ie  
—- ru m . od ła t  14; „D o m  w a m -  

łw.15 7  ang — od la t 14;„D z ie w ic a  d la  ks ię c ia “ g. 20.30 _
od ,a t  18> sobota: „W ie lk a  

Pa bi a ł ych“  g. 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — U S A  — od la t  18 —  
p a n o ra m .; P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„ M o rs k a  p rz y g o d a - g. 10, 17; „P rz y  
gody m is ia  Y o g i“ g. n  13 15.
„M o rd e rc a  zostaw ia  ś lad“ ’g. 18, 20 

W P7 I\  od  16 — p a n o ra m .;  
„W a te r lo o “ g. 22 — ra dź . — od la t 

panoi'a n i- (P ią te k  i  so bo ta): 
i 7 iA ~  ” Ldve, S to ry -  g. i« , i« , 20 

7  u s ^  — od ła t 16: sobota; „P o ­
lonez O g iń s k ie g o - g. 16, 18 — ra dź.
— od la t  11; „C z te ry  d a m y  i as** g.
28 — . f r . — od la t 18; P R O M IE Ń  — 
„K to ś  za d rz w ia m i“ g. 16, 18. 20 — 
i.r,- ~  la i  18 (p ią te k  1 so bo ta); 
E C H O  (K rze k o w o ) „ Z d o b y c z - g. 18 
* , i r : ~  ,od la t  18 — pan o ra m , (p ia -  
te k  1 so b o ta ); M E W A  (Zelechow o) 
„C zas życ ia  i m iłoś c i“ g, 18 _ f r
—  od la t 18; sobota: „ M ó j ko c h an y

S. 18 -  N R D  -  od la t 16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „C zte re i 
p a n c e rn i i p ies“ g. i 6 -  poi. _  od 
la t  r7 ~  I v  : ..C h a rty ’* g. 18, 20 
tń i R S A  ~  ,od la t  14 — p a n o ra m .;  
sobota: „ M in u ta  m ilc ze n ia “ g. 17 
» • - - « ¡ d Ł  -  od la t 14 -  pan o ra m . 
„Z a g u b io n e  k r o k i“ g. 21 — f r .  — 
od  la t 18 — p an o ra m .:  P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie ) „ K a p ita n  F lo r ia n  z m ły n a “ 
g. 16.30, 19 — N R D  — od la t  14 — 
p an o ra m , (p ią te k ) ; H U T N IK  (S to ł-  
C'iy y  .» Z a ra z a “ g. 17, 19 — poi. — 
od la t  16 (p ią te k  i  so b o ta ); 1 M A J  
( £ y d 5w c e ) •,U ciec ja k  n a jb l iż e j“  g.

“  ° d la t  18 (p ią te k );  
(p ° liCe) ..M iło s n e -p rz y g o d y  

M o ll F la n d e rs “ g. 17, 19.15 — ang.
od la t  16 — p an o ra m .;  sobota: 

„W in n e to u  i  k r ó l n a f ty “ g. 17 19
3«g- —. od la t  l l  —  p an o ra m  : 

S Y R E N K A  (Jasien ica) — „S iedem  
dzie w czą t k p r  Z b ru je w a “  g. is  — 
I .ad5- dd  la t  14 (p ią te k );  S T O -  
K R O IK A  (bm ier.dnica ) „Z y c ie  ro d z in  
ne** g. 18 — po i. — od la t  16 (p ią ­
t e j  } ,  s p b o ta ); W IS Ł A  (G o len iów ) -  
„ K o b ie ta  ow a d “  g. 18, 20.30 — ja p .
— od la t 18: sobota: „T e n  o k ru tn y ,  
n ik c ze m n y  c h ło p a k “ g. 18, 20 — pól
—  od la t 16; D A R  (S targ a rd ) „ T y l­
k o  d la  o r łó w “ g. 16, 19 — ang. — 
od la t 14 — p an o ra m , (p ią te k  i so­
b o ta );  IN A  (S targ a rd ) „P o d w ó jn e  
sa m obó jstw o“  g. 17, 19 — ja p  _  
od la t  18; sobota: „ T y lk o  d la  o r ­
łó w  t g. 17, 20 — ang. —  od  la t 14
— panoram ..; R O B O T N IK  (P yrzyc e )  
„12 k rzes e ł“  — ra dź. — od la t 11 
(p ią te k  i  sobota).
R E P E R T U A R  K IN  —  n a podstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

S Z P IT A L *

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C1TIR. — u l. P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — u l. P io tra  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. 
W oj. P o lskiego  72 — g. 19—7; o -  
G O l.N A  — a l. Jedności N a ro d o w e j 
n r  12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N E  — a l. P ias tó w  1 — g. 20—7; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 8—15; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  — H . 
Pobożnego  14 — g. 9—17; M . B u cz­
k a  6 — g. 8—16.30; N ad  O d rą  14 — 
g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 — a. 8—15; 
W oj. P o l. 101 — g. 8—17.

S O B O TA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojcie ch a 7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H lR . — H  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P o m o rz a n y ; (p rzyc ho d n ie  
te  sam e co w  p ią te k ) .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 20,23,24. 
15.05 G o d z in a  d la  dziew cząt i  ch łop ­
ców . 16.05 A lfa  i Om ega. 16.30 P o ­
p o łu d n ie  z m łodością . 19.15 „M ło d e  
p o ko le n ie  P o ls k i L u d o w e j“ . 19.30 Z  
k s ię g a rs k ie j la d y. 19.45 K o n c e r t  ż y ­
czeń. 20.30 M e lo d ie  lu d o w e z p o łu d ­
n io w e j P o ls k i. 21 G ospodarsk ie ro z ­
m o w y . 21.20 Z  ks ię g ars kie j lady. 
21.25 P rzy p o m in a m y  M . Jackson.
21.30 Z espó ł „9“ . 22 M ag azy n  stu ­
d en c k i. 23.10 O co tu  chodzi? 23.15 
K o m p o zy to r  tygodn ia .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16. 19. 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15. 24.
14.45 B łę k itn a  szta fe ta . 15 K o n cert  
ch ó ru . 15.20 z  nag ra ń  F es tiw a lu  w  
K a m ie n iu  P om . 18.05 Szczecin —  
stereo. 16.15 P e rs p e k ty w y  ra to w n i­
ctw a . 16.35 K o n c e r t  so listów . 17 — 
P A W . 17.25 S zczecińskie popołudn ie . 
18.20 Sonda. 19.15 L e k c ja  j .  ang.
19.30 T ra n s m is ja  ko nc ertu  s y m fo n i­
cznego. 20.23 D ys ku s ja  lite ra c k a . 
20.4a D . c. ko n c ertu . 22.33 D ziś w ie ­
c zó r ta ń c zy m y . 23.20 Rachoń z a p ra ­
sza. 0.05—3 P ro g ra m  nocny ( i  p j .) .

A P T E K I

N R  46 (d od a tk o w o  o d tru tk i 1 tle n )  
W ie lk a  17 — te ł. 372-75; N H  4 — 
»1. W o j. P o l. 14 — te l. 352-61; N R  S 
— W o j. P o l. 134 — te ł. 749-00.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 — D ą b ie ;  N R  n  —  P o d ju e h y ;  
N R  62 —  Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  
916; P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rsa ln e j. 
15.30 R ad io w a en c yk lo p ed ia  k u ltu ­
ry . 15.55 M ik ro re c ita l L . K a m b u ro -  
w e j. 16.30 W s m  m e i.ia  o K . S zy ­
m a n o w sk im . 16/45 Nasz ro k  72. 17AS 
„M a m in s y n e k “ . . 17.15 M ó j m agneto ­
fon. 17.40 P is a rz  m iesiąca. 18 M u z y ­
k a ln y  d e te k ty w . 18.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ic h . 18.45 T y lk o  po h iszpań ­
sku. 19.05 „W o jn a  i p o kó j“ . 19.35 —  
M u zyczn a  poczta U K F * . 26.25 I lu ­
s tro w a n y  T y g o d n ik  R o zry w k o w y . 
21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  dnia. 
22.08 G w iazd a  7 w ieczorów . 22.15 — 
Jazz. 23.05 T y lk o  d la  m e lom anów .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 
~ _ » ^ y s t a w a  ś w ia to w a  w  U S A "  g.

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  d ziec i „P o ra  
n a T e le s fo ra “ . 17.25 N ie  ty lk o  d la  
pań. 17.45 „ N R F  w  g o d z in ie  w y b o ­
r u ” . 18.25 „T e les ko p ” . 18.45 D ia lo g i 
h is to ry czn e . 19.20 D o b ran o c  dzieciom  
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 „S o b o w tó r“ .
20.45 P a n o ra m a  tyg o d n ia . 21.25 S tu ­
d io  W spółczesne „K o c h a n e k “ . 22.20 
D z ie n n ik , w iadom ośc i sportow e .
22.45 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite ­
c h n ik i T V ,

S O B O TA

9.55 Zoo log ia  d la  k l .  V I I .  10.55 G eo ­
g ra fia  d la  k l .  V I L  ił.2 5  F ilm  ra d ź . 
„ A n n a  K a re n in a “ (k o lo r ) . 15.30 F ilm  
k ró tk o m e tra ż o w y . 15.50 R ed. szk o l­
n a zap o w iad a . 16.05 T V  in fo rm a to r  
w y d a w n ic zy . 16.30 D z ie n n ik  T V .  
16.40 D la  m ło d y ch  w id zó w  „ S ta r­
c ie” . 18 — S p o tka n ie  z p rzyrod ą .
18.35 „P e g az” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
M o n ito r . 20.05 F ilm  ra d ź . „A n n a  
K a re n in a *’. 21.30 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 22.50. P o lite c h n ik a  T V .

U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.05 — P o le ca m y . 16.10 —  „ Z a p y ­
ta jc ie  p ro f. K a u la " . 16.35 P ro g ra m  z 
R ostocku. 17.05 W id o w is k o  d la dz ie ­
ci. 17.35 G im n a s ty k a ! 17.45 W iad o ­
m ości. 17.50 F ilm  T V  „B ezrobotn i**. 
I 8.15 P ro g ra m  d la  m ło d y ch  lu d z i.
18.45 T ę je re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  dziecięce j. 19 „P o lo w a n ie  u 
zn a jo m y c h “ . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 F ilm  T V  „ D la  św iętego  
s p o k o ju “ . 21 F ilm  k r y m in a ln y  „ U -  
e iec zka k ie ro w c y “ . 22.25 K ro n ik a .
22.35 A neg d o ty  ze ś w ia ta  te a tru .

SO B O TA

7.55 L e k c ja  j .  ros. 9.15 G im n a s ty k a . 
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  T V  „ D la  św ię ­
tego s p o k o ju “ . 10.55 „ P ró b y “  11.25 
F ilm  k r y m . „U c ie c zk a  k ie ro w c y “ . 
J2.55 W 'aclum oáei, 13 „ o d p o w ia d a m y

KLUBY

T P P R  — W oj. P o l. 66 — f i lm  „ T e ­
m a t n a n ie w ie lk ie  o p o w ia da n ie“ g. 
18, 20 — radź. — od la t 14 — pano-. 
ra m ic z n y ; T R Y G L A W  — O d ro w ą ża  
ł  —  Im p re z a  d la  m ło d z ie ży  g. 16; 
T u rn ie j w y d z ia łó w  g. 20 (sobota).

Wystawa gołębi
16 i 17 G R U D N IA  B R ., w  gm achu  

W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leś n ic tw a  
P re zy d iu m  W R N  p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza 41 odbędzie  się „ O K R Ę G O W A  
W Y S T A W A  G O Ł Ę B I P O C Z T O ­
W Y C H “ . W y s ta w a  m a  c h a ra k te r  e l i­
m in a c y jn y , a c iek aw s ze  ek sp o n a ty  
będą dostarczone na w y s ta w ę  ogó l­
n o p olsk ą, k tó ra  odbędzie się w  P o ­
zn a n iu  w  s tyczn iu  1973 r .  Z w ie d zać  
m ożna w  godzinach od 9 do  18.

SO B O TA
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, 16, 12.06, 15, 16, 
18.50, 20, 23, 24.
8.05 M in ia tu ry  m uzyczne. 8.30 K o n ­
c e rt życzeń . 8.45 P ro p o n u je m y. 9 — 
„ W y c h o w a n ie  o b yw a te ls k ie“ . 9.20 Z  
tw ó rczości k la s y k ó w . 18.05 „ K a rn a ­
w a ł n a w u lk a n ie “ . io.25 In s tru m e n ­
ta liśc i ro z ry w k o w i. 10.50 Z  m iasta  
K o p e rn ik a , l l  —  D la  k l. V I I I  — 
ch e m ia . 11.49 R odzice a  dziecko. 
12.25 Z  lu b e ls k ie j fo no tek i m u zyc z­
n e j. 12.45 R o ln ic zy  kw ad ra n s . 13 — 
J. p o lsk i d la  k l. I I I  i  IV . 13.20 M u ­
z y k a  lu d o w a K r a ju  R ad. 13.40 W ię ­
ce j, le p ie j, ta n ie j. 14 C zy znasz tę 
ks iążkę?  14.30 P rz e k ró j m u zyc zn y  
tyg o d n ia . 15.05 G o dzina d la  d z ie w ­
czą t i  ch łopców , ie.05 „C zas i lu ­
dz ie“ . 16.20 P iosenka żo łn ie rską.
16.30 P o p o łu d n ie  z  m łodością. 19.15 
K u p ić  n ie ku p ić . 19.30 W ę d ró w k i 
m u zyc zn e  po k r a ju . 20.30 M in ia tu ry  
ro z ry w k o w e . 21 — P ro g ra m  z d y ­
w a n ik ie m . 22.05 R ew ia  taneczna.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  7.3«, 8.30, 9.30, 12.05, 
14, 16, 19. 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  7, 12.25, 18J5, 24. 
7.02 Stud io  B a łty k . 8.35 w  św iecie  
w spółczesnej h u m a n is ty k i. 9 G d a ń ­
sk i k o n c e rt ro z ry w k o w y . 9.35 „ L u ­
dzie d o b rej ro b o ty “ . 9.55 Ocean p io ­
senki. 10.25 M a g a zy n  lite ra c k i. 11.25 
K o n c e r t ch o p inow ski. 12.35 „ K o rm o ­
ra n  w y ch o d z i w  re js“ . 12.50 K o n ­
ce rt życzeń . 13.40 „W  górach“ . 14.05 
P rze b o je  sprzed  la t/ 14.30 M a ły  re ­
la ks . 14,45 B łę k itn a  sztafeta . 15 A -  
m a to rs k ie  zespo ły  przed  m ik ro fo ­
n em . 16.05 „P rz y ja ź ń  — znaczy d ru ż  
b a“ . 16.40 P rze d św iątec zn y in fo rm a ­
to r  h a n d lo w y . 17 P A W . 17.25 M a g a ­
zy n  ek onom iczno -spo łeczny . 18.20 — 
W id no k rąg . 19.15 L e k c ja  j .  f ra n c u ­
skiego. 19.31 „M a ty s ia k o w ie “ . 20.01 
R ec ita l tyg o d n ia . 20.36 „Sam o ż y ­
cie“ . 21 R ep o rtaż  z F es tiw alu  P ie ­
śn i Z a a n g ażo w a n e j, 21.20 Przeg ląd  
f ilm o w y . 21.35 Budapeszt n a p ły ­
tach. 22.45 R ad io k ab a re t „ T rz y  po 
t r z y “ . 0.05—3 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7.30 A lg ie rs k ie  re fle k s je . 7.40 M u z y ­
czna ze g a ry n k a . 8.05 M ó j m a gn e to ­
fo n . 8.35 B ig  band — k o n tra  so li­
ści. 9 „M a m in s y n e k *’. 9.15 P o w ra ­
ca ją ca  m e lo d y jk a . 9.30 N asz ro k  72.
9.45 U tw o ry  F r .  L iszta . 30.35 W szyst­
ko  d la  pań. 11.45 „K o le d zy “ . 12:25 
Z a  k ie ro w n ic ą . 13 N a szczecińskie j 
an ten ie . 15.10 A lb u m  m u zy k i u n i­
w e rs a ln e j. 15.36 H ip o krą te s  i m uza.
15.45 Z  ko m p o zy to rs k ie j te k i G . 
M ó u s ta k i 16.05 P iosenk i z m iastem  
w  h e rb ie . 16.30 „N ow ości .,N o v y c h “ .
16.45 N asz ro k  72. 17.05 „M a m in s y ­
n e k ” . 17.15 M ó j m agnetofon. 17.40. 
G a w ę d y  o O św ięcim iu . 17.50 K lu b  
G ra ją ce go  K rą ż k a . 18.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ic h . 18.45 A n to log ia  m in ia tu ­
r y  m u zy c zn e j. 19.05 N a estradzie  
M a n ita s  de P la ta . 19.20 K s ią żk a  t y ­
godnia. 19.35 M u zy c zn a  poczta U K F . 
26 K o ro w ó d  tan ec zn y . 21.50 O pera  
tyg o d n ia . 22 F a k ty  dn ia. 22.08 G w iaz  
da 7 w ie czo ró w . 22.15 W o jna  i  po­
k ó j. 22.45 R om anse, rom anse. 23 —  
C h w ila  p o ez ji. 23.05 Spo tkan ie  z F. 
S in a trą .

S K LE P  W P TO

»Danka“
p r /y  »1. Jedności Narodow ej 6

poleca
dziewczętom w  w ieku  od 12— 18 la i

ubiory i okrycia1 
na każdą okazję
M ila  i  u p rze jm a  obsługa uczennic 
z Zasadn iczej S zko ły  H a nd lo w e j.

SREBRO
-ZŁOM

SR EB R O
P R Z E M Y S Ł O W E

k u p u j *

S K L E P

„A R S  C H R IS T IA N A * ’

Szczecin,
ad. N iepod leg łośc i 17

M A Ł Ż E Ń S T W O  nauczy­
c ielskie uczy m a te m a­
ty k i, po lskiego. T e l. 
760-16. 14415-G

M A T E M A T Y K  (cz te r­
d z iesto letn ie  dośw iad ­
czenie) p rzy g o to w u je  Bo 
lic eó w , te c h n ik ó w  (m a­
tu r , s tud iów  d la p racu ­
ją c y c h ) . T e l. 399-65.

14454-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
i,W es ta”  d y s k re tn ie  ko  
ja r z y  m a łżeńs tw a. D la  
K lie n tó w  w ie c zo rk i za­
poznaw cze. Szczecin,
u l. Ja n a . K a z im ie rza  
17—7. 14527-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , E d w a rd  D ydo , tel. 
367-18. 14107-G
Z L E C Ę  n ap ra w ę te le w i­
zo rów . T e l. 381-51.

15440-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne Z U R T , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, tel. 356-96 
od godz. 8—20. Z a  eks­
pres d o d atko w a zap łata  
ty lk o  25 proc. kosztów  
robocizny , «-m iesięczna  
g w a ra n c ja  n a  d o kona­
n ą n a p ra w ę ! 2359-K

N O W E  fu tro  ła p k i k a ­
ra k u ło w e , czarne —  
sprzedam . T e l . 461-10, 
godz. 1 9 -  20. 1548I-G

P O K O J 2-osobow y od- 
n a jm ę  zaraz. Szczecin, 
p i. P rzybyszew sk iego  
27—2, teł. 722-61.

15457-G

Z G U B Y

10.xn .72 r .  zg in ą ł m ię ­
d zy  W o łcakow em  a 
R ad licą  p ies rasy foks- 
te r r ie r  szors tkow łosy. 
Zna la zcę  proszę o w ia ­
dom ość za w y n ag ro d ze­
n ie m : te l. 217-96.

15869-G
Z G U B IŁ A M  b ia ły  k o ł­
n ie rz  10 g ru d n ia  p rzy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j. Je­
stem  re nc is tk ą , uczciw e  
go znalazcę proszę o 
z w ro t:  te l. 479-29.

15805-G

Przetarg
P P  S tac je  R ad io w e i T e le w iz y jn e  w ' Szcfceciniei 
ai. N iepod leg łośc i 41 ogłasza p rze ta rg  n ie og ra n iJ  
czony n a w y k o n a n ie  ro b ó t rem ontow o-bu|dow ia4  
n y c lj w b u d y n k u  R a d io k o m u n ik a c y jn e g o  O środ­
ka  N adaw czego  położonego w  Szczecin ie przjd 

"  '■  te rm in ie  do d n ia  W  w rze śJu l. O s tro w sk ie j
rdau .*97;ił ro k u . D o  p rzeta rg u  zap ra sza m y p rzęd ą

>rga«|sięb iO rstw a państw ow e, sp ó łd z ie ln ie  p ra c y , o rg a ­
n iza c je  społeczne, osoby fizy c zn e  i ,  ,p rżedsię4  
b io rs tw a  n ieuspołeczn ione. O fe rty  p isem ne n a -| 
le ży  sk ła d ać  w  za m k n ię ty c h  ko p e rta eh  z n a 4  
pisem  „O fe rta  na w y k o n a n ie  ro b ó t rem ontowo-^  
b u d o w la n y c h ” w  Szczecinie , a l. N iep o d le g ło śc i 
41 p o kó j n r  239 w te rm in ie  do d n ia  27.12.1972 r i ‘ 
W  b iu rze  ty m  m ożna zapoznać się z d o ku m e n ­
ta c ją  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w ą  o raz  uzyskaO  
w s ze lk ie  in fo rm a c je . P rze ta rg  odbędzie się 
S zczecin ie al. N iepodleg łości 41 po kó j .239 w  dniufi 
28.12.1972 r. o godz. 10.00. P P  s ta c je  R ad iow e «  
T e le w iz y jn e  w  Szczec in ie zas trzega sobie p ra w o 1 
dow olnego  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  un iew ażnien ia': 
p rze ta rg u  bez podan ia  p rzy c zy n y . 7235-»:

14 grudnia 1972 r.
•zmarł śmiercią tragiczną

Konstanty
Telus

przeżywszy lat 18.

W yrazy głębokiego współczucia Ro­
dzinie Zmarłego

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładow a, Ra­
da Robotnicza, Zw iązek M łodzie­
ży Socjalistycznej oraz koleżan­
k i i koledzy ze Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa  
Przemysłowego w  Szczecinie.

Dnia 7 grudnia 1972 r. 
po długiej chorobie zm arł w  w ieku  

74 lat

Antoni Sikora
em erytowany nauczyciel 

czynny w  szkolnictwie szczecińskim  
od 1946 roku.

Pogrzeb odbył się dnia 9 grudnia  
1972 r. Wszystkim, którzy w zięli 
udział w  pogrzebie podziękowanie 
składają:

CÓ R K A , SYN , S YN O W A  I  Z IĘ Ć

Wszystkim, którzy okazali w iele po­
mocy i współczucia w  ciężkich dla  
nas chwilach oraz w zięli udział w  

pogrzebie

ś. p.
mgra T E O F IL A  STO JECKIKG O  

serdeczne podziękowanie 

składa
ZO N A  Z  D Z IE Ć M I.

Biuro Ogłoszeń -  tel. 428-62

ZSZC zaplM sk1 (Yedda1ctor<naczeln'v lS°'R^ 7  Szczec in ie R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G rU M  
430-21; s e k re ta r ia t  ^ ? e d ^ ^ a c z tm ^ S  45 7 -u - ,T - R e k * M * S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , J. T im e n , E . W itu s zyń s k i. T E L E F O N Y : ce n tra la
m o rs k i 427-77- d z ia ł sD ortow v 37-<m* d ^ ia ł’ ^ e d a k ^ r ® n ac zelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł Z13,A  _sp.<>rtowy r -950. „d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O ałoszeń es-B?- rPriako.in o.  9do.i«

o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  ,,R u c h “ , D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .
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Wszystko -  w „Kaskadzie“
I

J U Ż  O D K IL K U  la t  W o je w ó d z k ie  P rze ds ię b io rs tw o  G a­
stronom iczne  o rg an izu je  ( w  okresach p rzedśw ią tecznych ) w  
ko m b ina c ie  „K a s k a d a ’’ —  W o je w ó dzk ie  T a rg i G astro n om icz­
ne. W  ty m  ro k u  rozpoczną się  one ju ż  21 g ru d n ia  o g od z i­
n ie  12 na I I I  p ię trze  „K a s k a d y ” .

Z n a jd ą  się tu  s to is k a : „D e lik a te  
sów ” , W o jew ódzk iego  P rzedsię - 

I b io rs tw a  H u rtu  Spożywczego, Za 
i k ła d ó w  P rzem ys łu  S p iry tu so w e ­
g o ,  O grodniczego Z a k ła d u  H a n ­
d low eg o  i S zczecińsk ie j S pó ł­
d z ie ln i M le cza rsk ie j. W iększość 
ty c h  p rze ds ię b io rs tw  b ierze  u - 
d z ia ł w  ta rgach  po ra z  p ie rw ­
szy.

S p ó łd z ie ln ia  m lecza rska  n ie  t y l  
k o  o fe ro w a ć  będzie  p ro d u k o w a ­
ne  przez sieb ie  g a tu n k i se rów : 
tw a rd y c h  i  tw a ro g ó w , lecz ta k -  

i że z o rg an izu je  p okazy p rz y rz ą - 
! d zan ia  p o tra w  z p ro d u k tó w  m le ­
cznych. P ra cow n icy  spó łd z ie ln i 
nauczą k lie n tó w  ja k  p rzyrządzać 
iz se rów  różne pasty, zakąski, 
s e rn ik i i z m leka  napoje  m lecz­
ne. Z a in te re sow an i —  o trz y m a ją  
re c e p tu ry  na w yb ra n e  p o tra w y .

W  d w óch  p o zo sta ły ch  d n iac h  trw a  
■ ia  ta rg ó w , t j .  22 i 23 b m . — k ie r ­
m asz o d b yw a ć  się b ęd z ie  na w s zy ­

s tk ic h  p ię tra c h  „ K a s k a d y “ . N a  p a r ­
te rze  sp rze d aw ać będą sw e w y ­
ro b y  g a rm a ż e ry jn e  szczeciń­
sk ie  re s ta u ra c je , m . in . „ K a s k a ­
d a” , „ B a la to n ” , „ P a lo m a ” , „ A tla n ­
ty c k a ” , „B o sm a ń sk a” i „ G r y f ” . 
N a jle p s i k u c h a rze  naszego m iasta  
p rz y rz ą d z ą  g a la n ty n ę  z k a c z k i, in ­
d y k i w  m a lad ze , p aszte ty  m ięsne , 
u szk a  z  g rz y b k a m i, k o łd u n y  i w ie ­
le  in n y c h  sm ac zny ch  p o tra w . N a  
I I  p ię trz e  lo k a lu  — p rze d s ta w ią  sw ą  
p ro d u k c ję  b a ry  i g a rm a że rn ie  W P G . 
Polecać będ ą  one k lie n to m  barszcz  
cze rw o n y , s z y n k i, b a le ro n y , w ę dzo ­
ne gęsie u d k a  itp .
N a  in  p ię trze , w  sali „ S ło w ia ń ­

s k ie j“ , p rze ró żn e  cias ta z d eserow - 
n i k a w ia rn i „ Z a m k o w a “ , z n a n e j z 
w y ś m ie n ity c h  cias t, d es ero w ni „ K a ­
s k a d y “ i „ P o m o rz a n k i“  o ra z  b a b k i, 
m a k o w c e  i p la c k i sp rze d aw an e  
przez  M H D  A r t .  S p o ży w c zy m i.

W o je w ó d zk ie  T a rg i sG astronom icz- 
n e zak o ń czą  się 23 gr& R nia o go­
d z in ie  16. W  ty m  r o k u j ą  one ta k  
p o m yś la ne , b y  k l ie n t  m óg ł n a nich  
k u p ić  n ie m a l w s zys tk o  co po trzeb n e  
je s t n a ś w ią te czn y  stó ł. N a  k ie rm a ­
szu m o żn a  będzie  w  ty m  ro k u  za ­
o p atrzyć  się n a w e t w  p iw o , b o w ie m  
Z a k ła d y  P iw o w a rs k o -S ło d o w n ic ze  u -  
ru c h o m ią  przed  „ K a s k a d ą “  sw oje  
stoisko, (zdań )

i

, .F ro n t d om ku ”  —  z w id o czn  ym  na zd jęc iu  w e jśc ie m  od u lic y  I w ja zd em  do garażu.

Trwają roboty kosmetyczne i porządkowe

99 S egm ent© 'w iec
wzbudza zainteresowanie

I
 W P R A W D Z IE  jeszcze w ie le  d n i d z ie li nas od m om entu , T a k  będzie on w y g lą d a ł po c a ł-  

gdy będzie m ożna zw iedzać p ie rw szy  „segm en tow iec” , to  je  k o w ity m  zakończen iu  w s zys tk ich  
dnak ju ż  dziś za in te re sow an ie  ty m  je d n o ro d z in n y m  d o m - p ra c  m o n tażow ych  i  zagospoda- 
k ie m  je s t ogrom ne. Ś w iadczą  o ty m  liczne  za py ta n ia  te le - ro w a n iu  te renu . (Z)

fon iczne, sk ie ro w a ne  do nasze j re d a k c ji,  a także  do d y re k ­
c j i  PBJ.

Widok domku od strony ogrodu. F o t. J . U n d ro

Już w  połow ie 1973 r.

samochody pojadej 
pod Mosiem Długim

Bulwar Piastów Pomorskich-nową arterią
PO  U L IC A C H  naszego m ia s ta  z ka żdym  ro k ie m  porusza  się 

w ię c e j po jazdów . Coraz b a rd z ie j n iezbędne s ta ją  się zatem  
b ezko lizy jn e , a w ię c  w ie lo po z io m o w e  sk rzyżo w a n ia  u lic  w

■  w ęz ło w ych  p u n k ta ch  m iasta .

DO  n a jb a rd z ie j n e w ra lg ic z ­
n ych  w ę z łó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
za liczyć  trzeba  w  p ie rw s z y m  rzę 
d z ie  sk rzyżo w a n ie  u lic  W ie lk ie j,  
V asco  da G am a i  M ostu  D łu g ie ­
go. B udow a  d w up o z io m ow ych  
u l ic  to  p rzeds ięw z ięc ie  n ie s ły ­
chan ie  kosztow ne i  p ra coch ło n - 
me, na k tó re  Szczecin będzie 
¡m ógł sobie p o z w o lić  d op ie ro  za 
ila t  k ilk a .  W  p rzyp a d ku  w ęzła  
¡kom un ikacy jnego , o k tó ry m  m o­
w a , je s t je d n a k  szansa na u zys- 
ikan ie  p rzy  m in im a ln y c h  n a k lá - 
d a c h  fin an sow ych  i  n ie w ie lk im  
w k ła d z ie  p racy  p rz y n a jm n ie j w  
części b ezko lizy jn e go  skrzyżow a 
n ia  u lic . W ys ta rczy  p rzystoso­
w a ć  d la  ru ch u  ko łow ego  b ie ­
g nący  do łem  tuż  nad O drą  (pod 
M . D łu g im ) i p ra w ie  zupe łn ie  
obecn ie  n ie  w y k o rz y s ty w a n y  
B u lw a r  P ia s tó w  P om orsk ich .

P O M Y S Ł  to  n ie n o w y , d y s k u to w a ­
n o  n ad  n im  ju ż  p rze d  la ty ;  obec­
n ie  d y s k u s je  zas tąp io n o  k o n k re tn y ­
m i d e c y z ja m i i  d z ia ła n ie m . J a k  się  
d o w ia d u je m y , P re z y d iu m  M R N  i 
W o je w ó d z k ie  Z rzes zen ie  G o s po d a rk i 
K o m u n a ln e j i  M ie s zk a n io w e j zobo­
w ią z a ły  d y re k c ję  Z a rz ą d u  N a b rze ży  
i  M e lio ra c ji M ie js k ic h  do ja k  n a j­
szybszego p rz y s tą p ie n ia  do p ra c  nad  
u m o cn ie n ie m  n ab rze ża  n a  ca łe j d łu -

gości b u lw a ru , a w ię c  od u l. D w o r­
cow ej do u l. W y s za k a . (W  p o łącze­
n iu  z e k s p lo a to w a n y m  ju ż , d a l­
szy m  tra k te m  n ad  sam ą O d rą :  od  
u l. D w o rc o w e j do D w o rc a  G łów nego  
P K P , u tw o rz y  to  dość p o ka źn ą  t ra ­
sę ). T rz e b a  też  b ęd z ie  do ko n ać  od­
w o d n ie n ia  n ab rze ża  i  n a p ra w ić  n a ­
w ie rz c h n ię  B u lw a ru  P ias tó w  P o ­
m o rs k ic h .

P o  w y k o n a n iu  ty c h  p ra c  m ożna  
b ęd z ie  zn ac zn ie  o g ra n ic zy ć  k o liz ję  
w  ru ch u  k o ło w y m  n a  w ę ź le  p rz y  
M . D łu g im . P rze p ro w a d zo n e  p rzez  
sp e c ja lis tó w  (m . in . z „ T ra s o p ro je k -  
tu “ ) b a d a n ia  w y k a z a ły , że ja d ąc e  
w zd łu ż  O d ry  sam ochody osobowe  
i  in n e  w o zy  o m n ie js zy m  to na żu , 
a  w ię c  n p . 'm ik ro b u sy  dostaw cze , 
będzie  m o żn a  sk ie ro w ać  d o ln ym  
b u lw a re m  (b ieg n ąc ym  pod M . D łu ­
g im ) , d z ię k i czem u n ie  będą się one  
s p o ty k a ły  z p o ja zd a m i w je ż d ż a ją c y ­
m i od- s tro n y  u l.  W ie lk ie j n a  m ost 
i  w  k ie ru n k u  o d w ro tn y m . W  n a j­
w ę ższy m  fra g m e n c ie  b u lw a ru  (m ię ­
d zy  f i la ra m i M . D łu g ieg o ) je z d n ia  
m ie ć  będzie  7,5 m e tra  sze rokoś ci, a 
za te m  w ię c e j n iż  d w a  3 ,5 -m etro w e  
pasm a ru c h u . R ó w n ież  i  tz w . s k ra j­
n ia  w y so k oś ci pod m ostem  z u p e ł­
n ie  o d p ow iad a  w y m o g o m  w y m ie n io ­
n y c h  tu  m n ie js zy c h  sam ochodów .

tą  now ą  tra są  p rz e w id u je  s ię  w  
czerw cu  -1973. W  o s ta tn ie j faz ie  
do p rac  w łą czy  się też M ie js k i 
Zarząd  D róg  i  M ostów , k tórego  
p ra c o w n ic y  w y re m o n tu ją  je z ­
d n ię  i  położą  na n ie j asfa lt. 
W szys tko  to  tra k to w a n e  je s t 
oczyw iśc ie , ja k o  tym czasow e 
przys tosow an ie  b u lw a ru  do ru ­
chu  samochodowego. Po r .  1975 
p rzeprow adzona  ma być (w e­
d łu g  pob ieżnych  ob liczeń  —  w ó­
wczas ju ż  kosztem  ok. 100 m in  
z ł) generalna  re k o n s tru k c ja  na ­
brzeża na ca łe j jego  d ługości.

T a k  w ię c  p rzy  m a łych  n a k ła ­
dach  i  w  k ró tk im  te rm in ie  us­
p ra w n io n y  zostan ie  w  znacznym  
s top n iu  ru ch  po ja zd ów  w  re jo ­
n ie  M . D ług iego , a Szczecin 
o trzym a  n ow y  t ra k t  k o m u n ik a ­
c y jn y . (taw o)

P ra gn ie m y  p rze to  zaspokoić tę 
c iekaw ość i podać k o le jn ą  p o r­
c ję  in fo rm a c ji.  W czo ra j o dw ie ­
d z iliś m y  p lac  b ud ow y. W szyst­
k ie  cz te ry  segm enty stanow iące  
ca łość dom ku  zosta ły ju ż  usta­
w io n e  na ła w a ch  fun d am en to ­
w y c h  i  „sk ręcone “ . Ja k  nas po­
in fo rm o w a ł inż. W ła d ys ła w  Osta 
chow sk i, k tó ry  k ie ru je  p ra cam i 
na  ty m  osied lu , w szystko  p rze­
b iega zgodnie  z u s ta lo nym  p ro ­
g ram em . P rz y  pracach  „kosm e­
tycznych ”  w  śro d ku  b u d y n k u  są 
z a tru d n ie n i p ra c o w n ic y  przeszko 
le n i w  Sem pó ln ie . D ruga  b ryg a ­
da ro b o tn ik ó w  p rz y s tą p iła  ju ż  
do p ra c  z iem nych  w o k ó ł b u d yn ­
ku . C a ły  te ren  w ym aga  b ow iem  
n iw e la c ji.  W  ty c h  dn ia ch  ro z­
poczn ie  s ię  także  budow ę  spe­
c ja lnego  m u rk u  pod p rzysz ły  ta  
ras

Z A G L Ą D A M Y  do środka. Z 
sa tys fa kc ją  na leży p od k re ś lić , że 
w yko n a n ie  w n ę trz  zas ługu je  na 
d ob rą  ocenę, re p reze n tu je  na ­
p ra w dę  w y s o k i s tandard . Podo­
b a ją  s ię  nam  w y k ła d z in y  w  po­
k o ju  d z ien n ym , tap e ty  w  pozo­
s ta łych  pom ieszczeniach, a także 
ładna  m oza ika  p a rk ie to w a . N a ­
szym  zdan iem  d oskona ły  jes t 
także c a ły  u k ła d  m ieszkania  — 
w ła ś c iw e  ro zp la n o w a n ie  fu n k c ji 
poszczególnych pom ieszczeń. W  
k u c h n i zastosowano spec ja lny  
e le k try c z n y  w yc iąg , k tó r y  został 
um ieszczony nad kuchenką . Pe­
w ne  oba w y b u d z i je d y n ie  spo­
sób ro zw ią za n ia  ogrzew an ia  
dom ku, m etodą  e le k tryczn o -a ku  
m u la cy jn ą . Czy n ie  podroży ono 
kosztów  e ksp lo a ta cy jn ych ?  M ie j 
m y  nadzie ję , że w szys tk ie  nasu­
w a ją ce  się w ą tp liw o ś c i zostaną 
w y ja śn io n e  po o ddan iu  dom ku  
do 'w s tę pn e j e ksp loa tac ji.

O te rm in ie  udostępn ien ia  do 
zw iedzan ia  p ierw szego „segm en- 
tow ca ”  p o in fo rm u je m y  C zy te ln i 
k ó w  w  sp ec ja ln ym  ko m u n ika c ie .

N a  naszych zd jęc iach  prezen­
tu je m y  m a k ie tę  „segm entow ca” .

Na 55-lecie

niepodległości Finlandii

UROCZYSTY
KONCERT

w Zamku
P o ls k o -F iń s k ie j,
T o w a rz y s tw o  M u zy c zn e  im . 
H . W ien ia w s k ie g o  i W 1)K  z a ­
p ra s za ją  n a ko n c e rt u rzą d zo n y  
z o k a z ji 55-lec ia u zys ka n ia  
niepod leg łośc i przez F in la n d ię . 
K o n c e r t odbędzie się 16 brn. 
o godz. 18 w  S a li A n n y  Ja ­
g ie llo n k i w  Z a m k u  K s ią żą t  
P o m o rs k ich . N a  bo g aty  p ro ­
g ram  p ie rw s ze j części w ie czo ru  
z łożą się m . in . słow o w p ro ­
w a d za ją ce  S. K o czo row skiego , 
prezesa O d d z ia łu  T P P F  w  
Szczec in ie , p re le k c ja  J . K o ­
m a nd o ra  n a te m a t p o ls k o -f iń -  
sk ich  k o n ta k tó w  żeg lug o w y ch . 
Część d ru g ą  im p re z y  w y p e łn i 
k o n c e rt k a m e ra ln y  p rz y  św ie ­
cach, p o św ięcony m u zyc e  f iń ­
s k ie j o raz in n y c h  k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h , a ta k że  p o l­
s k ie j. N a  za k o ń cze n ie  odbędzie  
się q u iz  n a  te m a t F in la n d ii.

(U p .)

DO  15 S T Y C Z N IA  p rzyszłego 
ro k u  Z N iM M  o p racu je  szczegó­
ło w y  ha rm on o gram  p ra c  zabez­
p iecza jących  nabrzeże B u lw a ru  
P ia s tó w  P om orsk ich , a zakoń ­
czenie  ro b ó t i  puszczenie  ru ch u

Podsłuchane...

To jest handel!
— Bez p rąd u  i  p rz y r z ą d u ! Bez 

n a u k i w ie lo le tn ie j i  p ra k ty k i d ługo ­
le tn ie j!  T y m  o to  p ły n e m  w  te j m a­
le ń k ie j bute leczce czyśc ić m ożna  
w s zy s tk ie  m e ta lo w e  s p rzę ty  gospo­
d a rs tw a  d o m o w e g o !

T a k  re k la m u je  s w ó j ponoć re w e ­
la c y jn y  p ły n  do czyszczen ia  m e ta lu  
—  h a n d la rz  spod b a ru  „ E x tr a " ,

Notatnik szczeciński
A N A  S P O T K A N IE  z p ro f. a rch . 

J e rzy m  H ry n ie w ic k im  zap ra sza  za­
in te re s o w a n y c h  Z a rzą d  O d d z ia łu  
S to w a rzy s ze n ia  A rc h ite k tó w  Pol 
sk ic h  dziś, 15 b m ., o godz. 18 do 
K lu b u  „13 M u z “ .

A O D C Z Y T  p t. „ S ta ty s ty c zn e  m e ­
to dy  b a d a n ia  re la c ji p ro d u k c y j­
n yc h “  w y g ło s i p ro f. d r  h ab . M iro ­
s ław  K rz y s z to f ia k  z G d a ń s k a  dziś, 
w  p ią te k  o godz. 18, w  K lu b ie  P ra ­
co w n ik ó w  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
(u l. W ie lk o p o ls k a  19).

A K O N C E R T  zespo łów  d z ia ła ją ­
cych  p rz y  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  
H a n d lu  „ P iw n ic a “  o d b ęd zie  się dziś 
o godz. 19, w  lo k a lu  p rz y  a l. N ie ­
podleg łości 19. W  p ro g ra m ie : p re ­
m ie ra  S tu d ia  P o e z ji p t. „ C z ło w ie k  
ro d z i się d la  ży c ia “  o ra z  w y stęp  
Zes p o łu  W ok a lne g o  i  M u zyczn e g o . 
W stęp  w o ln y .

A P R E M IE R A  k a b a re tu  studen ­
ck iego  „ In d y k “  p rz y  A k a d e m ii R o l­
n iczej w  Szczec in ie  o d b ędzie  się 
dziś . 15 b m . o godz. 20 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w  Z a m k u . T y tu ł n o w e ­
go p ro g ra m u : „W ieś  g m in n a “ , w  
re ż y s e r ii R y s za rd a  R e ic h erta .

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  o g ró d kó w  dzia łko-; 

w y e h  p rz y  u l. R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j zna lez io n o  w c zo ra j p ó źn ym  
w ie czo re m  zam roczonego  a lk o h o le m  
m ę żczy znę . 50-letn iego Z en o n a  N ., 
z o tw a r ty m  z ła m a n ie m  p raw eg o  
podudzia . R annego  s k ie ro w a n o  do  
s zp ita la . O k o lic zno ś ci w i'p a d k u  n ie  
zo sta ły  n a  ra z ie  usta lone .

Z  K A N A Ł U  do p ływ ow eg o  E le k ­
tro w n i „ D o ln a  O d ra ”  w  N o w y m  
C zarn o w ie  w y p ły n ę ły  w c zo ra j ra n o  
z w ło k i m ę żczy zny  n ie  ustalonego  
n azw isk a , la t o ko ło  4«. D o ch o d zen ie  
w  te j sp ra w ie  p ro w a d z i K P  M O  w  
G ry fin ie .

U  Z B IE G U  u l. Ja g ie llo ń s k ie j z  
a l. W o js k a  P o lskiego  w p a d ła  pod  
sam ochód 63 -le tn ia  W a le n ty n a  B .;  
k tó ra  u s iło w a ła  p rze jść  p rzez  je zd ­
n ię  m im o  cze rw o n y ch  ś w ia te ł. K o ­
b ie ta  o dn iosła  o b ra że n ia . P ie rw s z e j 
p o m o cy u d zie lo no  p o tu rb o w a n e j w 
p ogotow iu .

O k o ło  godz. 15.30 w  re jo n ie  B ra m y  
P o rto w e j sam ochód „S y re n a ”  n »  
re j.  M R  4231 któ re go  k ie ro w c a  n ie  
zac h o w ał n a le ż y te j ostrożności ude­
rz y ł  w  ty ł  za trzy m u ją c e g o  się p rzed  
s y g n a liza to ra m i sam ochodu  „S k o ­
d a ” M S  6953. W y p a d e k  n ie  pociąg­
n ą ł za  sobą o f ia r  w  lu d z ia ch .

W C Z O R A J , godzinę p rze d  po lno-' 
cą, w y b u c h ł p o ża r sto d o ły  ro ln ik a  
ze w s i Ż a rn o w o , po w . G o le n ió w . 
B u d y n e k  sp łon ą ł. W  czasie afcej* 
ra to w n ic ze j zo sta ł p o p arzo n y  są-' 
siad  pogorzelca, H e lm u t  D . L e k a rz e  
s tw ie rd z il i o p a rze n ia  I I I  st. 70 p roc;, 
p o w ie rzc h n i c ia ła . S tan  m ężczy zny ^  
k tó ry  p rz e b y w a  w  szp ita lu , je s»  
bard zo  g ro źn y . (ąp§

.Drogówka” prosi świi
1 P A 2 D Z IE R N IK A  b r . około» 

godz. 18.30. u zb iegu  u l. Ś ląs k ie j 3  
P lac em  G ru n w a ld z k im  w p a d ła  p o d  
m o to c y k l m a rk i „ M Z ”. k o b ie ta , k tó | 
ra  do zn a ła  ob raże ń . Ś w ia d k o w ie  
w y p a d k u  p ro sze n i są o sk o n ta k to -4  
w a n ie  się w  te j s p ra w ie  z W y d z ia - i  
łe m  K o n tro li R u ch u  D ro gow ego  K M j  
M O  —  Szczecin , u l. K as zu bs ka  35 
p o k . 12, te l. 307-345, w . godz. 8—16;'


